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• W Legnicy spotkali sie dy­
rektorzy urzędów wojewódzkich 
z Gorzowa, Kalisza, Jeleniej Góry, 
Leszna, Wałbrzycha, Zielonej Gó­
ry i Legnicy.

• Już niedługo rozpocznic 
działalność Legnickie Centrum 
Przedsiębiorczości-Inkubator 
Przedsiębiorczości SA. Jego udzia­
łowcami są wojewoda legnicki, 
KGHM Polska Miedź SA i Urząd 
Miasta Legnicy.

• Wojewoda Ryszard Mara- 
szek wystąpił do Ministerstwa 
Pracy o dotację 2 mld zł na Ośro­
dek Praktycznej Nauki Przedsię­
biorczości.

• Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Lubińskiej przygotowuje 
się do obchodów 700-lecla-mia- 
sta.

• Pod patronatem Wojewódzkiego Wy­
działu Rolnictwa postanowiono wycofać ni- 
skowydajne odmiany zbóż ozimych i zastąpić 
je wysokowartościowymi o dużej zawartości 
glutenu.

O Prace z 21 państw napłynęły na 
Międzynarodowe Biennale Grafiki w Techni­
kach Metalowych im. Mikołaja Pruzi w Lubi­
nie.

• Wojewoda legnicki przyjął honorowy 
patronat nad obchodami 700-lecia Lubina.

• Ministerstwo Zdrowia przydzieliło 
woj. legnickiemu ambulans medyczny R na 
podwoziu mercedesa. Warunkiem odbioru 
samochodu jest zapłacenie VAT- 200 min zł.

• Dyrektor Departamentu Ochrony 
Przyrody w Ministerstwie Ochrony Środowi­
ska, Jan Wróbel, zwiedził legnickie parki 
krajobrazowe.

• Wojewoda Ryszard Maraszek zaprosił 
ambasadora Japonii w Polsce, Nagaho Huo- 
do, do złożenia wizyty w Legnickiem.

• Wstępnie podzielono 19-362 min zł 
dotacji na uzbrojenie terenów pod budow­
nictwo mieszkaniowe. O pieniądze ubiegało 
się 17 gmin.

• Urząd Wojewódzki zbiera wnioski o 
dofinansowanie z rezerwy budżetowej pań­
stwa inwestycji drogowych. Do podziału jest 
3,6 mld zł.

• Władysław Ossowski, słynny biały 
kurier, ma otrzymać w Kwadracie budynek 
z pięcioma mieszkaniami.

• Wojewoda legnicki na zaproszenie 
konsula generalnego Francji weźmie udział 
w obchodach święta Republiki Francuskiej w 
Krakowie.

• Towarzystwo Miłośników Ziemi Lu­
bińskiej chce utworzyć w tym mieście Cen­
trum Miedziorytu.

• W pierwszym półroczu Wydział Urba­
nistyki w Legnicy wydał 15 zezwoleń na 
budowę domków jednorodzinnych. W tym 
samym czasie oddano do użytku osiem do­
mków.

• W biurze Rady Miasta Legnicy przyj­
mowane są zgłoszenia kandydatów na ław­
ników ludowych.

• W połowie lipca weszła w życie 
uchwała w sprawie zatwierdzenia miejsco­
wego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego Legnicy.

• Aby chronić rośliny wysadzone w 
kwiatonach na legnickim Rynku, ogrodzono 
je płotkami.

• W czternastu legnickich przedszko­
lach prowadzone będą od września klasy 
"O".

• 1,3 mld zł za zrealizowaną infrastru­
kturę techniczną zwróci legnicki samorząd 
Spółdzielni Mieszkaniowej Piekary.

• 2.340 osób przebywało w pierwszym 
półroczu w legnickiej Izbie Wytrzeźwień. Tyl­
ko 720 osób dobrowolnie zapłaciło za pobyt.

• Sekretarz Miasta Legnicy wręczył akt 
nadania obywatelstwa polskiego pochodzą­
cemu z Bangladeszu lekarzowi, który miesz­
ka w Legnicy od kilkunastu laL

• 22 legniczan zmieniło w pierwszym 
półroczu br. nazwiska, czterech - imiona.

• Legnicki samorząd podjął uchwałę o 
utworzeniu w mieście Podstawowej Szkoły 
Muzycznej.

• 1,2 mld zł przeznaczono na remont 
posowieckich budynków przy ul. Bydgoskiej

Słońce szkodzi!?
Na nasz najbliższy dy­

żur redakcyjny zaprosili­
śmy dermatologa, panią 
doktor Jadwigę Ficer. Dy­
żur wyjątkowo odbędzie 
się w poniedziałek 
(25.07) od 12 do 13. Pod 
numerem 56-51-22 cze­
kamy na pytania od na­
szych czytelników, doty­
czące letnich problemów 
ze skórą.

Prokurator w wbk
Marian L. - były dyrektor i Bog­

dan B. - były kierownik wydziału 
kredytów w legnickim oddziale 
Wielkopolskiego Banku Kredyto­
wego SA, zostali w ubiegły piątek 
aresztowani postanowieniem Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Legnicy.

Prokuratura uważa, że między 
30 czerwca 1992 r. a 15 lutego 
1993 r. (w tym czasie Bogdan B. 
odpowiadał w banku za kredyty) 
udzielono co najmniej 12 osobom 
lub firmom wysokich kredytów 
krótkoterminowych na łączną sumę 
23 mld 610 min zł. Dotychczas nie 
zostały one spłacone.

Decydując o ich przyznaniu dy­
rektor i kierownik odstępowali od 
przeprowadzania właściwej analizy 
ekonomiczno-finansowej i analizy 
działalności gospodarczej prowa­
dzonej przez kredytobiorców. Nie 
prowadzono bieżącej kontroli zgod­
ności wykorzystania kredytów z

warunkami zawartymi w umowach 
kredytowych. Zabezpieczenia ma­
jątkowe kredytobiorców i poręczy­
cieli były przyjmowane niewłaści­
wie, nie sprawdzano kondycji fi­
nansowej firm w bankach prowa­
dzących ich rachunki.

Prokuratura uważa ponadto, że 
kredytobiorcy w składanych wnio­
skach i zawartych umowach poda­
wali nieprawdziwe dane dotyczące 
kondycji swoich firm, wartości mie­
nia, zadłużenia wobec innych ban­
ków i kondycji poręczycieli. W ten 
sposób kredytów udzielono m.in. 
przedsiębiorcom z Legnicy, Lubina^ 
Wrocławia i Zielonej Góry.

Marian L. jest mieszkańcem 
Wrocławia. Bogdan B. mieszka w 
Jaworze. W ostatnich wyborach sa­
morządowych zdobył mandat rad­
nego.

co

Zakazane 
łasy

Chociaż ostatnio nieco się 
ochłodziło, a nawet popadało, na­
dal obowiązuje zakaz wstępu do 
lasów. Kilkutygodniowe upały spo­
wodowały zwielokrotnienie zagro­
żeń pożarowych. Pamiętajmy o tym 
planując weekendowe wycieczki.

(*> 

gfnfflsurlł g ©mik
Mimo pomocy lekarskiej w lu­

bińskim szpitalu zmarł 36-letni Ta­
deusz L. Pracownik 
Przedsiębiorstwa Budowy Kopalń 
został przejechany przez ładowarkę 
podczas pracy w szybie północnym 
Zakładów Górniczych "Rudna".

Przyczyny wypadku bada spe­
cjalna komisja.

(k)

Nowy wóz strażaków

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Legniccy strażacy otrzymali nowy wielofunkcyjny wóz przeznaczony do 
ratownictwa technicznego i ekologiczno-chemicznego. Jest to pojazd marki 
"Saurus" na podwoziu mercedesa. Podobnych jest w Polsce tylko 11. Pojazd 
kosztuje 7 mld zł. Połowę tej kwoty zrefinansowano z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska. 400 min dała KGHM Polska Miedź SA, a 
resztę Główna Komenda Straży Pożarnej.

 (k)

Panu mgr. Pawłowi Dec 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

Ojca
składają 

Zarząd, pracownicy I Rada Nadzorcza 
Spółdzielni Mieszkaniowej Ustronie IV w Lubinie

-—..........    ___ olvkinod

Serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci 

Matki
p. mgr. ZDZISŁAWOWI OSTROPOLSKIEMU 

składają 
koleżanki i koledzy 

ze Szkoły Podstawowej w Krotoszycach 
........ .. .. ____________958g

Ruszyły kombajny

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

W Legnickiem rozpoczęły się już żniwa. Nieco szybciej niż zwykle, dzięki 
upalnej pogodzie, dojrzał rzepak i jęczmień ozimy. Niedługo rozpoczną się 
duże żniwa - pszenicy i pozostałych zbóż. Najwcześniej rozpoczęto żniwo- 
wanie na terenie gminy Rudna.

W tym roku rolnicy będą musieli zapłacić za godzinę pracy kombajnu 
900 tys. zł. W tym czasie można skosić hektar pola.

(k)

©ść jak© nowość
Jutro po raz drugi w tym roku 

zbiera się wojewódzka komisja kon­
kursu ofert kulturalnych. Nowych 
propozycji jest niewiele. O dofinan­
sowanie z budżetu wojewody - ok. 
1 mld zł w br. - ubiegają się m.in. 
organizatorzy spotkań jazzowych w 
Głogowie (MOK) i mistrzostw Pol­
ski w tańcach towarzyskich (LOK). 
Do konkursu po raz pierwszy przy­
stąpiła legnicka Gazeta Młodych 
"Ość" i Letnia Akademia Filmowa 
(LCK).

<=p>

Skromny, posowiecki, 
"bliźniak" (ok. 100 m kw.) przy ul. 
Wiejskiej w Legnicy został sprzeda­
ny za 3 miliardy 365 milionów zło­
tych. Walczyło o niego trzech Zabu- 
żan, przebijając stawkę po kilka­
dziesiąt milionów. Bliźniaka (do re­
montu) kupiła legniczanka, która 
była gotowa licytować do czterech 
miliardów złotych! Wtorkowy prze­
targ w legnickim Urzędzie Rejono­
wym zgromadził ponad trzydziestu 
posiadaczy tzw. papierów zabużań­
skich. Do sprzedaży wystawiono też 
dwa mieszkania, które poszły za 
460 i 870 milionów złotych.

(«xp)

Ksiądz-robotnik
Od niedawna przebywa w Jawo­

rze grapa skautów francuskich, po­
chodzących z miejscowości Besan- 
con. Francuzi remontują pomiesz­
czenia tamtejszego Domu Małego 
Dziecka. Opiekuje się nimi ksiądz 
Michel HirL Zanim został on du­
chownym przez dłuższy czas praco­
wał na statkach. Z zawodu jest me­
chanikiem okrętowym. Obecnie na 
emeryturze. Cały swój czas poświę­
ca pracy z młodzieżą. Księży takich, 
jak on, we Francji określa się mia­
nem "księży-robotników".

Od pięciu lat ks. Michel utrzy­
muje ścisły kontakt z I Liceum Ogól­
nokształcącym im. M. Kopernika w 
Lubinie.

(ula)

"Konkrety"
* otwierają 

Letnią 
Szkółkę 
Dziennikarską

■* poszukują 
korektorów

Informacje 
teL 241-49

ajwyższą od 21 miesięcy cenę 
miedzi na Londyńskiej Gieł­

dzie Metali zanotowano 23 czerwca 
- 2488 USD/t. W poniedziałek pła­
cono 2463 USD/Ł Średnia lipca - 
2441,46 USD/t, średnia roku - 
2040,83 USD/t, średnia 1993 r. - 
1914 USD/t.

a londyńskiej giełdzie na razie 
cenowy zastój. Spadają zapasy 

metalu, co wróży utrzymanie ko­
niunktury.

■ kładkę, najnowszego, 29 nu­
meru "Życia Gospodarczego" 

zdobi zdjęcie prezesa Polskiej Mie­
dzi Krzysztofa Sędzikowskiego. W 
obszernym wywiadzie prezes 
stwierdza m.in., że Polska Miedź 
powinna trafić na Giełdę Papierów 
Wartościowych i w ten sposób ulec 
prywatyzacji, bo status spółki pry­
watnej jest lepszy niż państwowej. 
"Bardzo dobrze się stało, że ucichła 
sprawa z inwestorem strategicz­
nym, którą wcześniej forsowano - 
mówi Sędzikowski - Nie interesował 
nas także i nie interesuje inwestor 
strategiczny z branży (...) Prywaty­
zacja nie była i nie jest dla nas 
celem samym w sobie, lecz przede 
wszystkim narzędziem do pozyska­
nia kapitału. Tak więc, jeżeli prywa­
tyzacja to z uwzględnieniem giełdy 
i inwestorów pasywnych. Większo­
ściowy pakiet powinien pozostać w 
polskich rękach. Polska Miedź po­
winna być pod polską kontrolą".

(di)
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Fol. WINCENTY KOŁŁODZIEJSKI
Radny Ryszard Kurek (SLD) toczył spór prawny z radcą Stanisławem 

Potyczcm.
Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Prawica najpierw wychodzi, ale później wraca na salę obrad.

kolejnego pakietu udziałów Legnickiej 
Oficyny Wydawniczej, co sprawiło, że 
"Gazeta Legnicka" utrzymywana dotąd 
przez kasę miejską dostała się w prywat­
ne ręce.

Gra na zwłokę

Legnica, jeśli 
wszystko pójdzie 
zgodnie z tym 
planem będzie 
miała nowe wła­
dze dopiero trzy 
miesiące po wy­
borach. Na zwło­
ce zależy oczy­
wiście obecnej 
władzy wyko­
nawczej, która - 
przypomnijmy - 
działa już bez 
mandatu społecz­
nego. Dodajmy - 
podejmuje też de­
cyzje. Jedną z 
nich jest na przy- ' 
kład sprzedaż 
spółce "Euroleg"

pakować się musi 
prezydenta Ed­
ward Jaroszewicz 
oraz wiceprezy­
denci Ryszard 
Jaśkowski i Stani­
sław Kot. Ich mi­
sja jako działaczy 
chadeckich, do­
biegła końca. 
Zmiany nastąpią 
zapewne na klu­
czowych stanowi­
skach kiero­
wników wydzia­
łów. Dotyczy to 
zwłaszcza Tadeu­
sza Olaczka i Cze­
sława Kozaka - 
obecnie społecz­
nych członków 
Zarządu Miasta, 
którzy już po wy-

W Legnicy lewica zrobiła wszystko, by wziąć władzę w swoje ręce. W 45- 
osobowej Radzie Miejskiej zdobyła najwięcej, bo 18 mandatów dla ludzi z 
SLD. Potem utworzyła koalicję z klubem Niezależnych Radnych, uzyskując 
w sumie 25 głosów, czyli zdecydowaną większość. Mimo to wciąż nie mo­
że skonsumować owoców zwycięstwa. 14 lipca, podczas drugiej już sesji 
Rady Miejskiej prawicowi radni skutecznie zbojkotowali próbę wyboru 

prezydenta wychodząc z sali obrad. Co jest grane?

Ryszard Badoń, naczelnik Wydziału Kul­
tury i Sportu, jest kandydatem lewicy i nieza­
leżnych na prezydenta Legnicy. Kogo wystawi 
prawica?

Starej władzy nie ma co się dziwić. 
Zmiana warty będzie bowiem jednozna­
czna z wymianą władzy na wielu kluczo­
wych stanowiskach. Z pewnością 

zajmujący gabinet

borach otrzymali nominacje na naczel­
ników wydziałów przetargów i oświaty. 
Pośpieszne nominacje gwarantują im 
spore pieniądze jeszcze przez pół roku, 
ale nie zapewnią pracy na tych newral­
gicznych stanowiskach. Jak łatwo się 
zorientować, wszyscy ci panowie (oraz 
Wiesław Sagan, który ma nikłe szanse 
na utrzymanie stanowiska dyrektora 
Zarządu Gospodarki Mieszkaniowej) 
tworzą trzon Ligi Legnickiej bojkotują­
cej ukonstytuowanie się nowej władzy. 
Na wymienionych stanowiskach nie 

kończą się samorządowe wpływy pra­
wicy. Nie można zapomnieć o naczelni­
kach wydziałów ■ Andrzeju Bednarzu 
(polityka gospodarcza) i Franciszku 
Grzywaczu (ochrona środowiska), dyre­
ktorze MOPS-u - Arturze Jackowskim 
(wszyscy przegrali w ostatnich wybo­
rach), radnym - pracowniku wydziału 

oświaty - Leszku Sliwaku oraz wianusz­
ku ludzi na różnych mniejszych posa­
dach - w urzędzie, miejskich spółkach i 
firmach, radach nadzorczych itd. Nowa 
władza będzie miała w sprawie tych 
stanowisk zupełnie wolną rękę, ponie­
waż nic kto inny, jak Liga Legnicka w 
przedwyborczym programie stwierdzi­
ła, że "Radny nie zajmuje stanowisk 
urzędniczych w Urzędzie Miasta".

Bez względu na to, kto 19 września 
zasiądzie na fotelu prezydenta będzie 
się musial zastanowić nad niepokoją­
cym rozrostem miejskiej administracji. 
Cztery lata temu w gmachu ratusza 
obok urzędników samorządowych pra­
cowały urząd skarbowy, urząd zatrud­
nienia, straż pożarna i opieka 
społeczna. Dziś wszystkie te instytucje 
pracują w innych miejscach, a urzędni­
kom miejskim nadal ciasno. Przybywa 
etatów i biurek, więc zajęli kolejny bu­
dynek - przy ul. Mickiewicza. Sprawy tej 
nie da się jednoznacznie wytłumaczyć 
rosnącymi kompetencjami samorządu, 
bo przecież cały urząd skomputeryzo­
wano i nie ma już sprzyjającej biurokra­
cji polityki nakazowo-rozdzieltzej. Czy 
nowej władzy uda się zahamować ten 
zalew biurokracji?

W
 przeddzień posiedze- 
ńia rady prawica, czyli 
Liga Legnicka i Legnickie Fo­
rum Samorządowe zwołały 
konferencję prasową Padlo na niej wie­

le słów, jednak organizatorzy nie potra­
fili odpowiedzieć na najprostsze pyta­
nia. Podstawowe brzmiało, czy prawica 
uzna wreszcie sukces wyborczy' lewicy i 
pozostanie następnego dnia na sali, by 
umożliwić demokratyczny wybór prezy­
denta i samorządu? Radny Witold Id- 
czak zawile kluczył i wykręcał się od 
odpowiedzi. Jego zdaniem w tak ważnej 
sprawie, jak wybór prezydenta, który 
ma kierować przez najbliższe cztery lata 
władzą wykonawczą pośpiech nie jest 
wskazany i miesiąc zwłoki niczego złego 
nie przyniesie. Marek Kozłowski, radny 
LFS, był zdanią że władza wykonawcza 
fiowinna być koalicją, czyli grupować 
udzi z różnych opcji, a więc odwrotnie 

niż było dotychczas, gdy Tadeusz Krza- 
kowski, radny niezależny, byl tylko 
kwiatkiem do kożucha chadeckiego Za­
rządu Miasta.

Z konferencji wynikało jednak, że 
mimo wszystko kroi się jakiś kompro­
mis. Miał on postać przygotowanego tuż 
przed sesją protokołu, w którym lewica 
godziła się na wydłużony tryb powoły­
wania prezydenta (zgłaszanie kandyda­
tów, przesłuchania przez komisje 
Rady), pod warunkiem, że prawica nie 

wyjdzie z sali podczas następnej, decy­
dującej o prezydenturze wrześniowej 
sesji.

Ostatecznie przed sesją protokołu 
nie podpisano. Poszło o dodatkowy wa­
runek. Prawica uznała, że należą się jej 
dwa fotele wiceprzewodniczących Rady 
i jeden delegat do Sejmiku Samorządo­
wego. Ponieważ było już dziesięć dni po 
wyborach, lewica bała się ośmieszenia i 
wycofania dopiero co wybranych ludzi.

Wracając do konferencji wypada 
wspomnieć o dziwnej niekompetencji i 
niewiedzy prawicowych radnych. Nie 
potrafili oni powiedzieć, kto jest ewen­
tualnym kandydatem na prezydenta, 
nie wiedzieli też ponoć, kto jest kandy­
datem lewicy.

"To o czym w ogóle rozmawiacie 
podczas tych nie kończących się nego­
cjacji?" - spytali retorycznie dziennika­
rze.

Podczas sesji jak należało się spo­
dziewać, dwudziestu radnych rządkiem 
opuściło salę, gdy podjęto punkt "wy­
bór prezydenta". Pozostali nie mieli 
więc wyboru. Przyjęli koncepcję nieobe­
cnych kolegów o trybie wyboru prezy­
denta. Do 22 sierpnia będą zgłaszane 
kandydatury, a wybory odbędą się na 
następnej sesji, nie później niż 19 
września. Wybory poprzedzą spotkania 
kandydatów z radnymi podczas obrad 
komisji.

WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA

WARUNKI UZYSKANIA KREDYTU:
o stały dochód z tytata pracy, emea-ytm-y, 

renty tob innych źródeł;
O zabezpieczenie spłaty ej.:

□ poręczenie 2-3 osób (w zależności od wyso­
kości kredytuj):

□ blokada lokat terminowych

OKRES KREDYTOWANIA
❖ do 12 miesięcy - oprocentowanie 40 % ro­

cznie
❖ do 24 miesięcy - oprocentowanie 43 % ro­

cznie

oferuje osofeoam fizycznym

na bieżące potrzeby gospodarstwa domowego

N$>.: kredyt 1® miata z! na 12 miesięcy; 
spłacone odsetki wyośosą 21®7 tys. zi czyli 
realnie 21,7® %

UWAGA: Raty kredyt w i odsetek platrne 
są w okresach miesięcznych w równej wy­
sokości przez cały czas spłaty.

Informacji udziela WYDZIAŁ KREDYTÓW 
tel. 250-26

Adres Oddziału: Legnica, ul. Witelona 8

ZAPRASZAMY W GODZ. 8-17
67-k
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Kradzieże, napady 
rozboje, włamania
• 13 bm. w mieszkaniu przy ul. Głogo­

wskiej w Legnicy 62-letni Jan W. będąc 
po alkoholu, w czasie sprzeczKi z 
nietrzeźwym synem, ugodził go nożem 
kuchennym. Syn, 38-letnim Eugeniusz, 
przebywa w szpitalu, ojca zaś zatrzymano 
w Policyjnej Izbie Wytrzeźwień

• 14 bm. patrol policji zatrzymał 24-lctnle- 
go Piotra G. i 26-letniego Andrzeja W., 
którzy włamali się do sklepu spożywcze­
go przy ul. Kilińskiego. Skradli piwo, pa­
pier toaletowy L.podpaski wartości 85,5 
tys. zł.

• 14 bm. w Legnicy na parkingu przy 
dworcu PKP nieznany mężczyzna i kobie­
ta pod pozorem sprzedaży marek nie­
mieckich zwabili obywatela Ukrainy 
Waleryja W. do hondy, gdzie wspólnie z 
innym mężczyzną dusząc go zabrali pasz­
port, prawo Jazdy i tysiąc DM, po czym 
odjechali z miejsca zdarzenia.

• Między 9 a 14 bm. w Lubinie nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania przy 
ul. Kruczej, gdzie skradli 6,5 min zł i 300 
DM.

• W nocy z 13 na 14 bm. nieznani spraw­
cy włamali się do sklepu rtv przy ul. 
Wojska Polskiego w Złotoryi. Skradli 
sprzęt rtv wartości ok. 38 min zł.

• 14 bm. KRP w Legnicy została, powia­
domiona przez obywatela Niemiec Klausa 
S., że dzień wcześniej, kiedy przebywał w 
kawiarni "Maska", nieznany sprawca wy­
jął mu z tylnej kieszeni spodni portfel z 
15 min zl.

• 16 bm. na ul. Kościuszki w Lubinie 
grupa 5 mężczyzn i kobieta narodowości 
cygańskiej dokonała rozboju na Zbignie­
wie H., oblewając go nie ustalonym środ­
kiem chemicznym. Mężczyzna doznał 
zapalenia rogówek oraz poparzenia twa­
rzy U stopnia. Sprawcy skradli 500 tys. zł 
oraz złoty łańcuszek, a następnie uciekli.

° W nocy z 16 na 17 bm. nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania przy AL Rzeczypo­
spolitej w Legnicy. Skradli sprzęt rtv, kom­
puter z osprzętem, odzież skórzaną oraz 
wyroby ze złota wartości ok 100 min zł.

• 17 bm. w Legnicy policjanci zatrzymali 
sprawcę rozboju na Edwardzie D., 46-let- 
niego Tadeusza K. W trakcie kradzieży 
zegarka, zapalniczki i papierosów po­
pchnął on poszkodowanego i uderzył pra- 
wdopodobnie nożem, powodując 
rozcięcie skóry na głowie, a następnie 
uciekł.

° 18 bm. patrol policji w Lubinie zatrzy­
mał 27-letniego Krzysztofa S., który ze 
szpitala miejskiego w Lubinie skradl dwie 
piry do cięcia gipsu wartości 1 min zl.

Tydzień na drogach
• 13 bm. w miejscowości Łubków k. Choj­

nowa doszło do czołowego zderzenia au­
tobusu kierowanego przez Michała L. z 
fiatem 125p, kierowanym przez Bronisła­
wa Z. W wyniku wypadku pasażer fiata 
doznał obrażeń i przebywa w szpitalu.

o 14 bm. w Zimnej Wodzie gm. Lubin 
kierujący ciągnikiem rolniczym bez 
uprawnień ciągnął jednoosiowy rozrzut- 
nik załadowany sianem. Na ciągniku prze 
woził swoich wnuków: 11-letniego 
Wojciecha K. i 6-Ietniego Dawida H. Pod­
czas wyprzedzania przez autobus ciągnik 
zjechał do przydrożnego rowu, przewró­
cił się do góry kołami. W wyniku przy­
gniecenia śmierć na miejscu poniósł 
11-letni Wojciech K., natomiast drugi 
chłopiec doznał lekkich obrażeń.

o 14 bm. na ul. Sikorskiego w Złotoryi 
■ kierujący mazdą 22-letni Piotr Ch. potrą­

cił 7-letniego Marcina L., który nagle 
wbiegł na jezdnię. W wyniku potrącenia 
dziecko poniosło śmierć na miejscu.

o 16 bm. na trasie Lubin-Wrocław w Mi­
łosnej kierujący volkswagenem golfem 
30-letni Zbigniew P. podczas wyprzedza­
nia toyoty Henryka M. zderzył się z jadą- 
cym z przeciwnej strony ciężarowym 
liazem. Na te pojazdy wpadła toyota i 
jadący za nią volkswagcn transporter, 
kierowany przez Stefana Ł. Liaz wjechał 
do rowu i przewrócił się. W wypadku 
kierowca golfa poniósł śmierć na miejscu, 
zaś kierowcy toyoty i liaza oraz pasażer 
liaza-syn kierowcy doznali obrażeń.

° 16 bm. na 75 km autostrady kierujący 
alfa romeo ob. Niemiec 51-letni Albert I. 
zjechał na pas zieleni i uderzył w drzewo. 
Samochód zapalił się. Przybyła na miejsce 
Straż Pożarna ugasiła pożar i ze spalone­
go samochodu wyciągnęła zwęglone 
zwłoki kierowcy. Straty wynoszą ok. 300 
min zl.

• 17 bm. na 70 km autostrady kierujący 
polonezem 41 -letni Leszek N. na prostym 
odcinku drogi zjechał na barierkę meta­
lową, a następnie czołowo uderzył w 
barierę mostu. Kierowca oraz pasażer 
56-letni Feliks A. ponieśli śmierć na miej­
scu, zaś dwaj pozostali pasażerowie z 
obrażeniami zostali umieszczeni w szpita­
lu.
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Usiadłem przy biurku. Chciałem wpisać coś do 
zeszytu. Nagle usłyszałem za sobą męski głos:- 
Dawaj pieniądze! - Na skroni poczułem lufę pi­
stoletu. Kątem oka zobaczyłem czarny tłumik i 
rękawicę. Zawahałem się. Jeden z bandytów po­
naglał: ■ Szybko, bo zaraz cię załatwię! Ogarnął 
mnie strach. Z saszetki  przy pasie wyjąłem pie­

niądze. Na biurko rzuciłem 15 milionów.

Tankowanie
- To za mało. Dawaj resztę! - 

Mężczyzna pokazał na kasetę.
jechał sprzed biura i zatrzymał 
się koło myjni.

Kiedy niczego tam nie znalazł, 
rzucił: - Otwieraj szafę! - Rozej­
rzeli się. Zabrali papierosy. Na­
gle znalazłem się zamknięty w 
magazynku. Przez chwilę sie­
działem cicho. Po paru minutach 
zacząłem walić w drzwi. Kopa­
łem aż puściły. Przed stacją zo­
baczyłem BMW. Kierowca szedł 
w moim kierunku. Poprosiłem, 
żeby zawiadomił policję.

W ubiegłym tygodniu dwóch 
mężczyzn napadło na pracowni­
ka stacji paliw Przedsiębiorstwa 
Produkcyjno-Handlowo-Ushigo-

wego "Zachód" w Polkowi­
cach. Stacja leży na uboczu, wy­
dawała sie więc łatwym łupem. 
Chociaż wieczorem nie ma tu 
wielkiego ruchu, w czasie napa­
du nie było chwili, w której nie 
kręciłby się w pobliżu jakiś 
klient. Przestępcy widziani byli 
przez kilka osób. Mimo to sprzy­
jał im bieg wydarzeń. Uwinęli 
się w kilka minut, między jed­
nym tankującym samochodem a 
drugim.

Koło dystrybutora paliw za­
trzymał się Fiat 125 p. Siedzieli 
w nim dwaj mężczyźni i kobieta. 
Po zatankowaniu kierowca po­
prosił o wodę do chłodnicy. Od-

W tym czasie pracownik sta­
cji wszedł na chwilę do pomiesz­
czenia i usiadł przy biurku. Przez 
okno widział zbliżających się 
dwóch mężczyzn. Jeden był wy­
soki i szczupły, drugi dużo niż­
szy, krępej budowy ciała. Nicze­
go jednak nie podejrzewał. Spu­
ścił wzrok na dokumenty i 
wówczas został zaatakowany.

Jeden z przestępców był zde­
cydowany w działaniu. Drugi się 
nie odzywał. Robił wrażenie 
przestraszonego. Krępy, niski 
miał na głowie czapkę, spod któ­
rej wystawały rude włosy. Poli­
cja nie wyklucza jednak, że były 
farbowane. Obaj wyglądali na 
nieco powyżej 30 lat. Poruszali 
się tak, jakby stacja i sąsiadujący 
z nią teren ZG "Polkowice" był 
im dobrze znany.

W czasie napadu przez cały 
czas stał koło myjni Fiat 125p. 
Ruszył dopiero po wyjściu prze­
stępców z biura. Zanim odjechał 
koło dystrybutora zatrzymał się 
kierujący BMW mieszkaniec Pol­
kowic. Wszedł do biura i zoba­
czył mocno zdenerwowanego 
pracownika stacji, który usiło­
wał wykręcić numer policji.

(nft)

4 ■
 KO

N
K

R
ET

Y

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Pośliznęli się na... 
maśle
t—^ustachy Zielonka przez 
Bę prawie całe dorosłe życie 
l_Z7byl prezesem, czyli mó­

wiąc po nowemu - menedżerem. 
Niestety, firma, której przewo­
dził, była niewielką spółdzielnią 
wielobranżową stojącą na kra­
wędzi bankructwa i nie mógł z 
nią wiązać swojej przyszłości. 
Było jasne, że nie da się spół­
dzielni przekształcić w wielki 
kapitalistyczny holding.

Zielonka długo myślał, co 
zrobić, by nie zniknąć z firma­
mentu prezesów wraz ze spół­
dzielnią. Tak długo myślał, aż 
wpadł na genialny w swojej pro­
stocie pomysł: wziąć się za bi­
znes wykorzystując do tego to, 
co jeszcze ze spółdzielni zostało. 
Na bazie spółdzielczego majątku 
powstała więc spółka cywilna 
"Export-Import". Prezes oficjal­
nie nie był jej udziałowcem, za­
dowalając się rolą pełnomocni­
ka.

Zielonka był realistą i wie­
dział, że cztery osoby, to stanow­
czo za dużo do prowadzenia po- 
kątnego interesu, różnice zdań 
między wspólnikami mogły do­
prowadzić do krachu rewolucyj­
nego przedsięwzięcia. Ktoś mó­
głby coś wychlapać po kielichu, 
ktoś inny wystraszyć się możli­
wością wpadki.

Prezes nie ufał swoim part­
nerom. Wyjątkiem była Rozalia 
Kowalska - księgowa spółdzielni 
mieszkaniowej i zarazem udzia­
łowiec "Exportu-Importu". 
Wspólnie wymyślili, że wytną 
numer pozostałym partnerom i 
cichcem zarejestrowali kolejną 
firmę. Nadano jej nazwę "Kon­
kurencyjny Export-Import". 
Choć w nazwie miała literki 
"SC", Kowalska była jej jedyną 
właścicielką. Zielonka i tym ra­
zem zadowolił się rolą pełno­
mocnika.

Teraz interes poszedł gładko. 
W dobrych internacjonalistycz- 
nych czasach Zielonka zawarł 
znajomość z Alojzem Trinką, 
prezesem spółdzielni mleczar­
skiej w czeskich Miłkowicach . 
Łączył ich fakt, że Trinka też 
chciał zostać kapitalistą.

Szybko ustalono przedmiot 
kontraktu. Czesi mieli w owym 
czasie nadmiar masła, brakowa­
ło im za to ziemniaków, których 
u nas był dostatek. Ustalono, że 
interes będzie barterowy - zie­
mniaki za masło. Najpierw Trin­
ka prześle masło, a później do­
stanie ziemniaki. Wszyscy w 

spółdzielni mieszkaniowej my- 
śleli, że interes firmować będzie 
"Export-Import".

Masło zaczęło nadchodzić do 
Legnicy niemal natychmiast, 
ale... dla "Konkurencyjnego Ex- 

lonka i Kowalska nie zostali 
kapitalistami. Do dziś pewnie 
nic by się nie działo, gdyby cze­
scy prokuratorzy nie zaintereso­
wali sie dużymi stratami spół­
dzielni w Miłkowicach. Po nitce 

Kapitalizm otworzył w Polsce nieograniczone możli­
wości. Po upadku komuny okazało się, że każdy mo­
że zostać kapitalistą. Problem byt tylko jeden - brak 
pieniędzy na rozkręcenie interesu. Nie była to, na 

szczęście, przeszkoda nie do pokonania. Ktoś gdzieś 
(nie w Polsce) powiedział, że na początek trzeba 
ukraść milion. Później interesy już idą legalnie i 

gładko.

portu-Importu". Gdy rzecz się 
wydała, wspólnicy wyrzucili Ko­
walską ze swojej spółki.

Pierwsze tysiące ton masła 
Zielonka i Kowalska sprzedali 
niemal na pniu. Później zaczęły 
się schody. Ktoś sypnął celni­
kom i skarbowcom, że w chłodni 
leży masło, za które nie zapłaco­
no cła i podatku. Fiskus i celnicy 
położyli swe łapy na pozostałym 
w magazynach maśle. "Konku­
rencyjnemu Exportowi-Importo- 
wi" zabrakło pieniędzy na zakup 
ziemniaków dla Trinki. W ten 
sposób wystawiono Czecha do 
wiatru.

Przez trzy następne lata nic 
nowego w sprawie masła się nie 
działo. Z wyjątkiem tego, że Zie­

do kłębka doszli, że Trinka nie 
miał zgody swych władz na 
sprzedaż masła do Polski.

Zagrożony zapuszkowaniem 
Trinka zaczął śpiewać jak z nut i 
opowiedział prokuratorom o 
szczegółach kontraktu, a bracia 
Czesi donieśli wszystko polskim 
prokuratorom.

Maślane śledztwo już w Leg­
nicy zakończono i tylko patrzeć, 
jak parą nieudanych biznesme­
nów zajmie się miejscowy Sąd 

Rejonowy.

Ps. Zmieniono wszystkie imio­

na i nazwiska osób, nazwy firm i 

szczegóły mogące na nie wskazy­

wać.
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Ewa z okienka
EWA KIJEK, legniczanka, od dwóch 

miesięcy jest prezenterką Telewizji Regio­
nalnej Województwa Legnickiego w Lubi­
nie. Lubinianom pokazuje się trzy razy w 
tygodniu, a legniczanom (na Piekarach) 
raz. Pierwsze kroki w telewizyjnym fachu 
stawiała w 1983 roku, kiedy to wygrała 
konkurs na spikerkę we wrocławskiej TV 
i prowadziła "Rozmaitości". Do Lubina 
wybrała się, gdyż nie miała akurat pla­
nów urlopowych i usłyszała, że TRWL 
otrzymała koncesję. Od razu wystąpiła 
"na żywca". Myśli o telewizyjnym dzien­
nikarstwie, lecz będzie się mogła nim

zająć poważniej dopiero, gdy TRWL utworzy swoje 
studio w Legnicy.

Na razie jest to raczej wakacyjna przygoda z 
telewizyjnym "okienkiem", bo E. Kijek na poważ­
nie dyrektoruje w przedszkolu nr 16 w Legnicy.

Akurat jest tu remont. 
Absolwentka pedago­
giki Uniwersytetu 
Wrocławs­
kiego. Ma 
męża An­
drzeja, nauczycie- / 
la, 13-letnią córkę / 
Matyldę i 78-pro- . 
centowego 
jamnika szor­
stkowłosego 
o imieniu 
G a c e n t y. 
Działa 
też w legnic­
kim klubie 
"Babi­
niec".

Prezydent z kuszą
MIROSŁAW GOJDŹ, lat 32, jest pierwszym w Legnickiem działa­

czem Konfederacji Polski Niepodległej, który zajął wysokie stanowisko 
w administracji samorządowej. M. Gojdź, od dwóch tygodni jest wice­
prezydentem Lubina. W latach 1987-89 pracował w Zagranicznym 
Biurze Solidarności w Atenach. Jednocześnie studiował język angielski 
w tamtejszej filii Uniwersytetu Stanowego. Po 1989 roku wrócił do 

Polski. Rok później wstąpił do KPN. Ukończył college 
językowy w Londynie i zdał egzamin z języka angielskie­

go na Uniwersytecie w Cambridge. Przez rok prowa­
dził prywatną szkołę języka angielskiego w Lubinie, 

■ kształcił także uczniów szkół podstawowych. Ma dwu­
nastoletnią córkę Monikę. Żona Dorota ukończyła 
w tym roku ten sam college.

Pasją Mirosława Gojdzia jest polityka i historia 
polityczna. W wolnych chwilach chętnie uprawia 
turystykę i podwodne polowania z kuszą na ryby, 

żalem wyznaje, że w Grecji miał do tego świetne 
w Polsce brakuje mu czasu i możliwości.

ironman
JERZY GÓRSKI, lat 39, mie­

szkaniec Głogowa, od 19 czerw­
ca radny Rady Miasta reprezen­
tujący ugrupowanie "Zdrowy 
Głogów". Jest założycielem i pre­
zesem Centrum Sportowego 
Głogowski Triathlon, którego 
głównym celem jest stworzenie 
młodym głogowianom alterna­
tywy wobec rozprzestrzeniającej 
się tam narkomanii. Sam jako 
czynny sportowiec, został mi­
strzem świata w podwójnym 
triathlonie oraz jednym z nieli­
cznych Polaków, którym udało 
się przebiec morderczy dystans 
100 mil wiodący po górach Kali­
fornii. Wszyscy, którym uda się 
dobiec do mety otrzymują tytuł 
"Człowieka z żelaza".

Podopieczni Jerzego Górskie­
go stanowią trzon reprezentacji 
Polski w triathlonie w kategorii 
młodzików. Górski marzy o re­
alizacji cyklu imprez biegowo-ro- 
werowych rozgrywanych w wię­
kszych miastach naszego woje­
wództwa.

w "Akcji"
IRENA KRUKOWSKA - SZ(U 

PA, lat 34, od dwóch lat zabiega 
o założenie rezerwatu ptactwa

ną. Jej porażką jest przedłużanie 
sprawy powołania rezerwatu, co 
jest warunkiem zachowania tor-

na terenie torfowiska Przemko- 
wskie Bagno. Prezes Fundacji 
Ekologicznej Ziemi Legnickiej

fowiska i żyjącego tu, unikato­
wego ptactwa, np. kulika, rycy- 
ka. Mąż internista pracuje w

"Zielona Akcja". Absolwentka Szpitalu Wojewódzkim. Córka
Akademii Rolniczej we Wrocla- Kasia ma 6 lat.
wiu (specjalność torfoznaw- 
stwo). Do Legnicy przeprowadzi­
ła się z Wrocławia w 1987
roku. Ekologią interesuje się 
od zawsze, szczególnie odpa­
dami, ale też innymi jej dzie­
dzinami, czasem nawet odda­
lonymi od siebie. Właś­
nie ekologia 
związała ją moc­
no z naszym 
w o j e w ó d z - 
lwem. Za swój 
sukces uważa 
powołanie fun­
dacji, która sku­
pia grono ekolo­
gów pasjonatów 
i prowadzi edu­
kację ekologicz-

E^SSD
KATARZYNA KOWALSKA od 1984 roku jest poprzez kolejne 

kadencje legnicką radną. W 1955 roku skończyła klasę gorzelniczą
w "Spożywczaku". Pracowała w firmach przemysłu spirytusowego,
była urzędniczką finansową, a także 
(na rencie) chalupniczką legnickiej 
"Milany". Ma czwórkę dorosłych 
dzieci i sześcioro wnuków. W tej 
kadencji zapisała się do pracy w 
pięciu komisjach. Chce być po­
mocna ludziom potrzebują­
cym wsparcia. Często interwe­
niuje w sprawach 
mieszkaniowych. Po­
stanowiła raz jeszcze
przeprowadzić akcję 
poszukiwań mieszka­
niowych pustosta­
nów. Martwi się, 
nie tylko jako rad­
na, ale i jako leg­
niczanka o los dzi­
siejszej młodzie­
ży. Polityka raczej 
ją nie obchodzi. 
Swój czas woli 
poświęcić kon­
kretnym lu­
dziom i spra­
wom.

%7'ojitsz Lewicy Demo­
wiJ kratycznej w Legnicy 
bardzo krytycznie ocenia 
to miasto. "Legnica jest 
miastem brudnym, nie­
bezpiecznym, a ludzie 
bez pracy i pieniędzy" - 
powiedział przedstawi­
ciel SLD podczas minio­
nej sesji Rady Miejskiej. 
Zgodnie z filozofią SLD 
tak dalej być nie musi: 
"Wychodzimy z założe­
nia, że Legnica może być 
miastem czystym, zasob­
nym i rozwojowym."

Ile w tych słowach 
prawdy, a ile politycznej 
demagogii'1 Co do brudu, 
zarzut trudny do odrzu­
cenia, bo zawsze może

być czyściej. Akurat w Legnicy 
można już wpaść z tego powodu 
w popłoch, gdy wysiądzie się z 
pociągu na dworcu PKP. W in­
nych miastach kolei starcza jakoś 
pieniędzy, by dworcowe hale mie­
niły się kolorami, zachwycały 
ofertą sklepików, pomysłowością 
w wykorzystaniu każdego metra 
kwadratowego.

Deklaracje

Legnicy
U nas nieco rozweselił halę ma­

ły biznes, alejest za maty, by poma­
lować szare, brudnawe ściany albo 
coś zrobić z zasmoloną od dziesię­
cioleci posadzką. Trzeba tu ręki i 
kieszeni gospodarza. A ten bardziej 
dba o Wrocław, bo tam ma swoją 
dyrekcję. Potwierdzenie krytyki 
SLD można oczywiście znaleźć na 
każdej ulicy, ale świadczy to nie 
tylko o gospodarzach miasta, ale 
przede wszystkim o mieszkańcach. 
Sylwetki miasta nie zmieni konkurs 
na najładniejszy balkon czy roczny 
plan zakładu zieleni, czyli pięć no­
wych klombów. Być może SLD ma 
pomysł, jak w utrzymanie porząd­
ku zaangażować tcłaścicieli pose­
sji, zakłady pracy, szkoły.

To frrawda, że jest niebezpiecz­
nie. Można oberwać i stracić portfel 
o każdejjoorze dnia, a tym bardziej 
nocy. Na Piekarach małolaty piją 
wino na trawnikach, a starzy upija­
ją się wprost pod nocnym sklepem. 
Policja woli tego nie widzieć. A ła­
twiej jej o to, bo polikwidowała 
swoje komisariaty na tym osiedlu.

To prawda, że gnębi bezrobocie. 
Prawie dwadzieścia tysięcy ludzi 
bez pracy. Czyli bieda.

Tylko jak te sprawy załatwić 
mając do dyspozycji budżet, który 
wystarczał dotąd jedynie na łata­
nie dziur? Stara władza wydala 
oczywiście sporo forsy bezgłowy, 
choćby topiąc setki milionów w 
Legnickiej Oficynie Wydawniczej. 
Tyle, że to za mało, żeby zrobić 
wszystko lepiej i inaczej, jak obie­
cuje SLD. Legnica zasłużyła sobie, 
by nie zabierać jej zakładom tyłu 
podatków, które potem rozdawa­
ne są w Ostrołęce czy Kaliszu, bo 
miała na karku armię ze Wscho­
du i wciąż ma hutę miedzi. Więcej 
niż dotychczas powinno zostawać 
tych pieniędzy w mieście i służyć 
jego mieszkańcom. Być może uda 
się to zrealizować teraz, choć has­
ło takie powstało już z dziesięć lat 
temu. Byłby to sukces nie tylko 
SLD.

ADAM SPYCHAŁA



Arleg je^.zie dalej
o

gradzkiego. Z pośrednictwa "Arlegu" ma­
ją korzystać Tunezyjczycy i Austriacy.

Wielkie. Miesiąc później podpisana zosta­
ła umowa. Zaliczka była skromna - pięt­
naście milionów złotych. Nie dość, że 
"Arleg" nie wywiązał się z umowy w 
terminie, to przygotowane dokumenty do 
niczego się nie nadawały. Zarówno pro­
jekt uchwały Rady Gminy, jak i ogłosze­
nie o emisji obligacji zostały negatywnie 
ocenione przez Regionalną Izbę Obra­
chunkową. Wojewoda Ryszard Maraszek 
uchylił uchwałę Rady w Wądrożu Wiel­
kim dotyczącą emisji obligacji.

Prezes ma
- W październiku ubiegłego roku roz­

poczęliśmy kampanię na rzecz przywró­
cenia dobrego imienia Agencji - mówi 
prezes Radomska-Małecka. - Dotąd, jeśli 
chodzi o prace nad restrukturyzacją re­
gionu, przeszkodę stanowił fakt, że wła­
dze samorządowe były przed wyborami. 
Prezydenci i burmistrzowie nie chcieli 
zaciągać zobowiązań dla swoich następ-

Prezesową na wirtep
Prezes Stanisława Radomska-Małecka 

nie mogła nawet skorzystać z urlopu. 
Będzie to mogła zrobić gdy w sierpniu 
zarząd zostanie uzupełniony o wicepreze­
sa.

- Na ostatnim posiedzeniu rady nad­
zorczej postanowiliśmy ogłosić konkurs 
na to stanowisko - mówi przewodniczący 
rady Bogdan Horodniczy. - Ogłoszenia 
ukażą się w prasie. Oczywiście głównym 
punktem spotkania rady była ocena dzia­
łalności spółki w tym roku. Niestety wy­
niki nie wypadły najlepiej. W związku z 
tym prezes zarządu został zobowiązany 
do weryfikacji planu finansowego, przy­
jętego przez radę w pierwszym półroczu. 
"Arleg" ubiegły rok zakończył ponadmi- 
liardowym długiem. 0 dodatni wynik fi­
nansowy trudno będzie także w tym roku.

Agencja- Rozwoju Regionalnego "Arleg" co kilka miesięcy trafia na pierwsze strony gazet. Pre­
tekstem są zwykle zmiany na stanowisku prezesa spółki. Po ostatnich atakach legnickiej Fede­
racji Pracodawców, wydawało się, że prezes Stanisława Radomska-Małecka  podzieli los swoich 

poprzedników.

Ludzie mówią
W "Arlegu" rotacja kadry za­

wsze przekraczała średnią krajo­
wą. Od jesieni ubiegłego roku, 
kiedy to prezesem została Stani­
sława Radomska-Małecka, z fir­

my "uciekło" kilka kolejnych osób. Nie­
którzy spokojnie, inni - do dzisiaj toczą z 
Rade niską swoje prywatne wojny.

Podwładnych szefowej zwykle dener­
wowały błahostki. Na przykład jej co­
dzienne dojazdy do pracy z Wrocławia. 
Kierowca, nawiasem mówiąc wrocławia­
nin, zarabiał ponoć piętnaście milionów 
miesięcznie. Inni mieli pretensje do pani 
prezes za wydzierżawienie kilku kompu­
terów firmie działającej w piwnicach sie­
dziby "Arlegu". "Sąsiedzi" organizowali i 
zarabiali na organizacji kursów kompute­
rowych, m.in. dla pracowników legnickie­
go Urzędu Miasta. Są również osoby, któ­
re zazdroszczą misji handlowych pani 
prezes, na przykład tej tunezyjskiej.

Pracodawcy
Federacja Pracodawców Wojewódz­

twa Legnickiego napisała do wojewody 
Ryszarda Maraszka list, w którym zwraca 
uwagę na nieudolne działania "Arlegu" i 
małą aktywność tej firmy.

- To nieprawda, że pracodawcy legnic­
cy nie mogą mieć swojego zdania o "Ar­
legu"- mówi jeden z przedstawicieli Fede­
racji.- My mamy bronić interesów praco­
dawców, a "Arleg" ma przecież służyć 
m.in. dyrektorom przedsiębiorstw, wój­
tom i burmistrzom. Poza tym ma to być 
agencja dla rozwoju regionu legnickiego, 
a nie, na przykład - wrocławskiego.

Federacja Pracodawców chętnie wi­
działaby zmianę na stanowisku prezesa. 
Był nawet kandydat - Witold Peskowski, 
obecnie kierujący upadającą "Lefaną". 
Może dlatego, że "Lefana" na współpracy 
z "Arlegiem" niewiele skorzystała?

- "Arleg" robił nam kompleksowe 
opracowanie dotyczące zakładu - mówi 
Witold Peskowski. - Dlatego "Arleg", bo 
uważam, że zlecenia powinny trafiać do 
lokalnych firm, a nie dla kogoś z zew­
nątrz. Niestety, uważam także, że powin­
no się płacić za efekty pracy. W umowie 
znalazł się punkt mówiący o zawarciu 
ugody bankowej, która by zagwarantowa­
ła miejsca pracy dla zatrudnionych w 
"Lefanie". Punkt został źle opracowany i 
bank odrzucił ofertę.

Prezes Radomska-Małecka szczyci się 
powołanym w "Arlegu" Krajowym Cen­
trum Emisji Obligacji. Z dokumentów 
opracowanych w Legnicy korzystają po­
noć w Koninie, Kaliszu i Ostrołęce. W 
naszym regionie, jak dotąd, sukcesów nie 
widać. W styczniu Agencja złożyła ofertę 
przeprowadzenia prywatyzacji mieszkań 
poprzez emisję obligacji gminie Wądroże 

ców. Do niektórych spraw, jak np. restru­
kturyzacja gminy Polkowice, powinniśmy 
wrócić teraz. Agencja rozpoczęła przygo­
towania dotyczące zmiany systemu ogrze­
wania w Przemkowie. Zajmowano się 
także programem aktywnej walki z bez­
robociem. W ramach tego programu prze­
prowadzony został kurs dotyczący małej 
przedsiębiorczości. W Agencji funkcjonu­
je komputerowy bank danych, który skła­
da się z dwóch części - ofert firm oraz 
nieruchomości i ruchomości. Na zlecenie 
firm "Arleg" poszukuje inwestorów stra­
tegicznych, prowadzi rozmowy na temat 
udzielenia gwarancji dla małych przedsię­
biorstw.

Plany pani prezes sięgają daleko. Po­
przez "Arleg" firmy Legnickiego mają zdo­
bywać rynki wschodnie. Pierwsze kroki 
zostały skierowane do Obwodu Kalinin­

Będziemy musieli przyjrzeć się sprawom 
zatrudnienia w "Arlegu". Konieczne jest 
sprawdzenie przydatności do wypełnia­
nia funkcji przypisanych agencji. Zdecy­
dowanie musimy zmienić odbiór spółki 
w regionie. Na "Arleg" trzeba jednak spoj­
rzeć konstruktywnie, a nie tylko retrospe­
ktywnie.

Rada nadzorcza, na którą liczyli nie­
którzy przeciwnicy prezes Radomskiej- 
Małeckiej, nie dokonała zmian w zarzą­
dzie. Prezes Radomska-Małecka ma już 
swojego kandydata na wiceprezesa, który 
najprawdopodobniej weźmie udział w 
konkursie. Czy ktoś stanie z nim do rywa­
lizacji o stołek w firmie, o której, jak 
dotąd, było głośno z okazji mniejszych 
lub większych "zawirowań"?

MAREK SZPYRA

Pierwsza, ale jeszcze nie 
ostateczna decyzja, zapadła 
9 czerwca. Adela Figurska, 

Państwowy Terenowy Inspektor 
Sanitarny, zarządziła "niezwło­
czne" zamknięcie Szkoły Podsta­

wowej Nr 1 w Legnicy "do 
czasu usunięcia zaniedbań sa­

nitarnych..."

Niepotrzebna 
szkoła

W czasie

kontroli sanitarnej
...stwierdzono, że klatki schodowe i korytarze 

są śliskie, posadzki i schody niebezpieczne i dziu­
rawe, ściany zawilgocone i zagrzybione, brudne i 
odrapane, pełne zacieków. Balustrady na schodach 
są dziurawe, progi w drzwiach niebezpieczne, nie­
które szyby powybijane, a w klasach brak umywa­
lek z zimną i ciepłą wodą. Zniszczone wykładziny 
pcv zagrażają bezpieczeństwu uczniów, tym bar­
dziej że podłogi są spróchniałe i zniszczone, a w 
klasach brak jest właściwego oświetlenia. Na doda­
tek instalacje wodno-kanalizacyjne i sanitariaty są 
zniszczone, pomieszczenia kuchni nie przygotowa­
ne do właściwego funkcjonowania, w sali gimna­
stycznej brak łącznika i szatni dla klas I-III. 
"Stwierdzone zaniedbania sanitarne stwarzają za­

grożenia dla bezpieczeństwa uczniów w czasie ich 
pobytu w szkole” - stwierdziła pani Figurska.

Sfiaro techniczny
....szkoły nr 1 nie jest dla nikogo żadną taje­

mnicą i nikt nie neguje ustaleń sanepidu. Ani w 
szkole, ani w Kuratorium Oświaty nie czeka się z 
założonymi rękami i naprawiano, co się tylko dało. 
W czasie ostatnich dwóch lat wyremontowano 
komin i kotłownię, wymieniając dwa kotły, napra­
wiono instalację elektryczną i doprowadzono świa­
tło do dziewczęcych toalet, wyremontowano 
zewnętrzną kanalizację ogólnospławną i deszczo­
wą. Naprawiono szkolne boisko i dach nad gan­
kiem. Uzupełniono glazurę w toalecie chłopców.

Wszystko to kosztowało 380 min zł - na więcej 
prac pieniędzy nie było, a nie wszystkie zaniedba­
nia wymienione przez sanepid można było usunąć 
bez zamknięcia szkoły.

Do kapitalnego remontu
Plany remontu istnieją od lat, ale Kuratorium 

Oświaty jest zbyt biedne, by rozpoczynać kolejną 
inwestycję. Ministerstwo Edukacji Narodowej zaka­
zało nawet rozpoczynania przez kuratoria nowych 
inwestycji do czasu zakończenia starych. Za parę 
lat wszystkie szkoły mają ostatecznie być przejęte 
przez samorządy. Do tego czasu nie uda się zakoń­
czyć wszystkich rozpoczętych budów i remontów. 
Inwestycja w "jedynce" spadnie więc na legnicki 
samorząd. Kuratorium proponowało władzom Leg­
nicy, by już teraz wspólnie wyremontować szkołę.

Zarząd miasta odmówił...
...zasłaniając się brakiem pieniędzy

Decyzja w sprawie zamknięcia "jedynki" jest 
pierwszą tego typu w województwie legnickim. 
Ktoś mógłby pomyśleć, że jest to najgorsza pod 
względem sanitarnym szkoła, a zaniedbania wzięły 
się nagle, nie wiadomo skąd.

- Są jeszcze gorsze szkoły - twierdzi kurator 
Alicja Kopestyńska. - W gorszym stanie jest legni­
cka "dziesiątka", szkoła w Udaninie i niemal wszy­
stkie szkoły w gminie Chojnów. Ich jakoś nikt nie 
zamyka.

"Jedynka" też być może czekałaby na remont 
jeszcze przez łatą, gdyby nie inwestycje... sanepidu, 
jeszcze ubiegłej zimy mieszczący się po sąsiedzku 

sanepid korzystał z ciepła dostarczanego przez 
szkolną kotłownię. Jesienją Prokuratora Wojewó­
dzka przekaże sanepidowi swoją dotychczasową 
siedzibę i skończy się remont przeznaczonego dla 
sanepidu budynku przy ul. Mickiewicza.

Łaska szkoły...
...nie będzie już sanepidowi potrzebna - mówi 

Alicja Kopestyńska - więc można ją zamknąć.
Jacek Watral, Wojewódzki Inspektor Sanitar­

ny, 6 lipca ostatecznie podtrzymał w mocy decyzję 
terenowego inspektora, 970 dzieci z "jedynki" we 
wrześniu rozpocznie naukę w sąsiednich szkołach 

nr 6,7 i 14.
A sama szkoła, zawilgocona, zagrzybiona i 

teraz już nie ogrzewana popadnie w ruinę. Wątpli­
we, by na wiosnę - jeśli znajdą się na to jakieś 

pieniądze - było co remontować. Może wystarczy 
spychacz?

KAROL WŁODKOWSKI
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nieprawidłowości 
w planowaniu

zaopatrzenia w sprzęt i pomoce 
rehabilitacyjne. Zamiast, jak to pla­
nowano, pomóc 20 osobom za 110 
min zł, zaopatrzono 769 osób ko­
sztem 2 mld 130 min zi. Świadczy 
to, zdaniem NIK, o zupełnym braku 
rozeznania potrzeb oraz braku 
współpracy z pomocą społeczną i 
służbą zdrowia.

Wnioski z kontroli sformułowa­
no

"na okrągło"
i na wyrost - uważa Janusz An- 

druchów, pełnomocnik wojewódz­
ki Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepełnospraw­
nych, i dowodzi, że kontrolerzy nie 

Tendencyjnie
podeszli nikowcy także do spra­

wy spłat kredytów. Większość wy­
mienionych przez NIK przypadków 
dotyczy Kredytów, których terminy 
spłat (niekiedy pierwszych rat) mi­
jały ostatniego grudnia, a kredyto­
biorcy spóźnili się o kilka dni.

- Kredyty daje się nie po to, żeby 
kogoś dobić - uważa Janusz Andru- 
chów. - Niepełnosprawni działają w 
gospodarce rynkowej, a jest im 
przecież trudniej niż zdrowym. Nie 
można bezdusznie podchodzić do 
poszczególnych przypadków.

Z planowaniem zaopatrzenia w 
sprzęt i pomoce rehabilitacyjne też, 
zdaniem Janusza Andruchowa, było 
wszystko w porządku. ZUS nie prze­
kazał żadnych danych, a lekarz wo­
jewódzki powiedział o około 
dwudziestu osobach.

- Czy fakt, że udało nam się 
pomóc aż 769 osobom źle o nas 
świadczy? - pyta pełnomocnik - Czy 
mieliśmy zostawić ludzi, którym 
statutowo powinna pomóc służba 
zdrowia (ale nie miała na to pienię­
dzy), na pastwę losu?

Po półtoramiesięcznej wyry­
wkowej kontroli kontrolerzy wróci­
li do Wrocławia. Może gdyby kon­
trolowali dłużej, nie byłoby aż tylu 
bezzasadnych zarzutów.

czuwa się do winy. - To stanowisko 
pracy zostało utworzone dużo 
wcześniej dla innego kierowcy, któ­
ry po jakimś czasie rozwiązał umo­
wę o pracę.

Przypadek kwestionowany 
przez NIK dotyczy kierowcy, który 
stracił dłoń w wypadku przy pracy. 
Po kilku latach otrzymał prawo jaz­
dy kategorii "B" i "C" i rozpoczął 
prywatną działalność przewozową. 
Zrezygnował z powottu braku zle­
ceń. Skoro mógł prowadzić samo­
chód we własnej firmie, to dlaczego 
nie może być pracownikiem naje­
mnym?

Wrocławska delegatura Najwyższej Izby Kontroli badała sposób wykorzy­
stania pieniędzy Wojewódzkich Ośrodków do Spraw Zatrudnienia i Reha­
bilitacji Osób Niepełnosprawnych. Najwięcej wysiłku kontrolerzy włożyli 
w badanie wrocławskiego ośrodka, pozostałe dolnośląskie województwa 

traktując marginalnie - kontrola w Legnicy trwała tylko

mają racji. - NIK uważa, że wszystkie 
stanowiska pracy powinny być od­
bierane przy udziale inspektorów 
PIP. To słuszne i nawet przez pier­
wsze pół roku istnienia ośrodka tak 
było. System "grał", gdy miejsc pra­
cy było mało. Gdy zrobiło się ich 
więcej - przestało grać. Pracą chro­
nioną w czterech dolnośląskich wo­
jewództwach zajmuje się we 
wrocławskiej inspekcji pracy tylko 
jedna osoba. Tylko we Wrocławiu 
mogły zapadać ostateczne decyzje. 
Na dodatek w połowie 1992 roku. 
Główny Inspektor Pracy oficjalnie 
odstąpił od wymogu odbierania no­
wych miejsc pracy przez PIP. W 
ubiegłym roku problem podjął wo­
jewódzki inspektor. Ale nowych 
miejsc przybywa w tempie 400-600 
rocznie i nie był w stanie wszy­
stkich odebrać na czas.

Janusz Andruchów polemizuje z 
zarzutem zatrudniania wbrew orze­
czeniom KIZ, wskazując na niespój­
ność orzecznictwa KIZ z ustawą o 
zatrudnianiu i rehabilitacji zawodo­
wej niepełnosprawnych. - Ustawa 
dotyczy osób o istotnym ubytku 
zdolności fizycznych, psychicznych 
lub umysłowych ograniczającym 
zdolność do wykonywania pracy. W 
1991 roku renciści (w rozumieniu 
KIZ) spełniali warunki ustawy. Sy­
tuacja zmieniła się 12 października, 
gdy rozporządzeniem

"na 
przejściowy"

(do czasu ujednolicenia prawa) 
przywrócono, z mocą od 1 lipca, 
dotychczasowe przepisy.

- Na dodatek - dowodzi Janusz 
Andruchów - we wszystkich kwe­
stionowanych przez NIK przypad­
kach, niepełnosprawni mieli 
skierowania z urzędów pracy, bo 
byli w nich zarejestrowani, a do 
pracy dopuścił ich lekarz przemy­
słowej służby zdrowia.

Inaczej było w przypadku "for­
da", ale Janusz Andruchów nie po­

| półtora 
g miesiąca

W podsumowaniu wy­
ników poświęcono Legni­

cy zaledwie kilkanaście zdań. Czy­
tając je, można odnieść wrażenie, że 
nikowcy wpadli na ślad afery god­
nej zainteresowania prokuratora. 
Stwierdzono wprawdzie, że w 1993 
roku za 78,1 mld zł zorganizowano 
od podstaw bądź zmodernizowano 
470 miejsc pracy dla bezrobotnych 
niepełnosprawnych, ale to jedyny 
plus wynikający z podsumowania. 
Minusów jest więcej.

NIK uważa, że orak w Legnicy 
bieżącego i skutecznego nadzoru 
nad przebiegiem rehabilitacji za­
wodowej osób niepełnospraw­
nych, zarówno w zakresie 
organizowania stanowisk pracy 
refundowanych, jak i w przypad­
kach podejmowania działalności 
na własny rachunek.

Państwowa Inspekcja Pracy nie 
uczestniczyła w komisyjnym odbio­
rze nowych stanowisk pracy, nie 
określano więc ich rzeczywistej 
przydatności. Brak też było, zda­
niem NIK, kontroli rzetelności roz­
liczeń sposobu wykorzystania 
pieniędzy.

Sprawdzając sposób tworzenia 
nowych miejsc pracy, kontrolerzy 
dopatrzyli się w kilku przypadkach 
nieprawidłowości polegających na 
zatrudnianiu niepełnosprawnych 
wbrew orzeczeniom Komisji Inwa­
lidztwa i Zatrudnienia:

* zrefundowano koszt zakupu 
samochodu ford-transit (87 min 
zł) jako stanowiska pracy dla kie­
rowcy, który w orzeczeniu miał 
zapis "praca dla jednorękich", bez 
jakichkolwiek informacji o przy­
stosowaniu samochodu,

* w jednym z przedsiębiorstw 
zatrudniono 2 osoby niezdolne do 
jakiejkolwiek pracy,

• udzielano kredytów osobom 
całkowicie niezdolnym do pracy i 
wymagającym opieki,

• zbyt liberalnie traktowano 
sposób spłaty kredytów prolongu­
jąc je na czas nie określony lub w 
ogóle nie określano terminu spłaty, 
31 grudnia 1993 r. trzynaście osób 
zalegało ze spłatą 593,2 min zl (bez 
odsetek). Z tych osób sześć nic nie 
zapłaciło.

NIK doszukał się też

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

SyZj dyrektor jaworskiej "Polleny”, Marian Jastrzęb­
ski, i jego zastępcy długo jeszcze będą pamiętać ostat­

nią wizytę w zakładzie państwowego inspektora 
pracy. Wszyscy zapłacili z własnych kieszeni najwyż­

sze, przewidziane przepisami kary.

Wyposażenie Zakładu Chemii Gospodarczej "Pollena" jest na tyle 
nowoczesne, żeby nie narażać niepotrzebnie ludzkiego zdrowia. 
Jednak kierownictwo firmy uruchomiło tu manufakturę dla wykonywania 

zleceń niemieckiej firmy Henkel. Ręczna robota kręciła się przez dwa lata. 
Niemcy przywozili komponenty, które gotowali pracownicy "Polleny". Nie 
było tego na tyle, żeby ulokować proces w ciągu technologicznym. Praca 
wyglądała więc mniej więcej tak, jak przy gotowaniu zupy. Robotnicy 
ręcznie "przyprawiali", na polecenie głównego technologa. Tyle, że w tym 
przypadku nie chodziło o przyprawy, lecz składniki chemiczne, w tym także 
trucizny, a robotnicy, w odróżnieniu od domowych kucharek, nie wiedzieli, 
co gotują.

Komponenty zmieniano dość często - w ciągu dwóch lat wypróbowano 
około stu. Wszystkie opatrzone były symbolami znanymi tylko nielicznym.

Składniki gotowano w reaktorach, które znajdują się w pomieszcze­
niach bez wentylacji. Co prawda przy samych urządzeniach są wyciągi, ale 
nie zabezpieczały one przed oparami. Skoro pracownicy nie wiedzieli co 
gotują, nie wiedzieli też, jakie środki ostrożności zachować. Nie byli 
przeszkoleni, nie mieli żadnych masek ani półmasek. Technolog sterował 
nimi na bieżąco. A jedynym zabezpieczeniem było jego zapewnienie, że to, 
co mieszają, nie jest szkodliwe dla zdrowia.

Technolog mylił się jednak, skoro przy kolejnej próbie dwóch pracow­
ników uległo zatruciu. Zakładowy lekarz Mirosław Gibek poparty przez 
zakładowego i społecznego inspektora pracy, wystawił zwolnienie opatrzo­
ne literą "z". Oznacza to wypadek przy pracy i może być podstawą 
ewentualnych roszczeń. Taki kwit nie podobał się jednak dyrekcji. Lekarza 
zwolniono z pracy, o czym pisaliśmy przed paroma tygodniami. Kolo 
sprawy zrobił się jednak szum i dwaj pracownicy zostali skierowani na 
badania do Kliniki Chorób Zawodowych Akademii Medycznej we Wrocła­
wiu. A do zakładu ściągnął państwowy inspektor pracy.

Orzeczona niedawno przez wrocławskich lekarzy diagnoza brzmiała: 
"Lekkie zatrucie chemiczne bez trwałych następstw dla zdrowia". Co 
prawda tego typu zatrucia w zakładach chemicznych zdarzają sie nierzadko, 
ale przypadku tego nie można nazwać nieuchronnym ryzykiem zawodo­
wym. Nie zachowano żadnych środków ostrożności, a zachowanie kierow­
nictwa zakrawało na lekceważący stosunek do zdrowia pracowników. W 
pomieszczeniach, w których przez dwa lata gotowano dla firmy Henkel, 
nie wykonano ani jednego pomiaru stężenia szkodliwych składników, 
mimo że firma ma własne laboratorium. Zakładowy inspektor bhp, który 
dziwnym trafem podlegał swojemu potencjalnemu przeciwnikowi, to jest 
głównemu technologowi, nie był W' pełni informowany o tym, co dzieje się 
w zakładzie.

Kierownictwo "Polleny" szukało usprawiedliwienia w dziecinnej argu­
mentacji, że produkcja nie była produkcją tylko próbami. Jak zwal, tak 
zwał, powiało trzecim światem. Wygląda na to, że w Polsce można 
produkować tanio i brudno.

(nlk)
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Fot. Wincenty kołodziejski działy za-

kusyjnym. Inni chciełiby zrobić z 
niego drugą Wojewódzką Radę Na­
rodową, która nadzorowałaby wo­
jewodę i wszystkie rady gmin. 
Czym właściwie ma być Sejmik?

- W poprzedniej kadencji nie zabie­
galiśmy o dodatkowe kompetencje. Nie 
chcieliśmy być WRN. Działaliśmy w celu 
wzmocnienia samorządu u podstaw, a 

więc rad gminnych. Myślę, że czeka nas 
kontynuowanie tej drogi. Nadal nie ma 
np. Krajowego Związku Gmin, który 
byłby przeciwwagą dla administracji 
rządowej. To umacnianie gmin odbywa­
ło się na wielu płaszczyznach. Np. pod­
jęliśmy udaną inicjatywę wyposażenia 
urzędów gminnych w faxy, a następnie 
skomputeryzowania ich. Dziś urzędy te 
tworzą wraz z administracją państwową 
wojewódzki system informatyczny. Uła­

twia to przepływ informacji, a więc 
służy zarówno urzędnikowi, jak i oby­

watelom.

® Legnicki Sejmik jako jedyny 
w kraju nie przystąpił do poznań­
skiego Krajowego Sejmiku Samo­
rządowego...

- Bo KSS jest atrapą. My walczyliśmy 
o Krajowy Związek Gmin, który posia­
dałby osobowość prawną. Udowodnili­
śmy też, że potrafimy załatwiać z rzą­
dem sprawy (wynikające z przepisów) 
bez pośrednictwa KSS.

O Ostatnie lata przyniosły też 
dyskusję o nowym kształcie admi­

nistracyjnym kraju. Sejmik wypo­
wiedział się jednoznacznie za 

ze STANISŁAWĄ REPĄ, przewodniczącą Sejmiku Samorządo­
wego Województwa Legnickiego, rozmawia Grzegorz Chmie­
lowski

.

• Dlaczego 19 czerwca tylko 
trzecia część mieszkańców naszego 
województwa poszła wybierać rad­
nych?

- Można powiedzieć, że wyborów ci 
u nas dostatek. Samorządowe powinny 
się odbyć w rozsądnej odległości od 

sejmowych i prezydenckich. A tak się 
nje stało. Po drugie, ciągle żyjemy w 
okresie przemian, które przynoszą no­

woczesne rozwiązania, ale też skutki 
tych procesów są często bolesne dla 
społeczeństwa. Gdy dodamy do tego 
niestabilność otoczenia samorządu w 
ostatnich czterech latach było sześć rzą­
dów, trzy parlamenty i czterech woje­

wodów w Legnicy - trudno się dziwić, 
że frekwencja była mała. Ale też np. w 
gminie Rudna glosowało ponad 60 
proc, wyborców.

• A w Legnicy ok. 26 proc. Skąd 

te różnice?

- Inna jest specyfika wyborów w 
dużych miastach, gdzie glosuje się na 
partie polityczne. Część kandydatów 
ukrywa się jednak pod różnymi winiel- 
kami, co zamazuje scenę polityczną i 

zniechęca wyborców. W gminach wiej­
skich, małych miasteczkach ludzie gło­
sowali na konkretne osoby, które naj­
częściej dobrze znali.

• Kto w naszym województwie 
rzeczywiście wygrał te wybory?

- Nie analizowałam wyników pod 
tym kątem. Choćby dlatego, że wielu 
kandydatów nie ujawniło politycznych 

sympatii. Często ich przynależność do 
danego ugrupowania była czysto takty­
czna. Dopiero dziś powstają koalicje i 
okazuje się, kto z kim trzyma.

• W Legnicy koalicja lewicowa 
ma większość, ale nie może wybrać 
prezydenta i zarządu, bo prawica 
wychodzi z sali. Odwrotna sytuacja 
jest w Głogowie, gdzie bojkotuje 

wybory władz lewica. Jak Pani zda­
niem, należałoby te problemy roz­
wiązać?

- Zwycięzcy muszą pamiętać, że je­
żeli "wezmą wszystko", czyli obsadzą 

cierają się i stają nieistotne. Kończy się 

rozgraniczenie na "my" i "wy". Razem 
będą ciągnąć ten wózek.

O O ile w prezydium Rady po­

trzeba reprezentatywności wszy­
stkich klubów nie budzi 

zastrzeżeń, to z zarządem jest ina­

czej. Nie może przecież być on klu­
bem dyskusyjnym czy miejscem 
walki politycznej.

- Uważam jednak, że parytetowy 
układ jest tu rozwiązaniem najlepszym. 
Zarząd podejmuje decyzje. Niedobrze, 
gdy jest on jednorodny, bo w rzeczywi­

stości nikt spoza tego grona nie skon­
troluje go tak do końca. Obecność 
przedstawiciela opozycji całkowicie to 

zmienia. Oczywiście, że sukces takiego 
zarządu o niejednorodnym składzie po­
litycznym zależy w ostateczności od lu­
dzi. Jeżeli kluby desygnują do niego 

partyjnych oszołomów, to będzie źle.

• Teraz, po wyborach, można 
odnieść wrażenie, że nowi radni 

zapomnieli o deklaracjach, progra­
mach, a zajmują się głównie po­
działem wyborczych łupów, 
kombinują, jak ze swoich koalicyj­
nych 40 proc, w Radzie zrobić wię­
kszość. Górę Herze wałka o stołki, 

a więc o wpływy i pieniądze...

- Trzeba pamiętać, że dopiero uczy­
my się demokracji. Partie wysyłają do 
wyborów, a potem desygnują na stano­
wiska, takich ludzi, jakich mają. W doj­
rzałych demokracjach na stanowiska 

mogą liczyć tylko najlepsi z danych par­

tii. Są oni ich szyldem, decydują jak 
wyborca zachowa się wobec tej partii w 

następnych wyborach. U nas stanowi­
ska dzieli się jeszcze wśród ludzi z ukła­
du, za kombatanctwo. Niektórzy dzisiej­

si zwycięzcy jakby przespali ostatnie 
cztery lata i nie znają nawet obowiązu­

jącej w samorządach terminologii. Mu­

szą się jeszcze wiele nauczyć, a już pre­
tendują do władzy.

• Jedni uważają, że Sejmik nie 
ma żadnej władzy, jest klubem dys­

reformą powiatową, ale w sprawie 

nowego kształtu województw był 

bardzo dyplomatyczny....

- Powiaty tak, ale pod warunkiem, 
że będą samorządowe, nie spowodują 

ograniczenia władztwa gmin ani środ­
ków gmin. Sejmik legnicki opowiedział 

sie zdecydowanie za utrzymaniem wo­

jewództwa legnickiego. Krótko mówiąc, 

prowadziliśmy politykę obrony konce­

pcji średniego, dobrze zorganizowane­

go województwa o zwiększonym, w sto­

sunku do dzisiejszego, obszarze.

• W dziewięcioosobowym pre­
zydium Sejmiku znaleźli się przed­

stawiciele różnych opcji. Jak ocenia 

Pani szanse współpracy?
- Tak się składa, że prezydium re­

prezentuje przekrój gmin, od najmniej­
szych wiejskich po największe prezy­
denckie. Myślę, że będzie to działalność 

ponad podziałami partyjnymi. Ja w każ­
dym razie nie będę zaglądać w partyjne 

metryczki. Myślę, że prezydium zgodzi 

się też z koncepcją Sejmiku jako repre­

zentanta gmin, a nie będzie chcialo od­
budowywać dawnej WRN, która narzu­

cała swoje decyzje "terenowi".

O Pani wywodzi się z "Solidar­
ności", wojewoda zaś z lewicy. Czy 

zanosi się na walkę?
- Sejmik i wojewoda mają ściśle 

określone kompetencje i strefy wpły­

wów. Nie. ma więc powodów do walki 

na tym tle. Tym bardziej, iż uważam, że 

po 1989 roku rola wojewody została 
zbytnio okrojona. Nic podlega mu np. 

administracja specjalna, kierująca wie­

loma ważnymi dziedzinami żyda. Koń­

czy się kampania samorządowa i prze­

budowa Urzędu Wojewódzkiego. Woje­

woda zadeklarował współpracę z Sejmi­

kiem. Taką deklarację usłyszał też z 

naszej strony. Bardzo liczę na dobrą 
współprace ze wszystkimi, którzy chcą 

rozwoju naszego województwa.

• Dziękuję za rozmowę 1 życzę 
powodzenia.

D
yskusje o nowym podziale admini­
stracyjnym kraju na razie udchły. 
Nie ulega jednak wątpliwośd, że przy 
nadarzającej się okazji powrócą z nową 

siłą. Zbyt wiele spraw jest tu do wygra­

nia i przegrania. Pewną aktywność w tej 
sprawie wykazał Sejmik Samorządowy 
naszego województwa w poprzedniej 
kadencji. Wraz z sejmikami siedmiu in­
nych województw (częstochowskim, go- 
rzowskim, kaliskim, radomskim, 
płockim, toruńskim i siedleckim) wysłał 
do rządu RP opracowanie pt. "Podział 
administracyjny Polski na mezoregiony 
wojewódzkie (wariant podstawowy-ca 
25 województw)". Wypowiada się ono 

za pozostawieniem na mapie kraju 25 
województw. Przy braku stabilizacji go­

- jedynie Zielona Góra i Wschowa zna­
lazły się w województwie poznańskim. 

W1950 r. powstaje woj. zielonogórskie, 
które zabiera Dolnemu Śląskowi pow. 
Głogów, Żagań i Nową Sól. Sama Legni­

ca, poważnie zniszczona w czasie II woj­
ny światowej i okupowana przez woj­
ska radzieckie, rozwija się pod koniec 
lat 50. bardzo powoli. Dopiero urucho­
mienie w latach 60. Zagłębia Miedzio­

wego oraz powołanie w 1975 r. woje­
wództwa legnickiego (1/3 dawnej re­

gencji) - zdecydowanie przyspieszają 
rozwój miasta. Dzisiaj Legnica liczy bli­
sko 110 tys. mieszkańców, jest dużym 
ośrodkiem przemysłu hutniczego, ele­
ktromaszynowego, spożywczego i o- 
dzieżowego oraz ważnym węzłem kole­

Województwo
/E ecezja?
spodarczej i politycznej pozwala to na 

sprawne kierowanie państwem i sprzy­
ja aktywizacji gospodarczej - argumen­
towali działacze sejmików.Oto 
fragment tego dokumentu, opracowa­

nego na Uniwersytecie Toruńskim w 
lutym br. Oto jego treść, uzasadniająca 

potrzebę zachowania, a także rozszerze­

nia terytorialnego naszego wojewódz­

twa:
"Jest to jedno z dwóch (obok gorzo­

wskiego) województw postulowanych 
do utrzymania na zachodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej - ze względów polity­
cznych, historycznych i przestrzennych. 
Obejmuje zachodnią część Dolnego Ślą­

ska między Karkonoszami, Kwisą i środ­
kową Odrą (z Jelenią Górą i Głogowem, 
ale bez Żagania i Zielonej Góry) oraz 

wschodnią część Górnych Łużyc między 

Nysą Łużycką a Kwisą (z Lubaniem i 
Zgorzelcem).'

Legnica pojawia się na przełomie XI 
i XII w., jako stolica niewielkiego księ­
stwa między Głogowem a Strzegomiem, 
później Jaworem. W roku 1264 uzysku­

je prawa miejskie już jako znaczący 
gród kasztelański. W 1348 r. księstwo 
legnickie dostaje się pod zwierzchnic­
two królestwa Czech, w którym prospe­
ruje aż do 1675 r., łącząc się uprzednio 

z księstwem brzeskim. W latach czter­
dziestych XVIII w. Śląsk (opanowany w 

XVI w. przez Habsburgów austriackich) 
zostaje z kolei zdobyty na Austrii przez 
królestwo pruskie i podzielony na de­

partamenty kameralne. Legnica w okre­
sie 1742 - 1809 jest miastem powiato­

wym w departamencie głogowskim, do 

momentu przeniesienia siedziby tego 

jowym i drogowym. Posiada filie wy­
ższych uczelni, muzeum, teatr i sporo 
zabytków architektury z XIV-XVIII w. 
Od 1992 r. jest również siedzibą diecezji 
rzymsko-katolickiej.

Proponowane województwo leg­
nickie obejmuje obecne województwa 
legnickie i jeleniogórskie. Będzie to fun­

kcjonalny region przygraniczny - wy­
dzielony ze względu na położenie geo­
polityczne, w którym turystyka, rolnic­
two, przemysł lekki, maszynowy oraz 
przetwórstwo rolno-spożywcze i surow­
ców mineralnych zrównoważą domina­
cję przemysłu miedziowego. Region ce­
chuje się harmonijną i zrównoważoną 

strukturą osadniczą, w której wiodącą 
rolę spełniają przyszłe ośrodki powiato­

we. Potengał tych ośrodków jest sto­
sunkowo wyrównany, wykazując rów­

nomierne rozmieszczenie ludności i in­
frastruktury w przestrzeni. Pod wzglę­
dem środowiska przyrodniczego i ry­
sów krajobrazu jest to jeden z najbar­
dziej interesujących obszarów Polski. 

Województwo ma szanse stać się regio­
nem o własnej tradycji i odrębności 
kulturowej.

Legnica jest najwłaściwszym ośrod­
kiem administracyjnym dla tej części 
kraju, uznanym już w przeszłości (sie­
dziba księstwa i rejencji). Jeleniej Górze 
przypisano funkcję skupienia usług kul­
turalnych i turystycznych dla obsługi 
regionu rekreacyjnego zachodnich Su­
detów, w tym zwłaszcza Karkonoszy. 

Należy też liczyć się ze zwiększeniem 
napływu turystów zagranicznych ze 
względu na sąsiedztwo Czech i Niemiec. 
Przez teren województwa przebiega au­

departamentu do Legnicy. Od roku 

1815 Legnica pełni funkcję stolicy re­
jencji w prowincji Śląsk - do rejencji 

legnickiej należy 20 powiatów, od Ka­

miennej Góry na południu po Zieloną 

Górę na północy oraz od Odry na 
wschodzie (bez Ścinawy) aż poza Szpre- 

wę na zachodzie (Hoyerswcrda). Taki 

stan utrzymuje się do końca II wojny 
światowej (tylko od 1919 r. przybył 

jeszcze pow. Wschowa z byłej rejencji 

poznańskiej).
W 1945 r. Legnica po 600 latach 

przynależności do Czech, Austrii i Nie­

miec wraca do Polski jako miasto po­
wiatowe w województwie wrocławskim 

tostrada z Berlina, planowana jest dru­

ga autostrada z Drezna, a w przyszłości 
być może trzecia ze Szczecina do Czech 

i Austrii przez Przełęcz Lubawską".
Czy nowe województwo legnickie, 

obejmujące ■ podobnie jak Diecezja Leg- 

nicka-województwo jeleniogórskie to 

tylko spekulacja czy marzenie samorzą­

dowców? Zobaczymy. Warto jednak 

mieć świadomość, że istnieją też inne 
koncepge, jak np. utworzenie 12 regio­
nów. W tym układzie cały Dolny Śląsk 

znalazłby się w regionie wrocławskim. 

Koncepcja promowana przez Sejmik 
ubiegłej kadencji była więc przeciwsta­

wieniem się planom wrocławian.
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- Nie masz prawa mnie bić, nie jesteś moim ojcem! - krzyczał. Właśnie wydało 
się, że Paweł Z. po raz kolejny sięgnął po cudzą własność. Kiedy wyprowadzony 
z równowagi ojciec postanowił "po męsku" go skarcić, jego rękę zdecydowanie 

powstrzymały silne dłonie adoptowanego syna.

Niepotrzeb ok
Roma i Jan C. zdecydowali się 

adoptować dziecko w 10 lat po 
ślubie, kiedy lekarze nie dawali im 

już żadnych szans na własne. Trzy­
miesięczną Beatkę pokochali jak 
swoje, długo oczekiwane dziecko. 
Oprócz uczucia, dawali jej wszy­
stko, co mogli. W niewielkim mia­
steczku ludzie wiedzą, kto 
wychowuje sierotę z domu dziecka 
i bacznie obserwują, czy aby nie 
dzieje się jej krzywda.

Przybrani rodzice Pawia - Mag­
dalena i Feliks Z. nie byli już młodzi, 
kiedy się pobierali. Gdy okazało się, 
że nie będą mieli dzieci, postanowi­
li wziąć sierotę i wychować. Wybór 
padł na maleńkiego Pawła. Dali mu 
nazwisko, dostatni dom i nigdy do­
tąd nie spełnione, rodzicielskie 
uczucie.

Dzieci rosły w przekonaniu, że 
są naturalnymi dziećmi swoich ko­
chających rodziców.

Bomba wybuchła, kiedy Beata, 
uczennica szkoły podstawowej, po­
kłóciła się ze szkolną koleżanką. 
Wśród padających zwykle w czasie 
dziecięcych sprzeczek słów, nagle 
usłyszała - "Ty znajdo, nawet twoja 
matka cię nie chciała, a ludzie, u 
których jesteś, wcale nie są twoimi 
rodzicami!"

największym błędem było ukrywa­
nie przed córką prawdy.

Tego samego zdania są dziś ro­
dzice dorosłego już Pawła Z. Do 
końca życia zapamiętają dzień, w 
którym chłopiec szedł do pierwszej 
komunii. W tym dniu bowiem kole­
dzy postanowili zrobić mu "pre­
zent". Powiedzieli, że mama i tato 
nie są jego rodzicami, bo są "starzy 
i brzydcy". Zamiast atmosfery świę­
ta, był wielki szok, żal i wreszcie 
załamanie nerwowe dziecka.

Rodzice mówią, że od tamtej 
pory szczególnie nasiliły się kłopo­
ty wychowawcze. Wagary, nieodpo­
wiednie towarzystwo, 
nonszalancja. Z początku drobne, 
później większe kradzieże. Autory­
tet rodziców już nie istniał; nie wie­
rzył w nic, cokolwiek by mówili. 
Przerwał szkołę, dziś także jest bez 
zawodu.

On także dopiero jako mąż i 
ojciec zmienił swój stosunek do ro­
dziców. Jako dorosły człowiek zro- 
zumiał, że zamiast mnożyć 
niemłodym rodzicom troski i kłopo­
ty, winien im był szacunek i miłość 
za trud wychowania. Gdyby nie oni, 
może nigdy nie wiedziałby co to 
rodzinny dom...

Tych i podobnych dramatów 
można by uniknąć, gdyby adopcyj­
nych rodziców cechowała większa 
otwartość w stosunkach z dziećmi. 
Mówienie w prawdy porę jest o 
wiele lepszym wyjściem niż stwa­
rzanie fałszywych pozorów. Kiedy 
dziecko dowiaduje się prawdy od 
innych, często w brutalnych sło­
wach, zawsze czeka je wielki szok. 
Czuje się oszukane, okłamane i wy­
obcowane. To duże obciążenie dla 
młodej psychiki.

Takie sytuacje nie zdarzają się 
w krajach zachodnich, bo tam nicze­
go przed dziećmi się nie ukrywa. 
Sędziowie z wydziałów rodzinnych 
mówią, iż dzieciom adoptowanym 
za granicą nie grożą żadne drama­
tyczne przeżycia. Przybrani rodzice 
wcześniej uświadamiają dziecku, że 
choć nie są jego naturalnymi rodzi­
cami, postanowili stworzyć mu 
dom. Ponieważ nie mają swoich 
dzieci, los tak zrządził, że właśnie 
ono przyszło na świat specjalnie dla 
nich. Tłumaczą, że i oni, i dziecko 
długo nawzajem na siebie czekali, 
aby wreszcie mogli stać się szczęśli­
wą rodziną.

LUCYNA KALINOWSKA

Przez kilka miesięcy tylko plotki narastały wokół sprawy 
nielegalnego przemytu tytoniu. Jedni twierdzili, że niele­
galna transakcja została przeprowadzona przez legnic­

kich księży, którzy jako przykrywki dla swojej 
działalności użyli jednej że spółek. Inni, że to właśnie nie­
uczciwi biznesmeni usiłowali zatuszować swoje naduży­
cie zasłaniając się powagą Kościoła. Prawdy nie zdołał 

na razie dociec nawet prokurator.

w oparach 
Amphory
D

otychczas znane są tylko niektóre 
fakty z afery, która zyskała już co 
prawda nazwę tytoniowej, ale dotyczy 
nie papierosów, lecz tytoniu fajkowego. 

Pewnym jest, że trzy lata temu bracia 
Tomasz i Stefan B. oraz Maria T. założyli 
spółkę ALM. Miała ona zajmować się 
prowadzeniem hurtowni artykułów 
spożywczych. Przedsięwzięcie rozwijało 
się bardzo dobrze i niedługo po założe­
niu spółki zaczęto myśleć o jej oddzia­
łach.

Jeden z nich powstał w Jeleniej 
Górze. Traf chciał, że właśnie tu wybrali 
się z rutynową kontrolą celnicy. W ma­
gazynach znaleźli trzy tysiące paczek 
tytoniu fajkowego "Amphora" wartości 
100 min zł. Co prawda, kierujący hur­
townią okazali faktury, z których wyni­
kało, że tytoń kupiono od spółki z 
Zgrójca, ale celnicy okazali się pedanta­
mi.

Dostrzegli, że na opakowaniach nie 
ma podanej ilości ciał smołowatych ani 
nikotyny. Przepis o obowiązkowym 
umieszczeniu takich informacji na opa­
kowaniu obowiązywał już od kilku lat. 
Tylko z takimi adnotacjami można było 
sprowadzić do Polski wyroby tytonio­
we. Podczas sprawdzania dokumentów 
okazało się, że w Polsce nie ma miejsco­
wości o nazwie Zgrójec. Te poszlaki 
doprowadziły do przekonania, żc tytoń 
pochodzi z przemytu.

Właściciele spółki ALM twierdzili, 
że nie mają pojęcia o wymaganiach 
stawianych sprowadzonym do kraju 
wyrobom tytoniowym, ale to nie prze­
konało nikogo. Sprawę przemytu prze­
kazano do Legnicy. Niestety, jakoś tak 
się składało, że legniccy celnicy nie mo­
gli odnaleźć właścicieli spółki. Od sierp­
niowej kontroli do października 
bezskutecznie szukali w stutysięcznym 

mieście trzech znanych dość osób. Udar 
ło im się to dopiero w połowie 
października ubiegłego roku, czyli po 
niemal dwóch miesiącach!

Proszeni o wyjaśnienia, właściciele 
spółki powiedzieli, że ponad 1300 pa­
czek Amphory przekazali parafii pod 
wezwaniem św. Apostołów Piotra i Paw­
ła. Była to darowizna na rzecz katolic­
kiej świątyni.

Idąc tym śladem celnicy stwierdzili 
tylko, że wskazany duchowny przekazał 
tytoń Centralnemu Ośrodkowi Szkole­
nia Wojsk Łączności. Tu jednak wszy­
stko się urywa. Kwatermistrz jednostki 
stwierdził oficjalnie, że żadna darowi­
zna w postaci tytoniu nie dotarła nigdy 
do jednostki.

Wersję przedstawioną przez właści­
cieli spółki ALM potwierdza na razie 
prokuratura. Nie wiadomo jednak, czy 
jest to już stwierdzony fakt, czy tylko 
wniosek wysnuty z zeznań podejrza­

nych. Faktem jest, że w aktach śledztwa 
znajduje się pokwitowanie odbioru 
1300 paczek tytoniu przez jednego z 

księży, ale tylko to na razie stanowi 
pewnik. Prokuratura zajmuje się bo­
wiem ustaleniem, kto dopuścił się fał­
szerstwa i to przestępstwo ściga. Nie 
przesłuchano dotychczas księży i nie 
wiadomo, kiedy będą odpowiadać oni 
na pytania prokuratora. Nie wiadomo 
również, gdzie podział się fajkowy ty­
toń; ślad urywa się w darowiznach ko­
ścioła.

Wydaje się, że wiele odpowiedzi na 
pytania uzyskałaby prokuratura po od­
nalezieniu Amphory, lecz i to jak dotąd 
nie zainteresowało prowadzących śle­
dztwo. Na razie całą sprawę osnuwa 
wciąż dym tajemniczości.

Dziewczynka znieruchomiała, 
potem pędem pobiegła do mieszka­
nia. Płacz, krzyki rozpaczy i wyrzu­
ty:

- Dlaczego mi nie powiedzieli­
ście? Okłamywaliście mnie, gdzie 
jest moja prawdziwa mama? Chcę 
do mamy!

Szok, jaki dziecko przeżyło, wy­
magał potem długotrwałego lecze­
nia. Przez jakiś czas unikała 
rówieśników, nie chciała chodzić 
do szkoły. Bała się, że dzieci będą 
za nią wołać "znajda". Nie reagowa­
ła na perswazje rodziców, zamykała 
się i płakała. Opuściła się w nauce, 
zaczęła uciekać z domu. Potem tłu­
maczyła się, że poszukuje matki....

Konflikt narastał, dziewczyna 
zaniknęła się w sobie. Nie skończyła 
szkoły, nie zdobyła zawodu. Pośpie­
szne, nieudane małżeństwo wkrót­
ce się rozleciało.

Beata zamieszkała sama. W po­
szukiwaniach matki dała w końcu 
za wygraną. Dopiero ponowne mał­
żeństwo i narodziny dziecka pomo­
gły jej zrozumieć.

- Kiedy wnuczka miała kilka 
miesięcy, Beata sama zaczęła mnie 
odwiedzać i szukać porozumienia - 
mówi dziś Roma C. Wychowując 
własne dziecko zrozumiała, co zna­
czy mieć rodzinny dom i macierzyń­
ską miłość. Dziś uważa, że 

3 B&Ust gjwsursuncjó SSi’
Komputery ADAX to przed® wszystkim
> wysoka jakość podzespołów
> oiyginalna i nowoczesna obudowa
> możliwość rozbudowy systemu
> wymienna szuflada na HDD
> mysz+podkładka+garaż
> literatura w języku polskim
> licencjonowane oprogramowanie 

DOS 6.2., WINDOWS 3.1. PL, QR-Tekst
> instalacja zestawu u klienta

AUTORYZOWANY ^T^T.°SR

sprzedaż hurtowa i detaliczna

□ komputerów (COMMODORE, PC)
□ drukarek (STAR, SEIKOSHA, HEWLETT PACKARD, 

EPSON, OKI)
□ zasilaczy awaryjnych UPS (MEDCOM)
□ papieru komputerowego (DRESCHER, SAMIN)
□ taśm barwiących (LAMBDA)
□ ponad 100 pozycji literatury komputerowej
□ licencjonowane oprogramowanie (SuperMemo, 

Microsoft, Symantec, Lotus, etc.)
□ meble komputerowe

ul.Wrocławska 183
LEGNICA. tel./fax 56-29-73

Zapraszamy od pn. do pt. w godz. 9-17
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"Miedziowe 
wieści"

Nawiązując do wiado­
mości podanych w "Kon­
kretach" nr 1143 z dnia 7 
lipca 1994 r. w rubryce 
"Miedziowie wieści", Od­
dział Zakłady Górnicze 
"Rudna" uprzejmie zawia­
damia, że podane tam oko­
liczności dot. ustalania 
trybu wprowadzania w 
Oddziale zmian płaco­
wych są nieścisłe i mogą 
być mylnie interpretowa­
ne przez pracowników ko­
palni.

Chodzi w szczególno­
ści o to, że rzeczywiście w 
Oddziale prowadzone są

wielokierunkowe działania zmie­
rzające do rzetelnego i obiektywne­
go wyjaśnienia pracownikom zasad 
i kierunków zamierzanych zmian 
płacowych. Elementem tych wyjaś­
nień jest m.in. zamiar wręczenia 
pracownikom podwójnych "fiszek" 
z rzeczywistymi i hipotetycznymi 
zarobkami, jednak te symulacyjne 
zarobki nie będą wręczane pracow­
nikom w dniu 15 lipca, a w terminie 
nieco późniejszym, prawdopodob­
nie w III dekadzie lipca br. Podykto­
wane jest to koniecznością 
dokładnego wyliczenia danych.

Z poważaniem 
Naczelny Inżynier ds. Rozwoju 

i Przygotowania Produkcji 

Z-ca dyrektora 

mgr inż. ADOLF CHYRA

Oświadczenie
złożone na II Sesji Rady 

Miejskiej w Głogowie w dniu 12 
lipca 1994

Klub Radnych SLD - Rady Miej­
skiej w Głogowie oświadcza, że nie 
zamierza brać udziału w wyborach 
Prezydenta Miasta Głogowa. Jest to 
decyzja podjęta w imieniu wybor­
ców, którzy oddali na nas swe gło­
sy, a nie akceptują proponowanego 
układu władzy w mieście. Ta decy­

zja jest dowodem, iż nie można 
ignorować i izolować największego 
klubu w Radzie Miejskiej. SLD był 
i jest otwarty na rozmowy ze wszy­
stkimi ugrupowaniami - brak jed­
nak dobrej woli ze strony drugiej. 
Z góry zaplanowana i realizowana 
jest zasada, by lewicy nie dopuścić 
do żadnych funkcji w Radzie Miej­
skiej. Taką taktyką koalicja prawi­
cowa doprowadziła do podziałów 
politycznych w Radzie Miejskiej. 
Uważamy, że zgodnie z wolą wy­
borców wszystkie ugrupowania 
winny mieć odbicie we władzach 
miejskich. Zachowanie i retoryka 
przewodniczącego Rady Miejskiej 
źle rokuje dla poważnych rozmów. 
Nie wykazał dobrej woli podjęcia 
rozmów, pomimo oświadczenia zło­
żonego na pierwszej części I Sesji 
Rady Miejskiej, że będzie działał 
ponad podziałami dla dobra nasze­
go miasta i jego mieszkańców. Na­
wet ugrupowania "Koalicja dla 
Głogowa" w "Gazecie Lubuskiej" z 
dnia 12 lipca 1994 roku wzywa 
radnych SLD do przejścia do opozy­
cji. W "Koalicji dla Głogowa" jest 
trzech radnych, a w SLD dwunastu, 
pozostawiamy to bez komentarza. 
Klub SLD opuszcza obrady.

Radni Klubu SLD

"Ni® §©feą .

Wobec wydarzeń zaistniałych 
podczas dwóch pierwszych sesji no­
wej Rady Miejskiej w Głogowie oraz 
spekulacji dotyczących postawy 
radnych Klubu Stowarzyszenia De­
mokracji Lokalnej w Głogowie, 
chcemy zapewnić tych wyborców, 
którzy oddali głosy na naszych kan­
dydatów, a także pozostałych mie­
szkańców miasta, utożsamiających 
się z naszym programem wybor­
czym i kierunkami funkcjonowania 
Stowarzyszenia Demokracji Lokal­
nej, że nigdy nie sprzeniewierzymy 
się naszym deklaracjom i obietni­
com wyborczym. Nasi radni z deter­
minacją i konsekwencją będą je re­
alizowali. Zrobimy wszystko, aby 

nasze miasto uchronić przed kolej­
nymi czterema latami nieudanego 
zarządzania miastem, dominowa­
nia prywaty, nagminnego łamania 
prawa przez przedstawicieli władzy 
i nie rozwiązywania podstawowych 
problemów mieszkańców. Dowód 
takiej postawy radni ze Stowarzy­
szenia Demokracji Lokalnej już dali. 
Niestety, wielu sprzymierzeńców w 
chęci realizacji programu społecz­
no-gospodarczego dla Głogowa nie 
ma. Oprócz klubu SLD, pozostałe 
koalicje wyborcze ograniczały się 
do "walki o fotele". Godna potępie­
nia jest postawa radnych z Koalicji 
dla Głogowa, którzy oszukali swój 
elektorat, nie realizują programu 
wyborczego, a także spiskują prze­
ciwko tym, którzy mają odwagę do­
trzymać wyborczych deklaracji. Po­
stawa przedstawicieli Koalicji dla 
Głogowa, odsłaniająca właściwe 
motywy ich postępowania - jest ka­
rygodna i wymagająca społecznego 
napiętnowania. Mamy nadzieję, że 
społeczeństwo zweryfikuje ocenę 
zarówno radnych z KDG jak i in­
nych jej przedstawicieli. Zapewnia­
my mieszkańców Głogowa, że za­
równo dla Stowarzyszenia Demo­
kracji Lokalnej, jak i klubu radnych 
naszego Stowarzyszenia - rozwój 
miasta i rozwiązywanie problemów 
mieszkańców będą zawsze najistot­
niejsze. Wierzymy, że przynajmniej 
dla części radnych - te cele również 
będą najważniejsze, bo do realizacji 
tych zadań zostali przecież wybrani. 
Apelujemy do mieszkańców, aby 
rozliczali swoich wybrańców z do­
konań podczas tylko tych dwóch 
pierwszych sesji Rady Miejskiej 
oraz porównali ich czyny z wybor­
czymi deklaracjami.

MIECZYSŁAW SZYSZKOWSKI

Prezes Stowarzyszenia 

Demokracji Lokalnej Głogów

LEGNICKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
59-220 Legnica, ul. Gwiezdna 8

ogłasza w dniu.29.07.1994 r o godz. 9.00 przetarg na roboty docie- 
pleniowe - metodą lekko mokrą "dryvit" - budynków;

1. Gwarna 14-3- całość budynku (ok. 900 m2)
2. Gwarna 5^7- całość budynku (ok. 900 m2)
3. Wjazdowa 4 “ 6 - ściana szczytowa (ok. 300 na2)

Oferty na wykonanie po wyższych prac prosimy składać do dn. 
28.07.94 r w sekretariacie Spółdzielni w zamkniętych kopertach z 
zaznaczeniem kosztu wykonania 1 m2 elewacji wraz z ociepleniem, 
kosztu uwzględnionych obróbek, uszczelnień oraz terminu wykona­
nia.

Zarząd LSM zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w części 
lub całości bez podania przyczyn oraz swobodnego wyboru oferenta.

Przed złożeniem oferty prosimy o zapoznanie się z regulaminem 
przetargu i zakresem prac.

Szczegółowych informacji w sprawie zakresu prac i realizacji robót 
udziela Dział Eksploatacji p. nr 4 lub telefonicznie pod nr 54-53-19 . 
oraz przez centralę 54-75-82 do 88 wew. 261 lub 285.

225k
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I Książki ^lla niewidomych - na kasetach (nakładem PWM): 
Francis Scott Fitzgerald WIELKI GATSBY - 145.000 zl, Antoni Cze- 

E chow MOJE ŻYCIE I INNE OPOWIADANIA - 177.000 zl, Erskine Caldwell 
I POLETKO PANA BOGA - 187.000 zł, Marek Twain HUMORESKI -

■ 116.000 zł, Stefan Zweig 24 GODZINY Z ŻYCIA KOBIETY I INNE 
iWI OPOWIADANIA - 167.000 zł, Edgar Allan Poe OPOWIEŚCI NIESAMO­

WITE - 137.000 zl, Fiodor Dostojewski GRACZ - 151 000 zł, Ernest 
Hemingway STARY CZŁOWIEK I MORZE - 91.000 zł.

witryna "Konkretów0
W księgami "Ex Libris" przy ul. Złotoryjskiej 23 w Legnicy;

Georges Kergues KSIĘGI, KTÓRE BUDZĄ STRACH (Od Wielkiego 
Alberta do Czerwonego Smoka), TOMaCO, 52.000 zł, Szymon Kobyliński 
WARSZAWIACZEK CI-JA (Gawędy warszawskie 1.1), Sudety, 79 000 zł, 
Ursula Fassbcndcr REINKARNACJA, Astrum, 110.000 zl. Neil Curtis 
ILUSTROWANY SŁOWNIK BIOLOGICZNY, Ossolineum, 95.000 zł.

Isaac Bashevis Singer KORONA Z PIÓR, Rebis, 65.000 zł, Wojciech 
Żukrowski KAMIENNE TABLICE, Muza, 193.000 zł, Denis Diderot KUBUŚ 
FATALISTAI JEGO PAN, Muza, 115.000 zł, Charles Baudelaire KWIATY 
ZŁA (Les Flcurs du mai), W. Literackie, 185.000 zl, Jack Higgins COLD 
HARBOUR, Amber, 85.000 zl, Ken Follet PAPIEROWE PIENIĄDZE, 
Amber, 70.000 zł.

Propozycje wideo
W wideotece Danuty Lewandowskiej czynnej codziennie w 

godz. 11-19 (sob. 11-17, pon 12 - 19) przy ul. Chojnowskiej 48 
vj Legnicy:

RZEŹ NIEWINIĄTEK - sensacyjny, VIM. Od 15 lat. Groźny zabójca morduje 

swoje ofiary. Czy agent FBI potrafi stawić mu czoła? Owładnięty manią rozwiązania 
zagadki musi działać błyskawicznie, by wydostać syna z rąk fanatycznego zabójcy.

OSTATNI MOHIKANIN - przygoda, Warner. Wyst. Daniel Day-Lewis. Jest rok 
1757, trzeci rok wojny między Francją a Anglią o władzę nad Ameryką. Anglicy 
werbują tubylców do obrony Fortu William Henry. Dowodzi nimi generał Munroe...

DROGA ŚMIERCI - akcja, Yision. Wyst. Christopher Lambert. Pustynia, gdzieś 

w USA. Jedzie przez nią Jack ze swą przyjaciółką Helen i nastoletnią piękną córką 
Ashley. Kiedy zatrzymują się na chwilę, omal nie dochodzi do tragicznego wypad­
ku...

GRA O WŁADZĘ - sensacyjny, Warner. Wyst. Brian Dennehy, Jeff Daniels i Maria 
Conchita Alonso. Umiejętność lawirowania między ideałami a występkiem, uwikła­
nie w żelazne układy z mafią i FBI, korupcja i mordy na tle politycznym.

W wideotece Jacka Jelińsklego czynnej codziennie w godz. 13 
- 18 (sob. 10-15) przy ul. Złotoryjskiej 62 w Legnicy:

GWIAZDY NBA - sport, MPM. Program tej kasety jest niezwykłą paradą graczy 
i wizualnym hołdem złożonym tym wspaniałym mężóyznom.

NAPIĘTNOWANI ZBRODNIĄ - sensacyjny, Guild. Skazaniec po odsiedzeniu 15 
łat wraca do rodzinnego miasta i podejmuje pracę. Splot okoliczności powoduje, że 
nieoczekiwanie znajduje się w sytuacji podobnej do tej, która spowodowała jego 
uwięzienie.

HENRY IJUNE - dramat erotyczny, ITI. Prawdziwe arcydzieło stylowego filmu 
erotycznego. Historia trójkąta, którego trzecim wierzchołkiem była tajemnicza i 
fascynująca żona Henry Millera, June.

CHŁOPIĘCY ŚWIAT - obyczajowy, IMP. Wyst. Robert DeNiro i Ellen Barkin. 
Przejmująca historia chłopca wychowywanego przez ojczyma sadystę. Film o 
dorastaniu, o tym jak chłopiec staje się mężczyzną, o nieustannej konfrontacji 
marzeń z rzeczywistością.

MM ten top
Naszą nagrodę-niespodziankę w konkursie "Dylan" ufundowaną przez sklepy 

muzyczne w "Madexie" i "Megasamie” wylosowała Iwona Durbacz, Lubin, ul. 
Legnicka 23. Nagroda czeka na Panią w redakcji "Konkretów" w Legnicy. Gratulu­
jemy!

• 1. YARIOUS MANX - "Emu" • 2. UNLIMITED - "Real Things" • 3. LADY 
PANK - "Nana" • 4. Mariah Carey - "Musie Box" • 5. Letni Hit Mix 94 - 
(HADDAWAY, LOFT, TAKE THAT, DR.ALBAN) • 6. DEE FACTO - "Firus" • 7. ACID 
DRINKERS - "Fishdick" • 8. AEROSMITH - "Get a grip" • 9. MAXX - "To the 
maxximum" • 10. Kuba Sienkiewicz - "Od morza do morza".

u maklerów
Nowe emisje: 
MOSTOSTAL-EXPORT

- 11 termin prawa poboru do 1 
sierpnia br. Akcje po 100 tys. zł.

LECH
Browary Wielkopolskie SA

Minister przekształceń własno­
ściowych przesunął termin sprzedaży 
akcji na "późną jesień".

AGROS HOLDING SA
Sprzedaż akcji trwać będzie do 26 

lipca.

ROLIMPEX SA
Publiczna sprzedaż akcji została 

przedłużona do 30 lipca.

NOVITA SA
Zarząd spółki oferuje do sprzedaży 

1.000.000 akcji zwykłych na okaziciela 
II emisji o wartości nominalnej 20.000 
zł za akcję, po cenie emisyjnej 120.000 

zl każda. Można je kupować w pakietach 

po 5, ale nie mniej niż 10 akcji.
Sprzedaż trwać będzie do 29 lipca 

br. W województwie legnickim zapisy 

na akcje przyjmować będzie punkt ob­

sługi klienta CBM Wielkopolskiego Ban­

ku Kredytowego SA w Legnicy, ul. Wite- 

lona 8.

STALEXPORTSA
Minister przekształceń własnościo­

wych oferuje do sprzedaży 5.004.618 

akcji spółki serii A o wartości nominal­

nej 100,000 zl każda po cenie nie niż­
szej niż 340.000 zł za akcję. Zarząd 

spółki oferuje objęcie 600.000 akcji se­

rii B o wartości nominalnej 100.000 zl 

po cenie 340.000 zł za akcję. Można je 

kupować w pakietach po 5, ale nie 

mniej niż 10 akcji. Większych zakupów 
można dokonywać w pakietach stano­

wiących wielokrotność 1000 akcji. 90 

proc, akcji serii B zarezerwowano dla 

pracowników spółki.
Zapisy na akcje serii A trwać będą 

od 1 do 12 sierpnia br. Na Dolnym 
Śląsku sprzedaż akcji prowadzić będą 

biura maklerskie Banku Przemysłowo- 

Handlowego we Wrocławiu, PI. Po­
wstańców Śl. 9 i Banku Rozwoju Ekspo­

rtu we Wrocławiu, ul. Podwale 63.
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Leksykon 
spółek (120)
stan w dniu rejestracji:
• Przedsiębiorstwo Handlowo-Pro- 

dukcyjno-Usługowe RAKPOL spółka 
z o. o. w Głogowie, ul. Spichrzowa 1. 
Zarejestrowana 11 lipca 1994 r.
Handel hurtowy i detaliczny artykułami 
spożywczymi, wyrobami tytoniowymi, 
artykułami przemysłowymi i gospodar­
stwa domowego, handel napojami alko­
holowymi oraz owocami i warzywami, 
eksport i import artykułów spożyw­
czych i przemysłowych, usługi transpo­
rtowe krajowe i międzynarodowe, 
usługi poligraficzne i kserograficzne 
oraz budowlane w zakresie budownic­
twa ogólnego. Kapitał założycielski, w 
całości pokryty wkładami niepieniężny­
mi, wynosi 40 min zł i jest podzielony 
na 40 udziałów. Objęli je: Krzysztof 
Klich (prezes zarządu) i Józef Wojtas 
(wiceprezes) - po 20.

• WEST spółka z o. o. w Legnicy, ul. 
Generała Sosnkowskiego 1/4 (adres do 
korespondencji). Zarejestrowana 12 li­
pca 1994 r.
Handel samochodami ciężarowymi i 
osobowymi, ich eksport i import, usługi 
transportowe, mechanika pojazdowa, 
obrót i pośrednictwo w obrocie nieru­
chomościami.
Kapitał założycielski wynosi 40 min zł i 
jest podzielony na 4 udziały. Wszystkie 
objął Andrzej Jan Kurowski stanowiący 
jednoosobowo zarząd spółki.

• Hurtownia Artykułów Spożywczo- 
Przemysłowych CASTE’S spółka z 
o.o. (z udziałem zagranicznym) w Leg­
nicy, ul. Nasienna 4. Zarejestrowana 13 
lipca 1994 r.
Handel hurtowy, detaliczny i obwoźny 
artykułami przemysłowymi i spożyw­
czymi z wyjątkiem artykułów importo­
wanych, prowadzenie hurtowego 
obrotu piwem, winami, miodami pitny­
mi oraz innymi napojami o zawartości 
alkoholu do 18 proc., z wyłączeniem 
importowanych.
Kapitał założycielski wynosi 40 min zł i 
jest podzielony na 80 udziałów. Objęli 
je: Jadwiga Samocka-Jaworska (prezes 
zarządu) - 41, Dorota Gawlikowska z 
Francji (wiceprezes) - 39-

• Swed - Pol Industri Company DAN- 
WAC spółka z 0.0. (z udziałem zagrani­
cznym) w Legnicy, ul. Kazimierza 
Wierzyńskiego 16/6. Zarejestrowana 
15 lipca 1994 r.
Sprzedaż oraz produkcja masztów re­
klamowych, działalność produkcyjno- 
wytwórcza elementów reklamowych i 
propagandowych, ■wydawnictw turysty­
cznych, małej poligrafii, artykułów i 
produktów rolno-spożywczych. Handel 
detaliczny produktami wytworzonymi 
we własnym zakresie, ich import-eks- 
port, pośrednictwo i handel samocho­
dami, usługi hotelarskie, prowadzenie 
biur turystyki krajowej i zagranicznej, 
kantorów wymiany walut, pomocy dro­
gowej, bieżących napraw samochodów, 
myjni samochodowych, działalności ga­
stronomicznej 1 rozrywkowo-estrado- 
wej, usług fryzjerskich, kosmetycznych 
i sauny.
Kapitał założycielski wynosi 1 miliard 
złotych i jest podzielony na 1000 udzia­
łów. Objęli je: Wacław Wilczak ze Szwe­
cji - 500, Edward Wilczak - 200, Danuta 
Wilczak ze Szwecji - 200, Jolanta Wanda 
Wilczak - 100, Udziały wniesiono go­
tówką (30 min zł) oraz w formie aportu 
- dwa samochody osobowe, maszty re­
klamowe, elementy maszyn i materiały 
do produkcji masztów, sprężarka do 
malowania wraz z osprzętem.
Prezesem zarządu spółki jest Wacław 
Wilczak, pozostali udziałowcy wicepre­
zesami. Edwardowi Wilczakowi powie­
rzono nadto funkcję prokurenta.

Gdzie

W poprzednim numerze "Konkretów" za­
mieściliśmy adresy punktów skupu rzepaku i 
żyta w województwie legnickim. Dziś podaje- 
my adresy punktów skupujących pszenicę. 
Przy niektórych adresach jest także propono­
wana cena oraz planowana ilość skupowa­
nych zbóż.

Pszenicę skupować będą m.in. Gmin­
na Spółdzielnia Piekary w Legnicy, ul. Zie­
mowita 1 - około 600 ton, Gminna Spółdziel­
nia Legnica, ul. Nowodworska 11 - ok. tysiąca 
ton, Centrala Nasienna w Legnicy, ul. Jawo­
rzyńska 270 - ok. 2 tys. ton, Gminna Spółdziel­
nia w Miłkowicach - 600 ton (skup tylko od 
członków), Przetwórstwo Zbożowe w Jano­
wicach Dużych -1,5 tys. ton, Gminna Spół­
dzielnia w Chojnowie, ul. Kościuszki - skup 
na własne potrzeby (tylko do 15 proc, wilgot­
ności ziarna), Dolpasz w Chojnowie, ul. Fa­
bryczna - na własne potrzeby (tylko do 14,5 
proc, wilgotności), PZZ w Rokitkach - 2,5 
tys. ton (do 14 proc, wilgotności), ODR Go­
spodarstwo Pomocnicze w Piotrowicach, 
skup pszenicy do 15 proc, wilgotności, Młyn 
w Krzyżowej koło Różyńca - 50 ton, Gmin­
na Spółdzielnia w Gromadce - 150 ton, 
Gminna Spółdzielnia Warta Bolesławiecka
- płatność do 30 dni, cena rynkowa, PZZ 
Bolesławiec, skup do 20 proc, wilgotności 
ziarna, Gminna Spółdzielnia w Zagrodnie, 
Gospodarstwo Rolne w Zagrodnie, Zakład w 
Brochocinie, młyn w Modlikowicach koło 
Zagrodna, Gminna Spółdzielnia w Złotoryi, 
magazyn w Gierałtowcu, PZZ w Złotoryi, 
ul. Grunwaldzka - zgodnie z umowami kon­
traktacyjnymi, Zakład Przetwórstwa Spółka 
Fenbc, młyn w Grobli, magazyn w Świnach
- od 500 do 200 ton pszenicy jarej i ozimej, 
Gminna Spółdzielnia w Męcince - 3 tys. ton, 
PUH Roltex w Jaworze, ul. Witosa 6b/8, 
magazyn w Snowidzy - do 3 tys. ton, Przed­
siębiorstwo Produkcji, Handlu i Usług Nado- 
drze w Chobieni (dawna baza GS Mściwo­
jów) - do 3 tys. ton, tylko pszenica ozima, 
Gospodarstwo Skarbowe Agencji Rynku Rol­
nego w Wądrożu Wielkim - do 1,5 tys. ton, 
Wytwórnia Pasz DOLPASZ w Ujeździe Gór­
nym - do 2,5 tys. ton, Gminna Spółdzielnia 
w Udaninie - do 2 tys. ton, Przedsiębiorstwo 
Zbożowo-Młynarskie PZZ Bolesławiec od­
dział w Ujeździe Górnym - na podstawie 
podpisanych umów handlowych, Gminna 
Spółdzielnia w Jaworze, ul. Chopina, maga­
zyny w Jaworze, Sokoli i Paszowicach - do
2.5 tys. ton, Gminna Spółdzielnia w Kotli - 
600 ton, Gminna Spółdzielnia w Gaworzy­
cach - Ó00 ton, Gminna Spółdzielnia w No- 
socicach, ul. Rudnowska 7-2,5 tys. ton, Gmin­
na Spółdzielnia w Radwanicach, ul. Głogo­
wska - 500 ton, SKR Żukowice, Mieszalnia 
Pasz Słone - na własne potrzeby, PPHU ATE­
NA w Głogowie, ul. Poczdamska - 2 tys. ton, 
Gminna Spółdzielnia w Grębocicach - 1,5 
tys. ton, Farma Rybakowski "Sad Wiśniowy" 
Piotrowice 1 pod Przemkowem - 600 ton, 
płatne w dniu dostawy, Fundacja Rolna Gmi­
ny Rudna, ul. Krochmalna - 2,5 tys. ton, 
Gospodarstwo Rolne Skarbu Państwa w Ści­
nawie, ul. Wrocławska 15 oraz Gminna Spół­
dzielnia w Ścinawie ul. Witosa.

Zadeklarowana ilość pszenicy, jaką chcą 
skupić wymienione powyżej punkty wynosi
38.5 tys. ton. Niektóre jednostki nie określiły 
planowanej ilości zakupu, stąd dane te mogą 
się jeszcze zmienić. -

Kolumna opracowana na podstawie danych dostarczonych 
przez ośrodek Doradztwa Rolrficzego w Piotrowicach.

sprzedać 
pszenicę?

Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI 

krów mlecznych. Spożywanie takiej zielonki 
powoduje spadek pH w organizmach bydła i 
równocześnie zmniejsza się ilość tłuszczu w 
mleku. Natomiast nadmiar białka obciąża 
nadmiernie wątrobę amoniakiem i powoduje 
spadek wydajności.

Faza zbioru trawa przeznaczonych do bez­
pośredniego skarmiania na siano i kiszonki 
decyduje o ich strawności, ilości zjadanych 
przez krowy i wydajności w produkcji mleka. 
Dobrze utrzymane pastwisko zapewnia wy­
dajność na poziomie 20 litrów mleka tylko w 
miesiącach maju i czerwcu. W następnych, by 
utrzymać tak wysoką efektywność produkcji, 
trzeba dokarmiać krowy zielonkami. Najle­
psze są mieszanki traw z lucerną lub koniczy­
ną albo roślinami strączkowymi.

W przypadku hodowli krów wysokomle- 
cznych, które produkują ponad 20 litrów 
dziennie, niezbędne jest podawanie miesza­
nek treściwych. Preferowana jest przy tym 
mieszanka typu BI. Należy ją podawać w 
proporcji 2 kg na trzy litry mleka. Czyli około 
14 kg dziennie.

Bardzo ważne jest również, by krowy 
miały stały dostęp do wody. Ich zapotrzebo­
wanie jest uzależnione od temperatury oto­
czenia, stosowanej paszy i oczywiście 
wydajności. Średnio do wyprodukowania li­
tra mleka krowa zużywa około 5 litrów wody. 
Dlatego brak stałego dostępu do wody powo­
duje obniżenie wydajności nawet o 4 litry 
mleka dziennie. Równocześnie bydło zjada 
mniej o 30 proc. pasz. W ciągu doby krowa 
wypija przeciętnie 70 litrów wody. Oczywi­
ście w czasie upałów jeszcze więcej.

Podobnie jest z solnymi lizawkami. Dla 
utrzymania wydajności muszą one być dostę­
pne przez cały czas, szczególnie latem sól 
pomaga utrzymać bydłu stałą ilość wody w 
organizmie. Dla krów wysokomlecznych po­
lecane są także mieszanki mineralne, takie 
jak mikrofos, formosan i MMB.

Przestrzeganie podanych wyżej rad po­
zwoli na utrzymanie wysokiego poziomu mle­
czności przez całe lato.

na podstawie artykułu 
Grażyny Mysłowskiej

Przed tygodniem rozpoczęliśmy cykl artykułów dla rolników. Chce- 
my w nich, korzystając z materiałów opracowywanych przez spe­

cjalistów z Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Piotrowicach, 
zamieszczać najważniejsze dla rolników informacje. Dotyczyć 

one będą cen na płody rolne, żywiec, środki ochrony roślin, pun­
któw skupu itd. Zamieszczać również będziemy praktyczne pora­
dy dla hodowców i rolników. Czekamy na listy z pytaniami, jakie 

jeszcze tematy zainteresowałyby mieszkańców wsi.

Letnie 
żywienie krów

pĘiemal wszy-
stkie pastwi­

ska w wojewó­
dztwie legnickim 
przypominają nie­
użytki. Już wiosną 
mają, zamiast zielo­
nego, kolor żółty, 
brązowy lub biały. 
Świadczy to o prze­
wadze na łąkach nie 
traw, ale innych ro­
ślin o mniejszej lub 
niemal znikomej 
wartości odżywczej 
dla zwierząt. Najczę­
ściej tereny te zaj­
mowane są przez 
mniszek lekarski i 
jaskry (odcień żół­
ty), szczaw (brązo­
wy) lub rzeżuchę 
łąkową (biały)..Taki stan odbija się niekorzy­
stnie na produkcji mleka. •

W Polsce wydajność krów mlecznych nie 
przekracza średnio 3-200 litrów. Jest to decy­
dujący czynnik warunkujący opłacalność pro­
dukcji mleka. Jeżeli do tego dochodzi 
niewłaściwa uprawa łąk, wydajność krów je­
szcze się obniża. Tymczasem właśnie w lecie 
zielonki z pastwisk i gruntów ornych stano­
wią podstawę żywienia bydła mlecznego. Ta­
ki sposób ma wiele zalet:

• w zielonkach jest znacznie więcej 
składników energetycznych niż w kiszonkach 
i sianach z nich wykonywanych,

0 nie traci się składników pokarmowych, 
jak dzieje się to podczas konserwacji zielonek 
- kiszenie, suszenie,

O pobieranie suchej masy w świeżych 
paszach jest znacznie wyższe niż w w konser­
wowanych zielonkach,

O trawy z łąk mają bardzo wysoką war­
tość biologiczną i są najtańszymi paszami w 
żywieniu bydła,

O zielonki zapewniają wysoką produkcję 
mleka.

Trzeba tu niestety dodać, że takie walory 
mają wyłącznie zielonki pochodzące z do­
brych pastwisk. To znaczy takich, na których 
rosną trawy o wysokich wartościach odżyw­
czych, na przykład życica trwała.

Trawa ta w okresie wegetacji wytwarza 
średnio 300-400 pędów wegetatywnych. Sil­
ne krzewienie się jej sprawia, że na metrze 
kwadratowym pastwiska liczba pędów wege­
tatywnych dochodzi do 10 tys. Warunkiem 
jest odpowiednia wilgotność i słońce. Trawa 
ta tworzy zwartą ruń, co sprzyja utrzymywa­
niu wilgoci i chroni glebę przed dużymi wa­
haniami temperatur. Zawartość białka w 
życicy trwałej, w jednym kilogramie suchej 
masy, wynosi od 16 do 18 proc. Cukrów 
rozpuszczalnych natomiast około 12 proc. Jej 
strawność przez bydło oblicza się aż na 80 
proc.

Z dobrze utrzymanego pastwiska krowa 
powinna zjadać z metra kwadratowego około
1,5 kg trawy. Przy dziennym zapotrzebowa­
niu na zielonkę wynoszącym 75 kg, należy 
zapewnić bydłu prawie 50 metrów kwadrato­
wych pastwiska.

Zmieniające się odrosty traw, a także 
zawartość w nich składników pokarmowych 
powoduje okresowe nadmiary lub braki zie­
lonki. W początkowym okresie dojrzałości 
pastwiska występuje znaczny nadmiar białka 
przy niskiej zawartości suchej masy, włókna 
i energii. Jest to niekorzystne przy żywieniu
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DK ATRIUM - Świetlica 

otwarta codziennie w godz. 9-15 
(projekcje bajek, tenis stołowy, 
gry komputerowe, gry stoliko­
we).

DK HUTNIK - Codziennie 
(oprócz sobót i niedziel) w godz. 
11-15 zajęcia klubowe (gry i 
zabawy, zajęcia komputerowe, za­
jęcia świetlicowe). O godz. 16 pro­

jekcje filmów dla młodzieży. W programie
również wycieczki (m.in. do Wąwozu Myśli- 
borskiego i wrocławskiego ZOO) i konkursy.

DK KOPERNIK - półkolonie w terminie 
25.07 - 27.08. W programie: wycieczki, wyjścia 
do kina i teatru, konkursy, turnieje, zabawy z 
komputerem, nauka gry w szachy, spotkania z 
ciekawymi ludźmi. DK ogłasza konkurs foto­
graficzny pL "Wspomnienia z wakacji". Każdy 
może złożyć trzy prace o formacie pocztówko­
wym. Wyniki około 10 października. Szczegóły 
pod numerem tel. 54-61-98.

MDK liARCERZ I i HARCERZ II - co­
dziennie v,' godz. 9 ■ 16, w soboty 10 - 14 - 
Imprezy z cyklu "Lato w mieście". Od godz. 9 
do 16 czy nna jest świetlica, od 10 do 15 - 
konkursy, turnieje, zawody sportowe, zabawy, 
wyjścia na basen, biwaki. W dniach 4 - 29-07 - 
półkolonie dla dzieci z Legnicy, a od 2.07 do 
13.08 - tygodniowe turnusy z bogatym progra­
mem kulturalnym dla dzieci gmin.

LEGNICKIE CENTRUM KULTURY - do 
końca lipca działa zastęp NAL. LCK zaprasza do 
udziału w zajęciach artystycznych i sprawno­
ściowych.

MIĘJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA - Fi­
lia Dziecięco-Młodzieżowa nr 2, przy ul. Pomor­
skiej 56 zaprasza do udziału w konkursie 
plastycznym lfPorusz swoją wyobraźnię", czyli 
tworzenie bajki za pomocą pędzla.

Filia Dziec-Młodz. przy ul. Łukasińskie­
go 30 proponuje w poniedziałki spacery po 
Legnicy w cyklu "Poznajemy legnickie zabyt­
ki", gry planszowe; we wtorki - zajęcia konstru- 
kcyjno-artystyczne; w środy - spotkania z 
legendą i baśnią; w czwartki - zajęcia plastycz­
ne; piątki - wakacyjny teatrzyk dziecięcy; sobo­
ty - projekcje bajek video. (codziennie w godz. 
10-16, a w sobotę od 10 do 15).

Filia nr 7 przy ul. Neptuna codziennie 
w godz. 10-15 organizuje zajęcia plastyczne.

MUZEUM OKRĘGOWE - w środy 1 piątki 
w godz. 11-15 projekcje filmów z zakresu 
historii sztuki oraz adaptacje lektur szkol­
nych ("Faraon", "Krzyżacy", "Wesele", "Zie­
mia obiecana"). W czwńrtki w godz. 11-12 
muzeum zaprasza wszystkie dzieci z blokami 
rysunkowymi i kredkami na małe plenery 
malarskie. Uczestnicy otrzymają nagrody 
książkowe.

LUBIN
OK ,rWZGÓRZE ZAMKOWE" - w każdy 

czwartek w godz. 11-14 przyzamkowe dzie­
cięce plenery plastyczne pt. "Wakacje moich 
marzeń".

DK "ŻURAW" - od poniedziałku do 
piątku'w godz. 11-14 gry i zabawy w Parku 
Wrocławskim. W razie niepogody zajęcia w 
klubie.

Letnie kursy
23 lipca rozpoczyna się w Jaworze 

kurs na młodszego ratownika. Może w 
nim startować każdy, kto ukończył 14 
lat i umie pływać. Zainteresowani po­
winni zgłaszać się do jaworskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji.

1 sierpnia w bazie szkoleniowej 
Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ra­
tunkowego w Kunicach rozpoczyna się 
kurs żeglarski. Bliższych informacji 
udziela WOPR.

®)

Czwarta ofiara lata
Rośnie tragiczny bilans upałów w 

Legnickiem. W sobotę w gliniance po­
między Ujazdem Górnym a Jastrowiem 
utonął pięcioletni chłopiec. Piotr M. bez 
opieki rodziców pływał na dmuchanym 
materacu. W pewnej chwili zsunął się z 
niego i pogrążył w wodzie. Jest to czwar­
ta ofiara śmiertelna tego lata.

Tego samego dnia z akwenu wod­
nego w pobliżu Wilkowa wyłowiono 
zwłoki Jerzego F. Mężczyzna utonął 10 
lipca.

<k>

Właściwie każdy może się kąpać, gdzie chce, 
ale na własną odpowiedzialność. Biorąc jedy­

nak pod uwagę obowiązujące przepisy - w odle­
głości 50 metrów od brzegu może się kąpać 

tylko osoba posiadająca kartę pływacką. Gdy­
by to respektować, to większość z nas pływa 

nielegalnie.

wody
Najniebezpieczniejsze miej­

sca to głównie: żwirownie - w 
Spalonej, w Rokitkach, glinianka 
Paulinów kolo Głogowa, jeziora 
w Jakuszowie i w Koskowicach. 
Najbezpieczniejsze są oczywiście 
pływalnie, baseny i miejsca 
strzeżone przez ratowników. Do­
brze przystosowane jest kąpieli­
sko w Jezierzanach, źle - w 
Ośrodku Wypoczynku Świątecz­
nego w Rokitkach. Dno jest tam 
nierówne. Fragment płaskiego 
dna sięga głębokości 1,20 m i 
nagle zaczyna się 6,5-metrowe 
urwisko.

Niestałe dno jest na żwirow­
niach - rowy wykopane jeszcze 
przez pracujące tu koparki, na 
przemian z wysepkami. W wyni­
ku ruchów wody wyspy te ciągle 
się zawalają. W jednym miejscu 
dziś mogą być dwa metry głębo­
kości, jutro - trzy albo cztery.

Poza tym podczas kąpieli 
można się natknąć na dodatko­
we "atrakcje", np. glinianka Pau­
linów kryje zatopione pomosty, 
druty, pręty, słupy stojące w wo­
dzie. Skok może się tu zakończyć 
tragicznie. Żwirownia w Spalo­
nej - pourywane łyżki od kopa­
rek i inne żelastwo, które 
zostało tu po wydobyciu żwiru.

Poza tym są tam urwiste 
brzegi. Choć w sumie nie jest 
głęboko, bo 2 do 3 metrów, to 
miejscami głębia dochodzi do 6. 
Żwirownia w Szczytnikach ucho­
dzi za bezpieczniejszą. Jest stara 
i dno zdążyło się już "ułożyć", 
choć głębokość sięga ośmiu me­
trów.

Czystość wód sprawdzana 
jest systematycznie przez Pań­
stwowy Inspektorat Sanitarny. 
Najczystsze zbiorniki wodne to 
Jawornik, Jezierzany, Rokitki 
(OWŚ) i Kunice. Z miejsc nie 
strzeżonych - Szczytniki, Jaku- 
szów, Paulinów i żwirownia w 
Rokitkach. Do pozostałych wód, 
np. w Przemkowie czy Chociano­
wie, można mieć zastrzeżenia. 
Są to wody klasy 3 nadające się 
wprawdzie okresowo do kąpieli,

ale w trakcie sezonu stają się pra­
wie bezklasowe.

Od 25 czerwca do 11 lipca br. 
w kraju zanotowano 199 uto­
nięć, podczas gdy w roku ubie­
głym tylko 38. Nie zdarzyło się 
to od dziesięciu lat. Przyczyną 
jest fala upałów, która nastąpiła 
nagle po zimnej wiośnie. Nie 
przyzwyczajeni i nie rozpływani 
wielbiciele wypoczynku rozpo­
częli totalny najazd na wody. W 
naszym województwie do tej po­
ry zanotowano dwa utonięcia - 
w Rokitkach i Spalonej.

Pod opieką Wodnego Ochot­
niczego Pogotowia Ratunkowe­
go są wszystkie zbiorniki. Nie 
strzeżone objęte są tzw. dozo­
rem. Np. w takich miejscach, jak 
żwirownia w Rokitkach są małe 
zaimprowizowane kąpieliska. 
Zatrudniony jest tam jeden ra­
townik wspomagany przez 
trzech do sześciu społeczników. 
Punkty takie wyposażone są w 
apteczki, szyny pneumatyczne, 
sprzęt ABC, aparat tlenowy i 
oczywiście łączność. Łącznością 
radiową objęty jest okręg Kuni­
cki - Szczytniki, Spalona, Jezioro 
Kunickie, a w sobotę i niedzielę 
- Koskowice. Żwirownia w Rokit­
kach ma łączność z ratownikiem 
ze strzeżonego kąpieliska w 
Ośrodku Wypoczynku Świątecz­
nego. Zawsze można wezwać po­
gotowie bądź policję. Praca w 
dozorze polega głównie na pre­
wencji - ostrzeganiu ludzi, pilno­
waniu dzieci - zwłaszcza tych bez 
opieki. A chodzi głównie o nie, 
bo dorośli powinni myśleć sami.

Na podstawie infor­
macji uzyskanych od 
szefa legnickiego 
WOPR - MARKA KA- 
NONIAKA opracowa­
ła Katarzyna Pfeiffer

", skr.

utora hono-

, ...t _o konkursu
jest Izabela iwaniec z Krzeczyna Wielkiego, 
za fotografię zatytułowaną "Kto mnie tu znaj­
dzie". Gratulujemy i prosimy o kontakt z re­
dakcją. czeka na Panią nagroda - kaseta wi­
deo z filmem.

z wakacji!
Nasz adres: Redakcja 

poczt. 145, 59-220 Legnica, z dopis 
"Zdjęcie z wakacji".

co tydzień z nadesłanych prac wybieramy 
najciekawszą, publikujemy ją, 
rujemy atrakcyjną nagro'

Kolejną triumfatorką n

' J i j

z nami
Kolejne trasy proponowane miłośnikom turystyki przez legnickie PTTK to: 

Bolków - Świny (PKS) - 23 bm.; Męcinka - Górzec - Bogaczów - Sichów (PKS) - 
30 bm. Szczegółowych informacji udziela biuro PTTK w Legnicy, Rynek 27, teL 
56-51-63.

Kto Sizie na dno
N

ajczęstszymi przyczynami utonięć 
iw ostatnich latach w Legnickiem 

było przebywanie w wodzie po spoży­
ciu alkoholu. Osoby, które zdecydowały 

się na pływanie w takim stanie, najczę­
ściej bezkrytycznie oceniały swoje 

umiejętności.
Wśród innych przyczyn na czołowe 

miejsce wysuwa się brak umiejętności 
pływania oraz przebywanie w wodzie 
po obfitym posiłku. Dalsze miejsca zaj­
mują wyczerpanie fizyczne pływaków, 
którzy niewłaściwie ocenili swoje umie­
jętności i siły, kurcz mięśni oraz zachłyś­
nięcie się wodą. To 

ostatnie powoduje nie­

równomierne oddycha­
nie, a strach i objawy 

paniki potęgują niebez­

pieczeństwo.
Kolejne przyczyny 

utonięć to nadmierne 
oziębienie organizmu, 
schorzenia pojawiające 

się nagle w czasie kąpie­
li takie, jak udar mózgu, 

zawał serca czy pada­
czka. Corocznie wiele 

ofiar utonięć doznaje 

wstrząsu termicznego. 
Po dłuższym przebywa­

niu na słońcu lub w wysokich tempera­

turach nagłe wejście do wody wywołuje 

wstrząs, chwilowy paraliż lub nawet 

skurcze mięśni.
Skakanie do wody na głowę może 

skończyć się uszkodzeniem rdzenia krę­

gowego lub głowy. Do rzadszych przy­

czyn utonięć należą kurcze krtani, odde­

chowe zatrzymanie akcji serca, np. po 

zachłyśnięciu się wodą, brak opieki nad 

dziećmi, itd.
W ciągu ostatnich dziesięciu lat w 

Legnickiem utonęło ponad sto osób.
(k)
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Letnie choroby

Wakacyjne miesiące najczęściej kojarzą się nam z pogodą i 
plażą, opalenizną i wypoczynkiem. Niestety, nie zawsze tak 
jest. Często zdarza się, że właśnie w czasie, kiedy inni wypo­
czywają, nas trapią jakieś dolegliwości. Czasami aż trudno 

pogodzić się z tym, że przez całą zimę byliśmy zdrowi, by le­
dwie rozpocząć urlop i złapać przeziębienie.

azwyczaj takie dolegliwości kojarzy­
my z chłodami jesieni, wiosny czy 

wręcz zimą, lecz i w lecie przeziębienia 
nie należą wcale do rzadkości, zdarzają 
się bowiem bardzo często.

Przyczyną przeziębienia może być 
na przykład zbyt szybkie wypicie szklan­

ki napoju z lodem czy zjedzenie lodów. Organizm 
człowieka nie może zbyt szybko poradzić sobie z 
tak dużą różnicą temperatur. Okazuje się więc, że 
chłodne napoje i lody lepiej nam służą zimą niż 
latem.

Podobnie jest z wchodzeniem do wody po 
dłuższym nagrzewaniu się na słońcu czy odwrot­
nie, kiedy wystawiamy mokre, wyziębione nieco 
ciało po kąpieli na chłodny wiatr. Takie przeziębie­
nia zdarzają się najczęściej nad morzem. Tu różnica 
temperatur między rozgrzaną plażą, a zimną, mor­
ską wodą jest największa. Może się to jednak 
zdarzyć również w górach.

Wybierając się w wyższe partie gór nie wolno 
zapominać o swetrach, kurtkach, a nawet szali­
kach. Bywa, że piękna słoneczna pogoda na nizi­
nach usypia naszą czujność i wybieramy się na 
wielogodzinną wycieczkę. Chłodne powietrze gór 
wystarczy, byśmy następną odbyli już po przeleże­
niu w łóżku paru dni.

Leczenie przeziębienia w lecie nie różni się 
niczym od zimowego. Najlepsze są aspiryna i... 
łóżko. Jeżeli już przydarzy nam się taka dolegli­
wość, trzeba unikać słońca, forsownych wycieczek, 
przegrzewania się i przechladzania , aby przezię­
bienie nie skończyło się groźniejszymi infekcjami.

Równie często zdarzają się latem zapalenia 
spojówek. W wysokich temperaturach śluzówki 
naszych oczu są znacznie bardziej narażone na 
oddziaływanie gazowych substancji znajdujących 
się w atmosferze. Najgroźniejszy jest w tym przy­
padku dwutlenek siarki i ozon. Niestety, nie są to 
jedyne zagrożenia.

Już samo jaskrawo świecące słońce i większe 
ilości pyłów mogą stać się przyczyną zapalenia 
spojówek. Jak wykazują badania lekarzy, najbar­
dziej narażeni na nie są ludzie o jasnych oczach. 
Zaleca się im w upały noszenie specjalnych szkieł 
ochronnych - żółtozielonych lub zwyczajnych oku­
larów przeciwsłonecznych.

Na zapalenie spojówek nie pomagają żadne 
domowe sposoby. Zresztą ich stosowanie jest dość 
ryzykowne. Dlatego wszelkie objawy mogące suge­
rować taką dolegliwość - przekrwienie oczu, pie­
czenie, ból lub opuchlizna - powinny być sygnałem, 
aby iść do lekarza.

Najczęstszą jednak dolegliwością wakacyjnych 
miesięcy jest opryszczka. Powodują ją wirusy z 
rodziny herpes, których dotychczas wyodrębniono 
ponad óOO. Na co dzień żyją one w organizmie 
człowieka nie powodując żadnych dolegliwości, 
ujawniają się dopiero wówczas, gdy nadwątlona 
zostaje nasza naturalna bariera odpornościowa.

Powodem takiego zachwiania może być nawet 
kąpiel, czy zbyt długie przebywanie na słońcu.

Ostre promienie letniego słońca i wiatr mogą 
spowodować, że w ciągu kilku minut pojawią się 
na nosie lub wokół ust bolące pęcherzyki.

Opryszczka pojawia się także na błonie śluzo­
wej nosa. Zazwyczaj początkom choroby towarzy­
szy pogorszenie samopoczucia, bóle mięśni i 
powiększenie węzłów chłonnych. Miejsca, w któ­
rych mają pojawić się pęcherzyki, swędzą, skóra 
staje się napięta, wargi pierzchną, itd. Aby zapobiec 
infekcji można stosować domowe sposoby.

Kwaśne środowisko działa bardzo niekorzyst­

nie na rozwój wirusa opryszczki. Dlatego najczę­
ściej wystarczy posmarować miejsce swędzące 
roztworem kwasu bornego lub kuchennego oclu. 
Można również zastosować papkę z rozpuszczonej 
w niewielkiej ilości wody aspiryny. Po nałożeniu 
trzeba poczekać aż masa całkowicie wyschnie, a po 
godzinie, dwóch, zmyć i nałożyć kolejny kompres. 
Takie zabiegi trzeba powtarzać wielokrotnie w 
ciągu dnia.

Po pojawnieniu się opryszczki poleca się sma­
rowanie zainfekowanych miejsc maścią cynkową 
Można także zażywać aspirynę lub witaminy z 
grupy B, gdyż właśnie niedobór tej witaminy może 
powodować opryszczkę.

Tak "leczone" dolegliwości powinny ustąpić w 
ciągu pięciu dni. Jeżeli jednak się przeciągają 
niezbędna jest wizyta u lekarza specjalisty. Długo­
trwała opryszczka może sugerować znacznie po­
ważniejsze schorzenia.

Nie są to oczywiście wszystkie dolegliwości, 
jakie mogą nam zepsuć letni wypoczynek, ograni­
czyliśmy się tylko do najczęściej występujących. 
Miejmy jednak nadzieję, że dzięki rozsądkowi nasi 
Czytelnicy nie będą musieli korzystać z tych rad.

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

wakacje 
- czas

d lal statystyki alarmują, że letnie miesiące 
V obfitują w największe ilości wypadków. W 
czasie wakacji dochodzi znacznie częściej do uto­
nięć, zaginięć, wypadków komunikacyjnych, poża­
rów i wszelkiego typu urazów ciała. Niestety, w tej 
smutnej statystyce przoduje młodzież szkolna.

Letnie miesiące obfitują poza tym w kradzieże, 
włamania, rozboje, których sprawcami są nieletni. 
Częściej także oni są poszkodowanymi. W lipcu i 
sierpniu nasilają się zjawiska narkomanii, alkoho­
lizmu i częstszych ucieczek młodzieży szkolnej z 
domów. Taka sytuacja skłoniła grupę posłów do 
wystąpienia z pytaniem do premiera Waldemara 
Pawlaka, czy organa powołane do pilnowania po­
rządku i ładu oraz służby ratownicze przygotowa­
ne są do wzmożonych działań w czasie wakacji?

1 lipca odpowiedział im Andrzej Milczanowski, 
minister spraw wewnętrznych. Z jego słów wynika, 
że wszystkie podlegle mu służby ograniczą się w 
lipcu i sierpniu do rutynowych czynności. Nie 
planuje się także podejmowania jakichkolwiek 
wspólnych działań organów porządkowych i służb 
ratowniczych. Policja, straż pożarna, Służba Ochro­

ny Kolei, straże miejskie, wodne i górskie ochotni­
cze pogotowia ratunkowe będą wykonywały wyłą­

cznie swoje czynności.
Podobne zapytanie skierowali posłowie w 

sprawie stanu bezpieczeństwa i higieny podróżują­
cych Polskimi Kolejami Państwowymi. 7 lipca od­
powiadając na nie, Bogusław Liberadzki, minister 
transportu i gospodarki morskiej, potwierdził 
zwielokrotnienie się w czasie wakacji zagrożeń. 
Wskaźniki wzrostu przestępczości w pociągach i na 
stacjach kolejowych są alarmujące. Jednak i tu nie 
nastąpią w najbliższych tygodniach jakiekolwiek 

zmiany.
W wypowiedziach obu ministrów zasygnali­

zowany został jedynie problem malej skuteczności 
przy zwalczaniu powszechnie występujących za­
grożeń. Ujawniono także, że przestępcze zachowa­
nia wynikają najczęściej z niedostatku. Z drugiej 
strony resorty odpowiedzialne za zapobieganie 
mają swoje problemy finansowe i kadrowe.

Korzystajmy więc ostrożnie z uroków lata.

Ceny materiałów bndowlanych sprzedawanych przez 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU METALAMI KGHM METR AC O 

ceny abwrtgzulące od 05.07.1904 r.

L.p. RODZAJ MATERIAŁU y ■ ■' Me. 
miary

hez 
podatku 

VfiT

z pośatktem 
VAT Owagi

1. Bachówte karp. 380 x 180 -jratJ srt. 8.411 9.000 3S srt./in*

. - par. II sit. 8.075 : 6.500 38 szt. Au’

2. Dachówka karp. „8" 388x155 ■ gat.i szt. 8.131 3.720 42szi.An!

• gat.il szt. 5.794 ' 8.260 . 42 szt./m'

3. Dachówka wiat .U" 240 x 60 OK 8 W 3 ■ pat. 1 Szt. 4.673 ' 5.000 176szt.An’

4. Gąsiory 380 x 178 ■ gal. 1 szt .56.875 B0.SKI 3 szt.Asb

- gal. II sit. 42.055 45.000 3 szt Jmb

5. Cesia elew, modularna 288 x104 x 88 250 szt. 5.015 7.400 30 szt./m’

300 szt. 7.664 8.2óo : 3Ószt./m'

8. Cegła klinkierowa 258 x 128 x 85 250 szt. 6.355 6.830 MszL/m"

300 szt. 7.477 B.tóO 62 szt./m1

350 szt. 8.505 9.1M 82szł./m!

7. Kształtka klinkierowa szt. 18.692 20.000

8. Cegła pełna U. 100 szt. 2.390 2.550

9. Cegła dziurawka 250 x 120 x 85 kl.50 Sita 2.157 2.300 62śzt./m’

10. Pustak do pnew. dym.190 x190 x 240 szt. 7.800 8.350 4 szl./ta.h.

11. Płytka elewacylna 280 x 90 x 11 - gal. 1 szt. 4.019 <1.390 36 szt./m'

12. Płytka elewacylna 280 x 65 x 11 - gal. 1 szt. 2.710 2.900 62sżi.An’

13. Pustak MAK 288 x 220x180 kl. 100 szt. 11.682 12.500 16 szt./m'

ki. 150 szt. 13.084 14.0® 16 szt./m'

14. Element ogrodzeniowy 195 x 195 szt. 5.321 5.760 28 sit./m’

15. Środek do czyszczenia cegły elew. (CffiESl?) 1 300.706 385.881

10. Przewody eleMr.YDY 4x2,50 Estru m.b. 7.638 8.150 zł/m.b.

17. Przewody alektr.
BSdtynk. i nadtynk. YDYP 2 x 1,50

YDY 2x2,50

Exlra m.b. 2.997 3.1® zł/m.b.

Ealra ro.b. 3.723 4,0® zl/nt.b.
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ness. Dobrych menagerów 
f '; ; v . ___ u
zadbać o własne interesy. Krzysztof Popek - flecista, kompozytor,

ubiegłym roku uruchomił wytwórnię płytową "Power Bros".

mi polskiego jazzu. Gotowych jest już 12 płyt, a wśród nich

Swego nie znacie
Polski jazz ciągle jest zaniedbany przez rodzimy show busi- 
s. Dobrych menagerów ze świeczką szukać, a dystrybucja 

funkcjonuje wręcz podziemnie. Jazzmani postanowili więc sami

aranżer, założyciel grupy "Young Power" i "Power Brothers" w 
ubiegłym roku uruchomił wytwórnię płytową "Power Bros". 
Firma ta nagrywa i wydaje compacty z największymi dokonania­
mi polskiego jazzu. Gotowych jest już 12 płyt, a wśród nich 
"Young Power", Tomasz Stańko, Michał Urbaniak, Zbigniew 
Namysłowski, Krzysztof Komeda. Są też wykonawcy zagraniczni, 
np. "To know where one is" nagrana z udziałem Edwina Schullera 
(bass), Joe Lovano (saksofon), Billa Bickforda (gitara) i Billego 
Harta (perkusja). Wśród compactów są też wznowienia tytułów 
już historycznych, np. "Agnostic" Komedy.

Nie każdy i nie wszędzie może te unikaty nabyć. Prawo kupna 
posiadają jedynie członkowie "High-lights Collection Club" i klub 
ten ma wyłączne prawo dystrybucji. Aby do niego należeć, trzeba 
najpierw kupić dwie płyty. Wraz z nimi klub wysyła regulamin, 

kartę członkowską, informator, komplet zamówień itp. Później już nadcho­
dzą informacje o każdej nowej pozycji wydawniczej. Ponadto dla każdego, 
kto wprowadzi czterech nowych członków przewidziano premię - płytę 
bądź roczną prenumeratę "Jazz Forum" lub "Jazz’a go go".

Przewidziane są też klubowe spotkania, koncerty. "Power Bros" zajmu­
je się również promocją młodych muzyków. Krzysztof Popek zapowiedział 
debiut pewnej młodej jazzowej formacji. Nie zdradził jednak nazwy. 
Niezwykle to wszystko tajemnicze... Niedługo jednak klub będzie otwarty 
dla większej grupy odbiorców. Zajmie się bowiem popularyzowaniem tej 
"łatwiejszej" części jazzu.

Po dokładniejsze informacje odsyłamy do klubu: 44-200 Rybnik, ul. ks. 
Popiełuszki 5, tel. (0-36) 217-71.

KATARZYNA PFEIFFER

Ma yda J - O@g@W 94
Blisko pięćset osób obejrzało już koncerty, trwającego przez całe 

wakacje, "Mayday Rock Festival". W ubiegły czwartek, na scenie klubu 
"Mayday" pojawiły się cztery zespoły - "Rivendel", "Esther", "Blues Flowers" 
i "T.R.H." Po wysłuchaniu wszystkich zespołów jurorzy festiwalu postano­
wili zakwalifikować do finału poznański "Blues Flowers". Finał odbędzie 
się 16 września.

Zespoły walczą o nagrodę 30 min zł. Telewizja Regionalna, współorga­
nizator imprezy, do puli "dorzuciła" gitarę akustyczną marki "Delii". 
Koncerty festiwalu są rejestrowane - mieszkańcy Lubina i Polkowic będą 
mogli obejrzeć najciekawsze fragmenty w programie "Garaż".

JO-

Radio "Wrocław", w każdą sobotę od 18 do 19.40. Głosujemy podczas 
audycji: tel. 67-90-50 (0-71), bądź na kartkach pocztowych: Wrocław ul. 
Karkonoska 8/10.

1. Zawsze inny - MANCU, 2. Sen - Edyta Bartosiewicz, 3. Jeden raz 
odwiedzamy świat - WILKI, 4. Ja, sowa - HEY, 5 ■ Zanim zrozumiesz - ANITA 
i YARIOUS MANX, 6. Słońce moje - HUMAŃ, 7. Nie pytaj mnie - Tomek 
Lipiński, 8. Gdybyś kochał - PIERSI i Kasia Kowalska, 9. Nie zapomnisz 
nigdy - BIG CYC, 10.1 Love You - T. LOVE, 11. Nana - LADY PANK, 12. 
Is It Strange - HEY, 13. Dwa słońca - ZIYO, 14. Tokyo - YARIOUS MANX, 
15- Do końca świata - DE MONO, 16. Syn miasta - T. LOVE, 17. Piosenka 
polityczna - Kuba Sienkiewicz, 18. Jestem jak wiatr - BIG DAY, 19. 
Zatrzymać chwilę - TAMERLANE, 20. Nomadeus - AYA RL.
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KtO 
to 
jest? (2)

Dziś druga część naszego 
konkursu. Oto drugi fragment 
zdjęcia pewnej postaci. Należy 
go połączyć z pierwszą częścią 
sprzed tygodnia i trzecią, którą 
znajdziecie w "Konkretach" za 
tydzień. Autorzy kompletnej wy- 
klejanki i prawidłowej odpowie­
dzi na pytanie - kto to jest? wez­
mą udział w losowaniu nagrody 
• płyty CD.

<*i»

KtO 
to 
jest? (2)

Około czwartej nad ranem na teren giełdy łub jak chcą inni - targowiska 
wkroczyły służby porządkowe. Ośmiu strażników miejskich, dwóch poli­
cjantów i pracownik sanepidu. Handlującym grożono mandatami, a kie­

rownictwu wnioskiem do kolegium, jeżeli targowisko nie zostanie 
zlikwidowane. Władze samorządowe Legnicy uważają, że giełda prowa­
dzona przez Wojewódzki Związek Rolników, Kółek i Organizacji Rolni­
czych jest nielegalna. Członkowie WZRKiOR, że są szykanowani przez 

urząd.

Si iłda niezgody
Plac przy ul. Hodowców 1 w 

Legnicy od czternastu lat 
wykorzystywany jest przez 
WZRKiOR. Przez dwanaście lat 
handlowano na nim maszynami 
i sprzętem do produkcji rolnej. 
Dwa lata temu zmieniono jed­
nak jego przeznaczenie i zaczął 
on służyć jako miejsce do hurto­
wej sprzedaży warzyw i owo­
ców. Handel rozpoczyna się tu 
około 2 w nocy i trwa przecięt­
nie do dwóch godzin. Producen­
ci przywożą płody rolne 
kupowane przez właścicieli skle­
pów i straganów.

Każdy wjeżdżający na plac 
musi uiścić opłatę. Sprzedający - 
30 tys. zł od samochodu, kupu­
jący 15 tys. zł. Do lutego br. 
handel trwał bez większych 
komplikacji. Właśnie wówczas 
do WZRKiOR przyszło pierwsze 
pismo z Urzędu Miasta domaga­
jące się likwidacji targowiska. 
Żądanie nie zostało wykonane. 
Nie poskutkowały także kolejne 
pisma z ponowieniem decyzji. 
Władze rolniczej organizacji uz­
nały, że są one bezpodstawne.

złamane przepisy
Legnickie władze dowodzą, 

że Wojewódzki Związek Rolni­
ków, Kółek i Organizacji Rolni­
czych złamał prawo. Zgodnie z 
ustawą o samorządach, prowa­
dzenie targowisk należy bowiem 
do zadań własnych gminy. W 
dokumencie tym zapisano rów­
nież, że tylko władze gminy ma­
ją prawo do wydawania decyzji 
lokalizacyjnych na takie obiekty. 
Przed trzema laty przygotowano 
wykaz wszystkich targowisk w 
mieście, ale nie znalazł się na 
nim obiekt przy ul. Hodowców. 
Nie ma go również w planie 
przestrzennego zagospodarowa­
nia miasta. Poza tym, wszelkie 
opłaty targowe powinny trafiać 
do miejskiej kasy, a nie innych 
instytucji czy osób prywatnych.

W przypadku obiektu przy 
Hodowców samorząd przytacza 
jeszcze inne argumenty. 
WZRKiOR nigdy nie występował 
do władz o zgodę na lokalizację 
targowiska. Nie został opraco­
wany regulamin korzystania z 
niego, a obiekt znajduje się w

pobliżu zbiornika wody pitnej. 
W granicach strefy ochronnej, 
co oczywiście stwarza zagroże­
nie skażeniem.

Bamarafe prawa
Działacze Wojewódzkiego 

Związku Rolników, Kółek i Orga­
nizacji Rolniczych uważają, że 
poczynania samorządu są bez­
podstawne. Twierdzą, że obiekt 
nie jest targowiskiem, tylko gieł­
dą towarową. Poza tym, od lat 
jest dzierżawiony przez 
WZRKiOR. Związek opłaci poda­
tek od nieruchomości - 70 min 
zł. Ma zgodę Urzędu Skarbowe­
go na prowadzenie takiej dzia­
łalności i odprowadza od niej 
podatek w wysokości 22 proc.

Do tego pieniądze pobierane 
od handlujących nie są opłatami 
targowymi, które trzeba byłoby 
odprowadzać do Urzędu Miasta, 
leczz eksploatacyjnymi. Mają zre­
kompensować koszty utrzymania 
obiektu i ewentualne jego odtwo­
rzenie - remonty, naprawy itp.

Działacze rolniczej organiza­
cji powołują się przy tym na 
wieloletnie wykorzystywanie 
obiektu. Jeżeli przez lata nikomu 
to nie przeszkadzało, to dlacze­
go teraz stało się tak niewygod­
ne dla miasta? - argumentują.

spór
Miejscy urzędnicy twierdzą, 

że nie wiedzieli o funkcjonowa­
niu nielegalnego targowiska, 
gdyż prowadzone było w nocy. 
Od 2 do 4. I dlatego tylko jego 
istnienie umknęło uwadze sa­
morządu. Szefowie wojewódz­
kiego związku utrzymują, że na­
syłanie kontroli jest szykanowa­

niem ich organizacji. Dodają, że 
interweniujący na giełdzie straż­
nicy, policjanci i pracownicy sa­
nepidu nie byli upoważnieni do 
kontroli, a tym bardziej do żąda­
nia natychmiastowego zamknię­
cia giełdy i straszenia handlow­
ców mandatami, a kierownika 
sprawą przed kolegium.

Losami obiektu zainteresowrał 
się senator Edward Kienig. Na je­
go pismo skierowane do władz 
Legnicy odpowiedział wiceprezy­
dent Ryszard Jaśkowski. Stwier­
dził on, że "o istocie prowadzonej 
działalności handlowej decydują 
jej znamiona merytoryczne, a nie 
wyłącznie jej strona formalna np. 
nazwa giełda".

Wiceprezydent wyjaśnia, że 
targowisko to miejsce, w którym 
odbywa się handel, tak więc 
obiekt przy hodowców jest tar­
gowiskiem i powinien spełniać 
wymogi stawiane przez Ustawę 
o samorządzie.

okupacja urzędu?
Żadna ze stron nie chce ustą­

pić. Władze miasta i rolniczy 
działacze zarzucają sobie nawza­
jem łamanie prawa. Ci ostatni 
grożą, że jeżeli obiekt przy Ho­
dowców zostanie im odebrany, 
nie cofną się przed okupacją 
Urzędu Miasta.

W niedzielę straż miejska i 
policja raz jeszcze przeprowadzi­
ły kontrolę na giełdzie. Prawdo­
podobnie jej kierownik stanie 
niedługo przed kolegium ds. wy­
kroczeń. Jaki werdykt zapadnie 
i co będzie dalej z targowiskiem 
zobaczymy.

JAN KRZYSZTOF



Ludzkie kości 
na śmietniku

- To karygodne zaniedbanie władz miasta - twierdzi prof. Jędrzej Tuchol­
ski, autor książki "Mord w Katyniu" i jeden z ekspertów badających 

zbrodnie w Miednoje i Charkowie. Nie jest to opinia odosobniona. Lubin i 
jego władze znalazły się niemal we wszystkich gazetach polskich i kilku 

niemieckich. To, co się stało trudno wyjaśnić niekompetencją. Faktem 
jest, że szczątki kilkudziesięciu ludzi znalazły się na śmietniku.

Wystarczy mszyć patykiem w ziemi, by odsłonić szczątki pomordowanych.Czaszki t 
pod podłogą

27 maja br. podczas remontu 
budynku, w którym mieści się lu­
biński Urząd Miasta, znaleziono cza­
szki. Robotnicy wyrównywali pod­
łogę. W jednym z pomieszczeń była 
ona znacznie wyższa niż w pozosta­
łych. Po skuciu warstwy betonu 

okazało się, że kryje ona ludzkie 
szczątki.

Poza dziennikarzami tylko miej­
scowi historycy zainteresowali się 
znaleziskiem. Władze miasta kazały 
pozbierać kości do worków i czekać 
na decyzję. Po dwóch tygodniach 
szczątki pochowano we wspólnej 
mogile na cmentarzu. Nikt się tym 
znaleziskiem specjalnie nie przejął. 
Co prawda w prasie ukazało się 
kilka artykułów, ale ani prokuratu­
ra, ani policja nie zajęła się sprawą.

Miesiąc spokoju
Tymczasem prace wokół siedzi­

by lubińskiego samorządu trwały 
nadal. Dziś trudno powiedzieć, kie­
dy dokładnie natrafiono na kolejne 
szczątki. Na pewno odnaleźli je pra­
cownicy spółki "Budremix", którzy 
prowadzili prace ziemne. Nikogo 
jednak nie informowano o znalezi­
skach. Bomba wybuchła ponownie, 
gdy przy nasypie, kolo ul. Górni­
czej, bawiące się dzieci odnalazły 
czaszki.

I tym razem władze Lubina 
chciały jak najszybciej zapomnieć o 
całej sprawie. Początkowo demen­
towano pogłoski o kościach. Potem, 
kiedy nie można już było zaprze­
czać, że ziemia zwożona na nasyp 
pochodzi z okolic siedziby urzędu, 
stwierdzono tylko, że odkrywane 

kości zabezpiecza się w workach w 
budynku Urzędu Miasta. Nikt nie 
przerywał jednak prac. Koparki wy­
bierały nadal ziemię z ludzkimi re­
sztkami.

-Jak tylko zobaczę jakieś kości, 
zaraz je zasypuję - wyznał jeden z 
pracowników "Budremixu". - Po co 
mi kłopoty.

Niemal identyczną taktykę za­
stosował samorząd. Niestety, ludz­
kich kości przybywało niemal z każ­
dym dniem prowadzenia robót zie­
mnych.

Niepotrzebne ślady
Wydobywanymi szczątkami 

znów zainteresowali się dziennika­
rze i lubińscy historycy. Michał Mu­
larczyk archeolog wielokrotnie na­
gabywał władze miasta, by podjęły 
jakieś działania. Jego właśnie poli­
cja poprosiła o określenie wieku 
znaleziska. Kiedy jednak powie­
dział, że kości pochodzą prawdopo­
dobnie sprzed pięćdziesięciu lat - 
czyli okresu wojny - funkcjonariu­
sze przestali się nimi interesować. 
Podobnie jak samorząd, zajęty w 
tym czasie powyborczymi sprawa­
mi.

W czasie kolejnej wizyty w Urzę­
dzie Miasta archeolog usłyszał od 
ówczesnego wiceprezydenta, Ta­
deusza Maćkały, by przestał zawra­
cać mu głowę, bo wezwie straż miej­
ską. Do interwencji nie doszło, a 
ziemię spod budynku urzędu zaczę­
to wywozić na wysypisko śmieci do 
Kłopotowa.

Konsul rozmawia
8 lipca do Lubina przyjechał 

konsul Republiki Federalnej Nie­

miec Daniel Kreiner. Sprowadziła 
go sprawa odnajdywanych szcząt­
ków ludzkich. Swoją wizytę ograni­
czył jednak wyłącznie do rozmów z 
wiceprezydentem Tadeuszem Mać- 
kałą. Treści rozmów nie ujawniono, 
natomiast podczas zaimprowizowa-. 
nej konferencji prasowej konsul 
wyjaśnił, że jego wizyta ma wyłącz­
nie charakter informacyjny. Chciał 
się dowiedzieć, co właściwie znale­
ziono i co zrobiono ze szczątkami. 
Jego wypowiedzi zdawały się suge­
rować minimalne zainteresowanie 
całą sprawą.

Tadeusz Maćkała raz jeszcze za­
pewnił, że wszystkie kości znajdują 
się w specjalnych workach i zostaną 
pochowane na cmentarzu. Zaprze­
czył, jakoby ludzkie szczątki wywo­
żone były na nasyp przy ul. Górni­
czej, a tym bardziej na wysypisko 
śmieci w Kłopotowie. Jeszcze tego 
samego dnia w telewizyjnych "Fa­
ktach" można było zobaczyć wy­
grzebywanie czaszek i kości z nasy­
pu.

Prokuratura
inite wiedziała

Do Lubina zaczęli się zjeżdżać 
dziennikarze z całej Polski i kilku 
znanych tytułów niemieckich. Ro­
boty przy budowie parkingu pod 
urzędem trwały. Ziemię wywożono 
na nasyp i wysypisko. Wystarczyło 
tylko pogrzebać patykiem w ziemi, 
by wydobyć ludzkie kości. Dopiero 
11 lipca Edward Zalewski, prokura­
tor wojewódzki w Legnicy, polecił 
wszczęcie śledztwa w tej sprawie.

Podczas konferencji prasowej 
wyjaśnił, że prokuratura nie wie­
działa, że może chodzić o ludobój­

stwo - zbrodnię, która nie podlega 
przedawnieniu. Edward Zalewski 
wyraził także ubolewanie, że nie 
powiadomiono o tym lubińskiej 
prokuratury. Zapowiedział jednak 
wszczęcie postępowania wyjaśnia­
jącego, czy nie doszło do jakiegoś 
zaniedbania prokuratury. Brak re­
akcji lubińskich prokuratorów wy­
jaśnił małym doświadczeniem.

Czyje szczątki?
Trudno jakoś sobie wyobrazić, 

by władze Lubina, policja, prokura­
tura nie wiedziały, że odkryte 
szczątki mogą być śladami po ludo­
bójstwie. Kilkanaście miesięcy te­
mu historyk Jan Biliński opubliko­
wał "Historię Lubina". Opisując w 
niej wyzwolenie miasta przez woj­
ska radzieckie, 9 lutego 1945 roku, 
opisał los pensjonariuszy domu 
starców, który mieścił się w budyn­
ku zajmowanym obecnie przez 
Urząd Miasta.

Według relacji świadków, po 
wyzwoleniu miasta Rosjanie zaczęli 
grabić i rabować ocalałe budynki 
W domu starców natknęli się na 
około 150 pensjonariuszy i osiem- 
dziesięcioosobowy personel. Wszy­
stkich wymordowali. "Ich ciała, po­
grzebane wokół gmachu, odnajdy­
wane są w trakcie prac ziemnych, 
ostatnio w czerwcu 1992 roku" - 
pisze Jan Biliński.

Tak więc niemal wszyscy wie­
dzieli coś niecoś o odnajdywanych 
szczątkach ludzkich. Z wyjątkiem 
oczywiście władz Lubina, prokura­
tury i policji.

Nie jedyna zbrodnia
Zgodnie z publikacjami Jana Bi­

lińskiego okolice obecnego Urzędu 
Miasta nie są jedynym miejscem, 
gdzie znajdują się zbiorowe mogiły. 
Jak twierdzą świadkowie, specjalne 
oddziały NKWD, które wymordowały 
pensjonariuszy i obsługę domu star­
ców, popełniły jeszcze inną zbrodnię.

Przy ul. Parkowej funkcjonował 
przed wojną szpital psychiatryczny. 
Po wkroczeniu Rosjan został on zli­
kwidowany, a jego pacjenci wymor­
dowani. Pochowano ich także wo­
kół budynku. Na ślady tej zbrodni 
natrafiono w 1961 roku podczas 
prac ziemnych przy stawianiu fun­
damentów pod hotel robotniczy. 
Poza fragmentami szkieletów odna­
leziono wówczas niemieckie guziki 
i resztki odzieży. Jednak i wówczas 
nie wszczęto żadnego śledztwa.

Bezduszna 
@toini©mia?

Kiedy sprawa odnajdywanych 
szczątków ludzkich wokół lubiń­
skiego urzędu stała się zbyt głośna, 
władze samorządowe próbowały 
wyjaśnić swoją opieszałość... eko­
nomią. Wyliczano, że wstrzymanie 
prac mogłoby narazić na karne od­
setki i rekompensatę strat poniesio­
nych przez budowlanych. Przeszu­
kiwanie ziemi na nasypie i wysypi­
sku śmieci obliczono na miliard zło­
tych. Czy były to jedyne przyczyny?

Po wszczęciu śledztwa wycofa­
no z terenu budowy koparki i ciężki 
sprzęt. Prace wykonuje się już tylko 
ręcznie. Rozpoczęto przesiewanie 
ziemi na nasypie i wysypisku śmie­
ci. Ilość odnalezionych kości zdaje 
się potwierdzać wersję z książki Ja­
na Bilińskiego. W czaszkach znajdu­
ją się charakterystyczne otwory po 
kulach. Zbrodnia wydaje się więc 
być już potwierdzoną. Przy poszuki­
waniach zatrudniono antropologa z 
Komendy Wojewódzkiej Policji w 
Legnicy, a szczątki ma zbadać dr 
Jerzy Kawecki z wrocławskiego Za­
kładu Medycyny Sądowej. Dopiero 
po tych badaniach będzie można 
prawidłowo ocenić znalezisko. Wy­
daje się jednak, że władze Lubina, 
prokuraturę i policję można ocenić 
już teraz.

Na nasypie przy ul. Górnicze) można odnaleźć kości, szczęki, a nawet cale ludzkie 

czaszki.

Ziemia wokół siedziby władz Lubina jest wprost usiana ludzkimi szczątkami
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Nie wiadomo 
co było pierwsze

Oddział PROCHOWICKIE EAKŁADY DROBIARSKIE

Jesteśmy znanym od 45 Hut, 
w krtyu i jg® granicą, 

producentem zdrowej żywności 
z drobiu wodnego i grzebiącego.

Prowadzimy skup kurcząt, 
kur, gęsi, imdyk®w i kaczek.

O Posiadamy miowocsesEi© 
linie ufeojowe dmfera 
wodneg® fi g^sebiąceg®, 
własny pfiae tacsun gęsfi=

O Dysponujemy wydsfiaSamfi 
produkcyjnymi wyposażony­
mi w nowoczesne maszyny 
i urządzenia do obróbki mię­
sa drobiowego.

O Mamy własne wylęgarnie 
i transport specjalistyczny do 
przewozili drobin.

O Polecamy wysokiej jakości 
produkowany przez nas drób 
i jego elementy, wędliny dro­
biowe, garmażerkę 
i pasztety.

O Oferujemy szeroki wybór 
konserw drobiowych z roczną 
gwarancją przydatności do 
spożycia.

O Wszystkie nasze produkty 
podlegają stałemu nadzorowi 
wojewódzkich służb sanitar­
nych.

ZAPRASZAMY IM) AASZEJ FIRMY
59-230 Prochowice, ul. Świerczewskiego 29, 

tei. 584-317, 584-364 fax 584-513
180-k

W środku Bożena Demczenko-Grzelak po zwyczajowej przysiędze na miotłę. Obok matka Baba Jaga.

Miałam 
szybowiec-.

którą zofr 
później^ 

bardzo roą, 
je włosy. Sp<

Bożena De^ 
cha się wsp. 
roku zdały 

lwie, w klat] 
znami.
Usiłuje pn 

stawała naij 
su dokumen

wego. j: 
kilkakra

■ •? • »

Prawdziwa wolu
W

W czasie naszej rozmowy męża 
pani Bożeny nie ma w domu. Jest 
na lotnisku. Może nawet lata. Moż­
na więc głośno i po kobiecemu 
ponarzekać.

- Wśród mężczyzn pilotów nie 
raz słyszałam:" A po co te babskie 
mistrzostwa są organizowane? 
Przecież to nic nie daje! Kobieta 
powinna siedzieć w domu i pilno­
wać dzieci. Lotnictwo jest dla męż­
czyzn". Nie były to tylko słowa. 
Pilotki nierzadko latały na gor­
szych szybowcach: juniorach, pira­
tach, kobrach. Przy łaskawym tre­
nerze na jantarach. W tym samym 
czasie, kiedy "dosiadałam" janta- 
ra, w Szwajcarii widziałam identy­
czny. W jednym z hangarów wisiał 
jako eksponat.

Gdyby wszyscy mężczyźni my- 
śleli podobnie, pani Bożena nigdy 
nie zostałaby pilotem. Z szybow­
nictwem zetknęła się dzięki ojcu.

- Zamiast bajek opowiadał mi i 
siostrze na dobranoc, jak cudow­
nie jest w powietrzu. De można 
przeżyć przygód. Często zabierał 
nas na lotnisko. Sam miał podob­
ne dzieciństwo. Przed wojną mie­
szkał w małej miejscowości pod 
Wilnem. Latanie było tu niemal 
jedyną rozrywką chłopców.

Ojciec długo ukrywał przed 
mamą, że "zaraził" nas szybownic­
twem. Dowiedziała się dopiero 
wtedy, gdy już samodzielnie lata­
łyśmy. Była przerażona, kiedy 
pewnego dnia nieoczekiwanie wy­
lądowałam przed nią na lotnisku.

Przez jakiś czas starsza siostra 
pani Bożeny była lepsza w tym 
sporcie od niej. Dzisiejsza wielo­
krotna mistrzyni słyszała więc 
wówczas: "A może byś tak zrezyg­
nowała z szybownictwa". Nie zre­
zygnowała i zasiliła nieliczne gro­

no polskich pilotek szybowco­
wych. W tegorocznych mistrzo­
stwach Polski na 54 zawodników 
startowało tylko 6 kobiet. Słaba 
płeć jest więc w tym sporcie w 
mniejszości. Za to pilotki to....cza- 
rownice. Damskie szybownictwo 
ma swój folklor. Każda jest Babą 
Jagą i składa przysięgę na miotłę.

długo jeszcze brakowało mi trene­
ra Rudnika. Nie było przy mnie 
nikogo, kto by mnie prowadził. Na 
trzy lata zapomniałam o szybow­
nictwie.

Dzisiaj pilotka łączy obowiązki 
pani domu, matki trojga dzieci, 
lekarza stomatologa i pasję lata­
nia. Płaci za to wysoką cenę. Żyje 

Ostatnie dobre rady przed startem.

Pani Bożena rozkłada na stole 
zdjęcia. Na jednym wytapirowana 
i wypudrowana, wygląda jak cza­
rująca czarownica. To może mieć 
jakiś związek z licznymi medalami, 
które zdobyła.

Mama pilot
w r@zters@

- Dobry kierunek mojemu lata­
niu nadał jeszcze w Aeroklubie 
wrocławskim trener Achil Rudnik. 
Był twardym, a zarazem cudow­
nym trenerem. Zaczęłam robić 
wówczas szybsze postępy niż ró­
wieśnicy z mojej grupy. Pod jego 
kierownictwem odnosiłam sukce­
sy, ale przyszła też rozterka. Nieła­
two było pogodzić studia medycz­
ne z szybownictwem. Zastanawia­
łam się, czy nie rzucić tego sportu. 
Zawzięłam się jednak. W szybow­
nictwie - posypały się sukcesy, a i 
medycynę skończyłam z wyróżnie­
niem. Kiedy potem przeprowadzi­
łam się z Wrocławia do Lubina,

w ciągłym pośpiechu. Teraz jest 
sama sobie pracodawcą. Otworzy­
ła prywatny gabinet dentystyczny. 
Dawniej, żeby wyjechać na zawo­
dy, musiała prosić przełożonych, 
pisać pisma, tłumaczyć. Teraz, kie­
dy wiesza na drzwiach gabinetu 
kartkę z napisem "Dzisiaj nieczyn­
ne", prosi o wyrozumiałość swoich 
pacjentów.

Rady okazały się cenne, a pilotka 

na medal.



Hat, kiedy samodzielnie poprowadziłam 
Wrocławia do Lubina. Pierwszą osobą, 

Naczytam po wylądowaniu, byt, Jak się 
"kazało, mój przyszły mąż. Pamiętam, że 
'śmieszyła go duża kokarda wpięta w mo- 
^odziewal się chyba zobaczyć inaczej wy­

glądającego pilota.
^Wzenko-Grzelak jeszcze po latach uśmie- 
■^ominając przy kawie ten epizod. W tym 
%ła wicemistrzostwo Polski w szybownic- 

standard. Startowała razem z mężczy- 
tyjko jeden spośród 48 był od niej lepszy. 
Wypomnieć sobie, ile razy w ciągu 23 lat 
^podium. Pamięć jednak zawodzi. Ze sto- 
eiitów wyciąga książeczkę pilota szybowco- 
Wraz z córką Sabinką przeglądają ją 

bitnie. Doliczają się dwunastu medali.
Bożena Demczenko-Grzelak po wielogodzinnym treningu.

iość ma skrzydła
e- Do pokoju podczas rozmowy 
ie raz po raz wpadają dzieci - Sabin- 
h ka, Piotruś i Janek. W przyszłości

chcą latać. Mąż pani Bożeny, Miro­
sław Grzelak, nie będzie chyba 

h protestował. Sam jest pilotem w 
d Zakładzie Transportu KGHM. Te- 
& raz szkoli w lataniu Francuzów i 
je Niemców.

Wiele kobiet odpada z szybow­
nictwa, kiedy zostają matkami. 
Gdy pani Bożena stanęła przed 
decyzją: jechać do Anglii na mi­
strzostwa czy zostać z dziećmi, zna­
lazła trzecie wyjście - zabrała dzieci 
ze sobą.

- Nawał obowiązków sprawia, 
że czasem myślę, iż to wszystko 
rzucę. Ale kiedy wychodzę rano na 
balkon i widzę piękne cumulusy, 
znowu wstępuje we mnie pragnie- 
nie latania. Wzbijam się w górę i 
moje problemy zostają na dole.

:■
Taniec miebem

4 - Na ziemi nie ma takiej sytu-
, acji, którą można porównać z lata- 
i- niem. Tutaj nie można przecież 
u poruszać się w trzech płaszczy- 
r znach. Prawdziwa wolność jest na 
li górze. Kiedy latam nad lotniskiem, 

trochę się nudzę. Zostałam chyba 
wychowana na "konia wyścigowe­
go". Pełną satysfakcję daje mi do­
piero ściganie. W powietrzu nie 
ma przy mnie nikogo. Sama podej­
muję decyzje i sama ponoszę ich 
konsekwencje.

Szybowiec zdany jest na prawa 
I natury. W wyścigach wygrywa ten, 
Skto potrafi szybko znaleźć dobry 

komin, to jest prąd wstępujący. 
Jeśli nie ma takiego szczęścia, musi

I lądować, nawet w burakach, jak to 

| przytrafiło się Bożenie Demczen- 
I ko-Grzelak na ostatnich mistrzo- 
y stwach Polski. 0 wiele niebezpie- 
I czulej jest lądować w wysokich 

uprawach. Można wówczas uszko­

dzić szybowiec. Pani Bożena ma to 
już za sobą. Dotąd jednak nie mu- 
siała ratować się skokiem na spa­
dochronie.

Chociaż nie specjalizuje się w 
akrobacjach, wykonuje czasem be­
czki, pętle, korkociągi, ale kiedy 
patrzy z 10 piętra w dół, odczu­
wa... lęk przestrzeni.

męskiego sportu
Bożena Demczenko-Grzelak 

jest dwukrotnym wicemistrzem 
Polski. Startowała razem z mężczy­
znami. Po raz pierwszy sięgnęła po 
srebro w 1977 roku, mimo że do­
skonalszy szybowiec musiała od­
stąpić starszym kolegom. W ostat­
nich mistrzostwach prowadziła do 
5 konkurengi. Pod koniec wyprze­
dził ją mężczyzna. Od mistrza do­
stała jednak nagrodę specjalną - 
bluzkę wyprodukowaną w jego fir­
mie odzieżowej i gratulacje.

Zdobyła trzy złote medale i je­
den srebrny na mistrzostwach 
dawnych krajów socjalistycznych.

Przysłowiowego wręcz pecha 
miała na mistrzostwach Europy w 

Anglii. Prowadziła do piątej kon­
kurencji. Przed ostatnim lotem nie 
załadowała filmu do aparatu lotni­
czego. Nie mogła więc robić zdjęć. 
Dla sędziów oznaczało to, że nie 
startowała. Z pierwszej pozycji 
spadła na dziesiątą.

Za Anglię zamierzała odkuć się 
na mistrzostwach Europy w Cze­
chach. Ponieważ koszt wyjazdu 
przekraczał jej możliwości finan­
sowe, znalazła sponsora. Obieca­
no pokryć jej wydatki z kasy miej­
skiej Lubina. Na tydzień przed wy­
jazdem zaproponowano jej jedną 
siódmą potrzebnej kwoty. Zrezyg­
nowała z wyjazdu.

Zakwalifikowała się na mi­
strzostwa Europy w Niemczech, 
które planowane są na wiosnę 
przyszłego roku. Znowu wyrosła 
przed nią bariera finansowa - kil­
kadziesiąt milionów złotych. Po­
szukuje więc sponsora, w zamian 
za reklamę na zawodach, podczas 
których będzie latać także w 
Szwajcarii i we Francji.

Dawniej jej uczestnictwo w mi­
strzostwach było uzależnione od ur­
lopu, teraz zwyczajnie od pieniędzy.

Pilot Mirosław Grzelak z synem Piotrusiem, przyszłym pilotem.
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X©IL M© ELZAB| 
ewidencja obrotu towarowego 
rejestracja i rozliczenie podatku VAT 
drukowanie paragonów i rachunków 
uproszczonych
we współpracy z drukarką drukuje
I rejestruje faktury VAT
możliwość uzyskania ulg podatkowych

tHozp. Min. Finansów z 27 maja 1994 r. w sprawie kas rejestrujących

ZAPEWNIAMY: ©||pHomo!ogacj<R|^

Ministerstwa
o autoryzowany serwis Finansów^^

gwarancyjny i pogwarancyjny A
° przy wdrożeniu (duże doświadczenie) 
o szkolenie w zakresie obsługi

Pteyjdź ■= sebscz - już funkcjonują w naszych

DOMACH HANDLOWYCH
w Legnicy, Lubinie, Polkowicach,

Szczegółowe informacje:

mer cgsy f-
P©SJ<©WiCĘ < 11,

tak 45 18 67 wew. 166; fax 4711 40

Przedsiębiorstwo
"T,M"

Spółka SA

Wrocław - Oddział Legnica
ul. Bagienna 12, tel./fax (076) - 200-83

HURTOWNIA MATERIAŁÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH 

oferuje w cenach producenta:

es Kable SN; Kable nn;
es Przewody i przewody kablowe
es Linki do linii napowietrznych WN, SN, nn
es Osprzęt do linii napowietrznych i kablowych SN; nn .
es Osprzęt do instalacji elektrycznych mieszkaniowych

i przemysłowych
es Słupy oświetleniowe uliczne, parkowe i ogrodowe 

oraz typu STOR; bardzo lekkie, zabezpieczone 
przed korozją.

es Oprawy oświetleniowe uliczne, przemysłowe, 
biurowe i mieszkaniowe

es Źródła światła; tradycyjne i energooszczędne.
es Kable telefoniczne
es Osprzęt teletechniczny firmy 3M; materiały 

elektroizolacyjne firmy 3M.

Najniższe ceny; Największy wybór.

Hurtownia czynna od godz. 7 do 15. 
Zapraszamy do współpracy!

168K i
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ielki sport opiera się na 
wielkich pieniądzach, i co 

do tego nie ma najmniejszych wąt­
pliwości. Rodzimi "teoretycy" 
sportu, którzy w gruncie rzeczy są 
sportowymi, analfabetami, choć 
zgadzają się z powyższym twier­
dzeniem, to dodają, iż sport powi­
nien na siebie zarobić. Pada przy 
tym sakramentalne i mające zna­
czenie ostatecznego dowodu -po­
równanie z Zachodem.

Rzeczywiście, coraz bardziej 
obecne w naszych domach prze­
kazy satelitarne, pokazują pełne 
trybuny stadionów w Monachium, 
Barcelonie czy Paryżu. Proste 
przemnożenie liczby widzów -po­
wiedzmy 50.000 - przez średnią

cenę biletu - na przykład 10 dolarów - daje 
oszałamiającą kwotę pół miliona "zielo­
nych". Pomińmy, zupełnie nie przystające 
do siebie warunki zarabiania i wydawania
pieniędzy na Zachodzie i u nas, a przypa­
trzmy się jedynie proporcji pomiędzy wpły­
wami ze sprzedaży biletów, a kosztami 
działalności. W różnych klubach (oczywi­
ście zachodnich), różnie ona wygląda: od 
20 procent w klubach najbogatszych, do 50 
w tych biedniejszych. Skąd więc się bierze 
reszta? Resztę dopłaca właściciel klubu. A 
właścicielami są, zazwyczaj, potężne kor­
poracje.

portfela
Mało kto kojarzy sprzęt elektroniczny 

"Philips" z piłką nożną, a przecież "Phi­
lips", to pierwszy człon nazwy klubu PSY 
z Eidhowen. Łykając bayerowską aspiry­
nę, pomyślmy, że ten farmaceutyczny 
koncern utrzymuje jedną z najlepszych 
drużyn Bundesligi. Korporacje obecnego 
premiera Włoch są właścicielem najle­
pszego obecnie klubu w Europie - AC Mi­
lan, itd., itd. Dodajmy jeszcze, że pracow­
nicy tych przedsiębiorstw, holdingów czy 
spółek są najwierniejszymi kibicami 
"swoich" drużyn. I jak przy takim posta­
wieniu sprawy wygląda, jakże nadużywa­
na propozycja: popatrzcie, jak to robią na 
Zachodzie?

Zrozumiałe, że i w tym przypadku nie 
możemy uciekać się do prostych porównań, 
bo znów o wszystkim decydują realia. Inne 
"tam" i zupełnie inne "tu". Jest to jednak 

pewien wzorzec, dzięki któremu możemy 
uniknąć wyważania dawno otwartych 
drzwi. Akcjonariusze czy właściciele przed­
siębiorstw przemysłowych nie powinni się 
sportu wstydzić, a już na pewno nie ma się 
co go bać. Przerabialiśmy to już w Polsce, 
kiedy po sukcesach "Górnika" Zabrze na 
całym Śląsku wzrastało wydobycie węgla. 
Sportem, a zwłaszcza sukcesem sporto­
wym, interesują się wszyscy. Dlatego jeśli 
chcemy mówić, że na sport szkoda pienię­
dzy, to dodajmy, że szkoda ich na sport byle 
jaki. Sukces zaś jest tak wielkim nośnikiem 
promocyjnym, że inwestycje zwracają się 
bardzo szybko. Sukces jednak kosztuje i 
pogódźmy się z tym albo zupełnie dajmy 
sobie spokój.

Na szczęście, chyba w naszym wojewó­
dztwie się z tym pogodzono. Lubińskie "Za­
głębie" jest już uczestnikiem porozumienia 
zawartego przez Urząd Wojewódzki, U.M. 
oraz KGHM "PM"SA. Podobne porozumie­
nie jest już praktycznie gotowe dla wspiera­
nia legnickiej "Miedzi". Duża w tym zasługa 
posła Lubomira Glinieckiego z SLD.

Takie postawienie sprawy pozwala spo­
kojniejpatrzeć w przyszłość, a reszta należy 
do was, panowie sportowcy.

NUSZ KWAŚNY

wleikne "Zagłębae"?
Lubińskie "Zagłębie" jest klu­

bem, który na przełomie łat 80- 
90 bardzo mocno zaznaczył 

swoją obecność na najważniej­
szych sportowych arenach kra­

ju. Niestety, zmiany 
polityczno-gospodarcze, które 
miały być ratunkiem dla Pol­
ski, w "Zagłębiu”, jak i w in­

nych klubach sportowych, 
doprowadziły do głębokiego kry­

zysu. Dziś widać już pierwsze 
światełko w tunelu, który ma 
wyprowadzić klub na szerokie 
wody. O najbliższych planach i 

perspektywach "Zagłębia"wypo­
wiada się sprawujący od 1 Ib 
pca funkcję dyrektora Zenon

Hołówko:

Utrzymać stan
^©siadania

Sport wyczynowy w całym województwie 
legnickim utracił, w ostatnich latach, wiele 
bardzo wartościowych sekcji, różnych dyscy­
plin, jak choćby boks czy lekkoatletykę. Dla­
tego nie możemy już mówić o dalszych 
ograniczeniach. Na razie wszystkie- drużyny 
"Zagłębia", które miały status drużyn zawo­
dowych utrzymywały go i zostały zgłoszone 
do rozgrywek. Obie drużyny piłki ręcznej, 
występujące w I lidze, mają nowych trene­
rów. Roman Jezierski, który od nowego sezo­
nu prowadzić będzie zespół mężczyzn, 
pracuje w "Zagłębiu" już wiele lat i jest do­
brze znany miłośnikom szczypiomiaka. Jerzy 
Szafraniec - dotychczasowy trener, został asy­
stentem pana Jezierskiego. Do Zagłębia Mie­
dziowego powrócił z "Nielby" Wągrowiec 
bramkarz drużyn z Lubina i Legnicy - Wala 
Winokurow. Będzie on pomagał w prowadze­
niu żeńskiej drużyny piłki ręcznej.

Piłkarki i piłkarze ręczni w okresie przy­
gotowawczym wyjadą ma tygodniowe obozy 
szkoleniowe do Czech, a potem popracują na 
miejscu w Lubinie. Tenisiści stołowi także

przygotowują się do nowego sezonu i zapew­
ne będą chcieli udowodnić swoją przynależ­
ność do czołówki.

Priorytet - pitka nożna
Nie ukrywamy, że wiodącą w naszym 

klubie dyscypliną jest piłka nożna. 1 klub, i 
miejscowi sympatycy futbolu zaznali już emo­
cji związanych z europejskimi rozgrywkami i 
do tych właśnie lat chcemy nawiązać. Nie 
mam zamiaru obiecywać, że stanie się to już 
w tym sezonie, ale taki jest cel naszych dzia­
łań. Na zgrupowanie do Słubic trener Miro­
sław Dragan zabrał 22 zawodników i z tej 
grupy wykrystalizuje się skład pierwszego 
zespołu.

Oprócz pozyskanych wcześniej Przerywa­
cza, Bubnowicza i Czajkowskiego, z zespołem 
trenuje trzech zawodników "Sokoła" Pniewy: 
Andrzej Janeczek, Dariusz Kurzeja i Kisiel.

To, że ci piłkarze są z nami, nie świadczy, 
iż wystąpią w barwach "Zagłębia". Wszystko 
będzie zależało od pertraktacji z ich macierzy­
stym klubem. Cieszy fakt, iż po kilku miesią­
cach kłopotów zdrowotnych, zgodę na dalsze 
uprawianie sportu otrzymał Janusz Świerad. 
Poprzednia runda była dla niego stracona w 
związku z dolegliwościami mięśnia sercowe­
go i był to bardzo ciężki okres w życiu tego 
piłkarza. Teraz, po leczeniu i konsultacjach w 
klinice profesora Religi w Zabrzu oraz po 
badaniach w Warszawie, wszystko jest jasne 
-Janusz jest zdrowy i pełen zapału do gry.

Pieniądze i organizacja
Najważniejszym problemem, od którego w 

sporcie wyczynowym wszystko się zaczyna, są 
pieniądze. Mamy zapewnienie, iż giełda i 
bazar pozostaną w naszej administracji, a w 
tej chwili negocjujemy z Zarządem Miasta 
nowe warunki prowadzenia tych przedsię­
wzięć, przynoszących pokaźne dochody klu­
bowi. Mamy również inne pomysły na 
wzbogacenie klubowej kasy, ale trwają jesz­
cze negocjacje, więc nie zapeszajmy.

Obok pozyskiwania pieniędzy ważna jest 
taka organizacja pracy, która zapewni rozsądne 
ich wydawanie. Każda złotówka musi przynieść 
określone efekty. W "Zagłębiu" nad działalno­
ścią gospodarczą czuwa wicedyrektor Andrzej 
Krug, a nad sprawami finansowymi - wicedyre­
ktor Zbigniew Kozłowski, będący jednocześnie 
głównym księgowym w klubie.

Chcemy także uatrakcyjnić sposób orga­
nizowania imprez sportowych na naszych 
obiektach. W porozumieniu z policją, posta­
nowiliśmy na stadionie stworzyć, szczególnie 
chroniony, sektor rodzinny, gdzie kibice będą 
mogli zasiąść z żonami i dziećmi, bez obaw o 
ich bezpieczeństwo. Może takie rodzinne 
oglądanie spotkań piłkarskich sprawi, iż try­
buny zaczną się zapełniać. Podstawowym 
bodźcem dla kibiców będą jednak osiągane 
wyniki. Dlatego nie ma mowy o grze zacho­
wawczej. Każdy mecz to szansa na dwa pun­
kty i jestem przekonany, że piłkarze 
wykorzystają jak najwięcej z tych szans.

Słudiał I notował (Jas)

FoL WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Pod
o przygotowaniach koszykarek 

"Lwa” Legnica do rozgrywek w n 
lidze mówi trener Ludwik Malec:

- Nie rozgrywamy sparingów, bo nie ma 
zespołów... chętnych do gry. Większość dro­
żyny po prostu przestała istnieć. Do rozgry­
wek II ligi zgłosiło się w całym kraju zaledwie 
szesnaście zespołów. Pewny jest udział AZS 
Wrocław, AZS Szczecin i nasz. Może w sierp­
niu uda się rozegrać kilka spotkań towarzy­
skich. Do tego czasu trenujemy w Legnicy.

Zmian w składzie nie przewiduję, chociaż 
niektóre z dziewcząt miały propozycje przej­
ścia do innych klubów. Do nas nikt nie doj­
dzie. Lew jest ubogi, a poza tym po prostu nie 
ma gdzie szukać, bo rynek zawodniczek jest 
bardzo ubogi. Wszyscy, łącznie z drużynami 
pierwszoligowymi, mają kłopoty kadrowe.

Pieniądze? Sponsorowanie sportu w Polsce to 
w ogóle nieporozumienie. Sponsorować moż­
na zespoły najlepsze. Trudno więc o tym 
mówić w przypadku drugiej ligi. Możliwości 
zarobienia przez sponsora są tutaj ograniczo­
ne. Takich problemów nie ma Olimpia Po­
znań, ponieważ ma zawodniczki na 
światowym poziomie. Koszty utrzymania się­
gają tutaj miliarda złotych. My w drugiej lidze 
mamy "drobne" wydatki rzędu 10-50 milio­
nów złotych.

Dzisiaj trudno powiedzieć, kto w naszej 
grupie jest faworytem. AZS Wrocław chce 
pozyskać kilka dziewcząt, ale sam stracił Lo­
rek na rzecz Ślęzy. Podobna sytuacja wystę­
puje w silnym w ubiegłym sezonie AZS 
Szczecin. Najlepsze odchodzą do ekstraklasy. 
Skład Lwic jest od kilku lat ustabilizowany. 
Bez względu na to w jakiej grupie zagramy, 
będziemy należeć do czołówki.

wysłuchał (szp)

Kierunek Haga
Za kilka dni woltyżerki JKS Jaroszówka 

wyjeżdżają na mistrzostwa świata do Hagi. 
W drużynie, kierowanej przez Hannę Ka­
czyńską, wystąpią: Renata Karczmar, Rena­
ta Krzyżanowska, Monika Sękowska, Marta 
Mocarska, Renata Hołda, Edyta Czyżewska, 
Barbara Babicka, Izabela Czyżewska, Aneta 
Puzio (wszystkie w konkurencji drużyno­
wej) oraz Anna Gaj, Marzena Truskowska i 
Iwona Wrotna (indywidualnie). Do Holan­
dii pojadą konie Delator i Awantura, a 
lonżującymi będą Danuta Leja oraz Andrzej 
Sałacki. Szefową ekipy jest Barbara Jasiń­
ska.

(«ip)

Chrobry pogrywa
Po porażce z Olimpią-Bolplast Poznań 

(2:4), w kolejnych meczach sparingowych 
piłkarze Chrobrego Głogów odnieśli zwy­
cięstwa, m.in. z Obrą Kościan 3:0, Ravią 
Rawicz 3:0 i z Sokołem Pniewy 1:0. Do 
wyróżniających się zawodników w tych 
spotkaniach należeli Helwig, Nerga, Cacko­
wski i Wawrów. W sobotę Chrobry grać 
będzie z Zagłębiem Lubin.

(ma w)
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sport trochę 
mniejszy
Oldboje na medal

Znakomitą formę zaprezentowali reprezentanci naszego 
województwa na kolarskich mistrzostwach Polski oldbojów. 
W wyścigu drużynowym na 50 km w kategorii wiekowej 
55-60 lat tytuł mistrzowski zdobyli: Marian Chojnacki, Fran­
ciszek Chyła, Marian Mróz i Andrzej Żurawski. W kategorii 
powyżej 70 lat złoty medal zdobył Henryk Stachowski ze 
Złotoryi, który startował z zawodnikami z innych woje­
wództw.

(up)

złoto dla Głogowa
Krzysztof Łuczak (Piast Głogów) zdobył dwa medale podczas 

lekkoatletycznych mistrzostw Polski juniorów. W skoku w dal Łuczak 
zwyciężył z wynikiem 7,12. W trójskoku glogowianin był drugi 
(15,24).

(ma w)

zakaz kąpieli
Na razie tablice z takim napisem straszą w Ośrodku Wypoczyn­

kowym "Jawornik", który jest tradycyjnym miejscem wypoczynku i 
rekreacji jaworzan. Wszystko jednak wskazuje na to, że już wkrótce 
ośrodek zostanie uruchomiony. Urząd Miasta przekazał go w dzier­
żawę panu Kazimierzowi Słowikowi, który rozpoczął właśnie remont 
obiektów i zapowiada bardzo szeroką działalność sportowo-rekre­
acyjną.

(mas)

Tylko dla orłów
OSiR Złotoryja zorganizował na miejscowym basenie cykl kon­

kursów pływackich dla młodzieży. Starsi i odważniejsi popisywali 
się skokami z pięciometrowej wieży, a młodsi ścigali się na dystan­
sach od 50 do 250 metrów, które należało przepłynąć stylem 
dowolnym. Najmniej istotne są w tym wszystkim wyniki. Ważne, że 
około 40 młodych ludzi w wieku 10-20 lat mogło wziąć udział w 
sportowej rywalizacji.

(ms)

Śladami Bronisława Chyły
W Lubinie 18 lipca rozegrane zostały zawody rowerowe dla 

dzieci. Na terenach przyległych do PKS urządzone zostały ścieżki 
rowerowe, na których ścigały się dzieci od piątego roku życia. W 
poszczególnych kategoriach wiekowych zwycięstwa odnieśli: do 
pięciu lat - Agnieszka Szymańska i Maciek Mazur, 10-11 lat: Tomek 
Głąb, 12-13 lat: Marek Dłubała oraz w kategorii "open" Marek 
Dragan.

(sm)

Ruch na basenach
W sobotę 16 lipca na basenie miejskim w Lubinie OSiR organi­

zował turniej coraz bardziej popularnej u nas piłki plażowej. Starto­
wało pięć dwuosobowych zespołów, wśród których najlepszy okazał 
się legnicki Ikar, odnosząc zwycięstwa we wszystkich meczach (było 
to zrozumiale, gdyż pod nazwą Ikar ukryli się dwaj "zawodowcy" z 
AZS College Legnica). Kolejne miejsca zajęli miejscowi siatkarze z 
drużyn: "Byki", "Kanał 01", "Zieloni" 1 "Czarni".

W tym samym czasie na basenie Małomice lubiński OSiR wraz z 
ratownikami i działaczami klubu "Wodnik" zorganizował zawody 
pływackie. Oto zwycięzcy poszczególnych kategorii: do lat 12 Jakub 
Michniewicz i Urszula Wichuniak, do lat 15 Krzysztof Kasior i Marta 
Turkiewicz, powyżej 15 lat Marcin Owczarek i Sylwia Lange.

W1965 roku przyjechał do Lubina z Raciborza, by grać w trzecioligowej druży­
nie piłkarskiej "Zagłębia". Grał do 1973 roku. Skończył wrocławską AWF, by pod­
jąć w klubie pracę trenera koordynatora młodzieży. Pod jego opieką trenowali 
przyszli ligowcy: Marek Biegun, Mirosław Maślej, Romuald Kujawa. W połowie 

sezonu 77-78 obejmuje pierwszy zespół, by awansować z nim do II ligi. Rok 
później jest ze swoimi piłkarzami w półfinale Pucharu Polski, po czym...

Profesjonalista z Tasmanii
• Jak potoczyły się dalsze 

Pana losy?
- Odwołanie mnie przyjąłem, 

jak cios nożem w plecy. Stało się to 
tuż przed Ii-ligowym meczem z 
Olimpią Poznań. Uznałem, że nie 
ma dla mnie miejsca w Lubinie. Tu 
wszystko przypominało mi moją 
osobistą porażkę - odsunięcie od 
drużyny. Osiągnąłem przecież z ze­
społem sukces, ajednak uznano, że 
jestem za... młody, by gwarantować 
dalszą dobrą grę drużyny. W 1979 
roku skorzystałem z zaproszenia 
przyjaciół i wyjechałem do USA, 
gdzie zacząłem pracować z zespo­
łem FAŁCONS New Britain. Była to 
drużyna stanowej ligi soccera. Ze 
Stanów wyjechałem do Australii, 
gdzie spędziłem prawie 14 lat, pra­
cując z najlepszymi drużynami lig 
stanowych, a także jako nauczyciel 
w-f w jednej ze szkół. W nagrodę za 
osiągane wyniki, zostałem koordy­
natorem piłkarskiego szkolenia 
młodzieży w całej Tasmanii. Po 
czterokrotnym zdobyciu tytułu mi­
strza Tasmanii z dwoma różnymi 
zespołami, zostałem wybrany tre­
nerem roku.

© Takie pasmo sukcesów, a 
jednak jest Pan znów w Pol­
sce...

- Mam już dorosłe dzieci, które 
są Australijczykami. Są urządzone, 
więc teraz nadszedł czas, aby pomy­
śleć o sobie. Chciałbym udowodnić, 
że jednak coś umiem. Dziś nikt mi 
nie powie, że jestem za młody. Mam 
już 50 lat i masę różnych doświad­
czeń.

• Myśli Pan o pracy w I-ligo- 
wym "Zagłębiu"?

- Jestem po rozmowach z wła­
dzami klubu i doskonale rozumiem, 
że nie ma możliwości, bym nagle 
otrzymał tak ogromny kredyt zaufa­
nia, by z marszu wskoczyć w stru­
ktury pierwszego zespołu. Zależy

mi na tym, by 
dostać jaką­
kolwiek dru­
żynę senio­
rów. Jeżeli ta­
ką szansę do­
stanę, to udo­
wodnię, że 
potrafię dać 
sobie radę.

o Jest 
Pan bardzo 
pewny sie­
bie...

- Pozna­
łem sto ma­
lutkich rze­
czy, które po­
łączone w jed­
no stanowią o 
sukcesie. Dziś 
trenerzy są 
wykształceni 
i każdy z nich 
potrafi przy­
gotować każdy zespół w sensie ta- 
ktyczno-technicznym, czy kondycyj­
nym. Prawdziwą sztuką jest dotar­
cie piłkarza, a ja to umiem. Dużo 
pomógł mi pobyt w Australii, gdzie 
konglomerat przeróżnych religii, fi­
lozofii, całych kultur pozwolił mi 
wybrać to, co w każdej z nich najle­
psze. Jestem profesjonalistą, nie tyl­
ko pod względem metodyki trenin­
gu, ale także w zakresie różnych

Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI 

nych wiary we własne możliwości, 
to tylko dlatego, że sam już taką 
wiarę posiadłem, z tym, że ta wiara 
wypływa nie tylko z mojej psychiki, 
ale jest poparta konkretnymi wyni­
kami. Nie boję się żadnej konfron­
tacji. Mogłem pracować w Australii, 
Stanach czy Malezji. Miałem bardzo 
konkretne propozycje, ale chcę już 
na stałe pozostać w Polsce, gdzie 
być może otrzymam swoją szansę.

technik medytacji sprawiających, że 
młody człowiek potrafi uwierzyć w 
siebie i przy porównywalnym po­
ziomie wyszkolenia być lepszym niż 
inni.

o Dziękuję za rozmowę.

Ps. Nie jest wykluczone, że Euge­

niusz Mycak podejmic pracę szkole­

niowca drużyny "Górnika" Polkowice,

© Czy nie jest Pan nieco...
- Nie jestem wcale zarozumiały. 

W pełni doceniam osiągnięcia "Za­
głębia", "Miedzi" czy "Chrobrego". 
Doceniam i podziwiam wysiłek i 
mądrość ludzi, którzy do sukcesów 
tych klubów doprowadzili, ale jeśli 
twierdzę, że potrafię nauczyć in-

gdzie dotychczas trenerem był Marian 

Putyra.

Z EUGENIUSZEM 
MYCAK1EM roz­
mawiał Jacek 
Szlempo

Parada tabel
W minionym sezonie po raz pierwszy Okręgowy Związek Piłki Nożnej Zagłębia Miedziowego w Legnicy zmuszony był do 

prowadzenia rozgrywek w klasie "B". Wynikało to z ogromnej liczby zgłoszeń, które dotarły do OZPN.
Jako ciekawostkę podajmy fakt, iż w naszym województwie do rozgrywek piłki nożnej zgłoszonych jest aż 107 drużyn 

seniorów. W tym jedna występuje w I lidze, dwie w lidze II, trzy w III i cztery w międzyokręgowej. Pozostałe, to liga okręgowa 

oraz klasy A i B.
Dziś prezentujemy układ tabel po zakończeniu rozgrywek w klasie B.

Grupa I
pkt. bramki

1. Olimpia Olszanica 29 73:27

2. Odlewnik Gromadka 28 82:36

3. LZSJerzmanicc 27 71:32

4. Płomień N.W. Grodz. 25 54:25

5. Rataj Paszowice 25 49:33

6. Skora Jadwisin 15 47:54

7. Ruch Pogwizdów 9 32:77

8. LZS Jerzmanowice 8 24:45

9. Orzeł Wojcicszyn 8 35:85

10. Start Osctnica 6 35:88

Grupa II
1. Iskra Kochlice 34115:18

2. Wilki Różana 28 72:35

Grupa III
1. Transportowiec Kłopotów 26 72:25

2. LZS Odra Chobienia 24 51:26

3. LZS Nowa Wieś Lubińska 19 51:39

3. Błękitni Koskowice 24 66:32

4. Zryw Klębanowice 23 54:34

5. Czarni Golanka Dl. 23 62:62

6. Orzeł Mikołajowice 13 33:54

7. Błękitni Kościelec 13 27:55

8. Plon Komorniki 9 30:77

9. Orzeł Wielowieś 7 22:82
10. Krokus Kwiatkowice 6 38:70

Awans do klasy A uzyskali mi­
strzowie grup. oprać. (M.S.)

4. Czarni Dziewień 19 47:30

5. LZSJędrzychówek 17 42:42

6. Kłos Moskorzyn 17 39:42

7. Iskra Kęblów 10 30:49

8. LZS Sparta II Rudna 7 38:59
9. Platon Siedlce 5 27:85

Grupa IV
1. Brenna Biskupin 28 63:30

2. LZS Tymowa 23 57:37

3- Krokus Sobczyce 20 35:33
4. Zawisza Serby 20 53:38

5. LZS Trzebnice 19 46:39

6. Drogowiec Kłobuczyn 18 40:45

7. Zryw 11 Kotla 18 46:35

8. LZS Piotrowice k.Przcmk. 17 36:45

9. LZS Komorniki k.Polk. 11 33:66

10. Start Kłoda 6 24:65



20
 H

 KO
N

K
R

ET
Y

GPTifińUS

ZAPRASZAMY DO
FIRMOWEGO
SALONU KOMPUTEROWEGO

komputery : OPTIMUS SA, INTEL 
drukarki : OPTIMUS, EPSON, HP, OKI 

akcesoria komputerowe 
oprogramowanie dla firm

abarto
computers-service

Autoryzowany dealer

IBaw© handlowe 
Legraasa, raŁ Zielona 8 
®el./£ax

Salony ELnmawes
LegsŃsa, rai. WrosSaws&a 8 
4el. 221-93
Iratoatm, raL Gratoro S£a 
tell. <32 74 32

Z
a Koleni Polarnym, 

gdzie zima trwa przez 
10 miesięcy w roku, a 
temperatura spada do minus 

50°C, zbudowano wokół mia­
sta Workuty, rękoma skazań­
ców, zagłębie węglowe i 
kompleks obozowy. Składał 

się on z kilkudziesięciu, a mo­
że nawet kilkuset oddziel­
nych łagrów, z których każdy 
liczył po kilkadziesiąt bara­
ków. Żyły tam i pracowały 

dziesiątki, a może i setki tysię­
cy ludzi z niemal wszystkich 
krajów Europy, zesłanych na 
Północ z przyczyn wyłącznie 
politycznych. W Workucie do­
pełniał się również los żołnie­
rzy radzieckich, byłych 
jeńców wojennych III Rzeszy, 

dla władz ZSRR - "zdrajców ojczyzny".
Jednym z nielicznych, którzy prze­

żyli piekło Workuty i wrócili, jest 67-let- 

ni dziś Augustyn W., mieszkaniec podja- 
worskiej wsi Siekierzyce. Człowiek ten, 
łamiącym się głosem, wspomina kosz­
marne lata spędzone w stalinowskim 
łagrze. Przywołuje pamięć ludzi i 
miejsc, w których wielu pozostało na 

zawsze.
- Od urodzenia do końca wojny 

mieszkałem we Lwowie. Miałem 18 lat, 
gdy mnie aresztowano, po roku osądzo­
no i wywieziono do łagru. Na 10 lat 
stałem się niewolnikiem sowieckiej wła­
dzy. Lata młodości przyszło mi spędzić 
w podziemnej kopalni węgla na dale­
kiej Północy, w nieludzkich i straszli­
wych warunkach.

wielka wsypa
W czasie wojny w mojej szkole we 

Lwowie działała podziemna organizacja 
AK. Byłem jej żołnierzem. W kwietniu 
45 roku miała miejsce wielka "wsypa". 

Rosjanie aresztowali większość człon­
ków lwowskiej organizacji. Naszego do­
wódcę o pseudonimie "Chmara" schwy­

tano w miesiąc później.

W^©fc
Osadzono nas w więzieniu przy uli­

cy Długosza we Lwowie. Po roku 
ostrych przesłuchań i tortur, radziecki 
sąd wojskowy skazał mnie i moich ko­

legów z AK na kary od dziesięciu do 
dwudziestu lal ciężkich robót. Dowódca 
dostał karę śmierci.

Augustyn W. milknie, a po chwili 
dodaje: - U nich skazaniec nic miał 

żadnych szans. Wyroki "bież obżałowa- 
nija”, a więc nie podlegające apelaqi, 
wykonywano natychmiast. "Chmarę" 
rozstrzelano. Mnie i pozostałych akow­
ców w październiku 1946 roku załado­

wano do bydlęcych, odratowanych wa­

gonów. W transporcie tym znalazło się 
około półtora tysiąca więźniów.

Droga ma p@ta©<g
Do miejsca zsyłki wieziono nas 21 

dni - o głodzie, chłodzie, wśród chorych 

i umierających; część nie dotarła żywa 
do celu podróży.

Dopiero w Workucie zorientowali­
śmy się, co nas czeka. Zobaczyliśmy 
obozy - dużo obozów, otoczonych dru­
tem kolczastym pod napięciem. Porazi­
ło nas straszliwe zimno i mróz docho­
dzący do 50°C. Wiejące bez przerwy 

lodowate wichry zapierały dech w pier­
siach.

360 metrów 
pod ziemią

Zostaliśmy ulokowani w dość prze­
wiewnych, słabo ogrzanych barakach, 
po 124 więźniów w każdym. Miejscem 
do spania były piętrowo ułożone deski, 
bez sienników i koców. Wielu odmrozi­

ło ręce i nogi, niektórzy zamarzli na 

śmierć. Co rano z baraku wynoszono 
kilka trupów.

Do pracy zjeżdżaliśmy 360 metrów 
pod ziemię. Węgiel trzeba było wydoby­

wać ręcznie, kilofami, na czworakach 
lub w pozycji leżącej. W niektórych 

miejscach wysokość chodników nie 
przekraczała 70 cm. Wypadki były czę­

ste, wielu więźniów zostało pod ziemią 

na zawsze.
Ciągle byliśmy głodni. Dzienna ra­

cja żywnościowa - 750 gramów czarne­
go chleba, jakaś lura lub herbata, 250 
gramów kaszy i około 50 gramów ryby. 
Ziemniaków nie widzieliśmy przez 5 lat, 

później przywożono zmarznięte i tym 

nas karmiono.

Uczta
A jednak w ciągu tych 10 lat jedli­

śmy raz mięso. Zdesperowani i głodni 
zrobilśmy zasadzkę na ogromnego, do-

tańca
brze odżywionego psa strażnika. Zabili­

śmy go i podzieliliśmy zdobycz między 

wszystkich więźniów w baraku. Na na­

sze wielkie szczęście, nigdy nie wyszło 

na jaw, co stało się z psem.
Przy 180 cm wzrostu, ważyłem za­

ledwie 37 kilogramów. Przeszedłem 

tam m.in. żółtaczkę, zakażenie, robiono 

mi przeszczepy skóry. Często ratowali 

nas lekarze - współwięźniowie.
Wyjątkowym okrucieństwem od­

znaczali się strażnicy z NKWD. Bili, mal­

tretowali i pod byle pretekstem osadzali 

w karcerze. Jako konsekwencje takiego 

traktowania, ujawniły się później moje 

inne choroby.

Ku przestrodze
Kolejne wspomnienie jest wyjąt­

kowo przykre. - Dwóch młodych Po­

laków - pamiętam ich nazwiska - Preu- 

zner lat 25 i Gdyński lat 20, nie wytrzy­

mali i pewnej nocy uciekli. Postawiono 

na nogi cały obóz, za uciekinierami 

ruszyła obława. Złapano ich po dwóch 

dobach i natychmiast rozstrzelano, a 

trupy rzucono koło obozowej portierni. 

Leżały tam przez trzy dni, jako przestro­

ga dla więźniów. Codziennie szliśmy 

tamtędy do pracy i musieliśmy patrzeć 

na martwych kolegów. Zrozumieliśmy, 

że ci dwaj nie mieli żadnych szans. 
Śnieżna pustynia i naga bezleśna tundra 

ciągnęły się w nieskończoność.
Żadnej roślinności, żadnych ludz­

kich siedzib. Stamtąd nie było dokąd 

uciec.
Po trzech dniach pozwolono ich 

zabrać. Owinięte w szmaty zwłoki kole­

gów pogrzebaliśmy w zamarzniętej zie­
mi na głębokości około 70 cm. Pod 

powierzchnią tej polarnej pustyni kryje 
się wiele takich mogił.

"Nielzja" do domu
Tym, co przeżyli, po odsiadce zapo­

wiadano, że wprawdzie są wolni, ale do 

domu "nielzja". Pozostać lam mieli na 
zawsze, aby o tym, co przeszli, nie do­

wiedział się świat. W ten sposób Wor- 

kuta stała się dla wielu miejscem bezpo­
wrotnej zsyłki.

Z twarzy mojego rozmówcy powoli 
znika napięcie, kiedy mówi: - Mój 10-let- 
ni wyrok skończył się w 1956 roku, ale 
miałem w Workucie zostać jak wszyscy. 
Zacząłem więc pracować w mieście jako 

palacz. Wiedziałem już, że umarł Stalin, 
rozpocząłem więc usilne starania o zez­

wolenie na powrót do Lwowa. Pisałem 

do Moskwy i do Warszawy, wreszcie 

otrzymałem upragnioną zgodę. Mogłem 
wracać. Swoje dokumenty przeszmuglo- 
wałem w bucie, narażając życie.

Do Polski
Wiedziałem, że w radzieckim już 

Lwowie będę prześladowany, załatwi­
łem więc wyjazd do Polski. Pojechałem 

do rodziny, na Ziemie Odzyskane, jak 
wtedy mówiono.

Tutaj się ożeniłem, wychowałem 
trzech synów i doczekałem wnuków. 

Jako pamiątka obozowych przeżyć zo­

stały mi blizny po przeszczepach, epile­
psja, kilka zdjęć i wciąż żywa pamięć 10 
lat łagru cudem przeżytych.

Po latach
- W PRL przepracowałem 20 lat 

Przeszedłem kilka operacji, obecnie je­
stem inwalidą drugiej grupy. Kiedy nie­

dawno doliczono mi 10-letni staż pracy 

w łagrze, moja renta wzrosła o śmieszną 

sumę.
Nigdy w żydu nie zatańczyłem. Kie­

dy był czas po temu, byłem niewolni­

kiem Stalina.
Na weselu najmłodszego syna ktoś 

poprosił mnie do tańca. Musiałem prze­

prosić i odmówić. Niestety, Stalin nie 

nauczył mnie tańczyć - kończy z gorzką 
ironią Augustyn W. "

Takiej okazji więcej mieć nie bę­
dzie. Wesela wszystkich trzech synów 

ma już za sobą.
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STACJA MONITOROWANIA SYSTEMÓW 
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Przy współpracy z naszą firmą udzielane są zniżki 
w ubezpieczeniu do 60%. Kontakt tel. Legnica 64-52-61, 
56-34-88.

Ponadto instalujemy:
□ autoalarmy
□ autoslokedy VBS
□ instalacje sygnalizacji p.poż.

świadczy usługi:
24 godzinne monitorowanie instalacji 
alarmowych
w przypadku zagrożenia szybką interwe­
ncję specjalnej grupy operacyjnej z Biura 
Ochrony "MISJA" (konc. nr 1803) 
profesjonalny montaż instalacji alarmowych 
integrację ze stacją monitorowania 
istniejących instalacji alarmowych

■ PHP sc
HURTOWNIA 

SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO 
DEALER FIRMY PHILIPS

59-220 LEGNICA, ul. Liliana 5, tel./fax 220-50

OFERUJEMY:
•+ Labie nn Al i Cu, przewody wszystkich typów
-> rozdzielnice, skrzynki i złącza kablowe - ocynko­

wane (wykonujemy prefabrykację rozdzielnic 
wszystkich typów według dostarczonej dokumen­
tacji)

"3 źródła światła: żarowe, rtęciowe, sodowe, jarze­
niowe oraz energooszczędne firmy PHILIPS

•3 akumulatorki, baterie, latarki
•3 osprzęt odgromowy, bednarka ocynkowana 

ROZDZIELNICE I KABLE DOSTARCZAMY 
DO ODBIORCY WŁASNYM TRANSPORTEM. 
OFERUJEMY NAJNIŻSZE CENY I NAJLEPSZE 

WARUNKI WSPÓŁPRACY.
Zapraszamy codziennie od 8 do 16, sobota 8-14
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Stalin 
nie uczył



osteoporoza - 
sitowacenie 
kości

Przedstawiciele Lipskich Targów Mody 
nie zasypują gruszek w popiele. Organizują 
co kwartał pokazy i proponują niemiecką 
odzież w Polsce. Już teraz pokazali jesienne 
tendencje.

Po 35 roku życia u niektórych ludzi zaczy­
na występować ubytek wapna z kości. Z bie­
giem lat kości stają się coraz cieńsze i słabsze. 
Pierwszym objawem tego zjawiska może być 
złamanie nadgarstka przy niewinnym upad­
ku, czy stopy podczas zeskakiwania nawet z 
krzesełka lub stopnia schodów. To osteopo­
roza. Łatwiej ulegają jej kobiety, które są w 
okresie klimakterium. Mężczyźni rzadziej za­
padają na to schorzenie, choć to nie znaczy 
że są od niego wolni. Niektórzy lekarze uwa­
żają, że bardziej zagrożone sitowaceniem ko­
ści są kobiety drobnej budowy ciała, szczupłe, 
te które miały zaburzenia w miesiączkowa­
niu, a pierwsze krwawienia menstruacyjne 
pojawiły się u nich późno. Amerykańscy leka­
rze sądzą, że skłonność do osteoporozy może 
być dziedziczna.

Kto częściej ulega chorobie? Ci, którzy 
palą papierosy, piją dużo mocnych alkoholi i 
jedzą mało pokarmów o dużej zawartości 
wapnia. Jeśli jesteśmy świadomi zagrożenia, 
możemy mu zapobiegać. U wielu osób będzie 
to związane z przyjęciem nowego stylu życia, 
unikanie używek: alkoholu i papierosów oraz 
zachowywanie sprawności fizycznej poprzez 
ruch na świeżym powietrzu, intensywną gi­
mnastykę. Ważna w tym przypadku jest także 
dieta. Trzeba ją tak ustawić, by przyjmować 
około 1 grama wapnia dziennie. To jest rów­
nowartość dwu szklanek mleka i 10 dkg 
białego sera. Wiosną i jesienią korzystne jest 
zażywanie witaminy D3-

Jeśli ktoś zachoruje na osteoporozę, 
współczesna medycyna może mu pomóc, ale 
leczenie musi odbywać się pod opieką leka­
rzy, ponieważ jest to kuracja hormonalna, a 
jej wyniki bywają na ogół pozytywne.

dr ANDRZĘJ SAWICKI

Na tych pokazach nie było ekscentrycz­
nych modeli, ale spokojne, do noszenia stroje. 
Jesienna i zimowa moda będzie zdominowa­
na przez kolory więdnących liści od beżu do 
brązu, a także ciemne zielenie. Wciąż aktual-

Po niemiecku - praktycznie 
ny jest kolor czarny, który można zestawiać 
z każdym innym.

W jesiennych kolorach dominują przede 
wszystkim kostiumy. Dłuższe za kolana spód­
nice z krótkimi żakietami, spod których wy- 
staje często, noszona na wierzch bluzka. Obo­
wiązkowe tej jesieni będą kamizelki, w stono­
wanych z kostiumem barwach lub w barwach 
kontrastowych.

Warto już teraz w pełni lata pomyśleć co 
założymy na siebie, gdy nadejdą chłody i ze 
spokojem wybrać coś stosownego.

Niemcy także dla panów lansują kamizel­
ki i wypuszczone na spodnie koszule. Męskie 
jesienne garnitury są szyte z cienkich wełen 
w drobną pepitkę i dyskretne krateczki lub 
jednobarwne w kolorach zgniłej zieleni, tera­
koty, jasnych brązach. Na chłodniejsze dni 
będzie się nosić kurtki typu "parka".

Tajemnice gi@S n siółek
Nieco pogardzane za swą pospolitość zie­

mniaki mają wiele cennych właściwości. Moż­
na na przykład złagodzić ukąszenie komara, 
pszczoły, osy przykładając surowego ziemnia­
ka na zaczerwienione miejsce, związki w nim 
zawarte łagodzą bowiem stan zapalny. Zie­
mniaka można także stosować w okolicy oka 
i błon śluzowych, bo ich nie podrażnia. Działa 
jednak nieco słabiej od cebuli. Ziemniak ma 

ziemniaki na odmrożone miejsca. W tym 
przypadku stosuje się rozdrobnione ziemnia­
ki bardzo ciepłe. Przykrywa się gazą lub 
bandażem i trzyma do wystygnięcia.

Maseczką z utartego ziemniaka możemy 
poprawić wygląd twarzy. Maseczką przykry­
wa się zaczerwienione i rozszerzone pory i 
pękające naczynia krwionośne twarzy.

Ziemniak zawiera wiele kalorii, jest to 
głównie skrobia - po której się tyje. Jednak 
wiele zachodnich diet odchudzających stosuje 

duże właściwości kojące. W chorobie wrzodo­
wej żołądka używa się soku ze zmiksowanych 
surowych ziemniaków, jako że zawarte w 
nich enzymy, przyspieszają ziarnicowanie 
tkanek. Japończycy wykorzystują skórki z zie­
mniaków jako doskona­
ły środek gojący przy 
rozległych oparzeniach, 
gdy zostały zniszczone 
duże partie skóry. Zdej­
mują skórkę z ziemniaka 
i zewnętrzną stroną 
przyklejają do bandaża, 
a wewnętrzną na opa­
rzenia. Opatrunek działa 
znakomicie, nie przykle­
ja się do rany, ale jest trudny do wykonania. 
Powinien być przygotowany aseptycznie. W 
Europie jeszcze się tego sposobu nie stosuje.

Tradycyjnie od lat ziemniak jest używany 
jako środek łagodzący i gojący. Przy odmro­
żeniach moczy się zasinione miejsce czy za­
czerwienione palce w wywarze z 
ziemniaczanych obierek lub przykłada się

wyłącznie ziemniaki. Kiedy organizm dostaje 
tylko tę skrobię, nie magazynuje jej, lecz ją 
przerabia i wydala. Uruchamia też tkankę 
tłuszczową, która wówczas ulega spaleniu. 
Przy tej diecie odchudzający nie czuje głodu, 

nie wyjaławia swego orga­
nizmu, a osiąga oczekiwa­
ne efekty. Dlatego ziemnia­
czane diety są tak 
popularne.

Ziemniaki są w naszym 
pożywieniu cennym 
źródłem witaminy C. Aby 
jak najwięcej tej cennej wi­
taminy zachować, powin­
no się je przy gotowaniu

zalać wrzątkiem i solić pod koniec gotowania. 
Obrane ziemniaki nie powinny stać długo w 
zimnej wodzie, wówczas bowiem wypłukuje 
się wit. C.

ZIELARKA

Gotowanie - ależ t© zabawa!

CM

UJ CC ić z 
o ić

GASPACHO
- to tradycyjny hiszpański chłodnik, uważany 

za najstarszą potrawę tego kraju. Podobno przy­

Większość z nas myśli o gotowaniu jako o 
przykrym obowiązku. A gotowanie może być wspa­
niałą zabawą i relaksem. Dzieci i panowie są naj­
lepszymi kucharzami, warto im to uświadomić i 
zatrudniać ich częściej w kuchni. Oto przepis, który 
zawsze się udaje, można tę potrawę przyrządzać 
na pikniku całą rodziną. Ten przepis zdradziła mi 
wielka hiszpańska śpiewaczka Yictoria de Los An- 

jeles.

wiozły go na Półwysep Iberyjski legiony rzymskie. 

Oczywiście wieki modyfikowały jego skład. Gdy 

legiony zdobywały półwysep, nie było jeszcze po­
midorów w Europie, każdy region Hiszpanii nieco 
inaczej go przyrządza. Jest doskonały na upalne 

dni pełen witamin i soli mineralnych. Na przyrzą­

dzenie chłodnika potrzeba 1 kg pomidorów, które 
należy sparzyć i obrać ze skórki, potem drobno 

posiekać (lub zmiksować). Maty świeży ogórek 

pokrajać w drobną kostkę, także cebulę i zieloną 

lub czerwoną słodką paprykę oraz trzy ząbki czosn­
ku. Wszystko wrzucić do dużej wazy, dokładnie 

wymieszać i zalać dwoma szklankami zimnej prze­
gotowanej wody lub bulionu (bez tłuszczu). Dodać 
3 łyżki oliwy z oliwek i sok z jednej cytryny. Posolić 

do smaku. Chłodnik musi dojrzewać około 3 go­
dzin w lodówce. Podawać go z kostkami lodu i 

gorącymi grzankami. Tej potrawie nikt się nie umie 

oprzeć.

Francuski tygodnik "Yoici" przepro­
wadził ankietę na temat kłamstwa. Ankie­
ta była anonimowa. 4 proc, pytanych 
odpowiedziało, że nigdy nie kłamie. 74 
proc, mówiło, że kłamie, by nie robić 
przykrości drugiej osobie. 43 proc, kłania-

Dlaczego 
kłamiemy?
ło, by zatuszować własne błędy. 32 proc, 
pragnęło kłamstwem wzbudzić zaintere­
sowanie swoją osobą. 21 proc, kłamało, 
by przychylnie nastroić swego szefa. 12 
proc, fałszowało datę swoich urodzin, by 
się wydać młodszą lub starszym.

Rataj włosy
Powietrze jest dla włosów bardzo po­

trzebne, ale silne promienie słońca niestety 
niszczą je bardzo. Operacja słoneczna jest 
szczególnie szkodliwa dla włosów rozjaśnia­
nych, farbowanych i z trwałą ondulacją. Dla­
tego szczególnie takie włosy należy osłaniać 
przewiewnym kapeluszem. Również słona 
morska woda, która jest wspaniałym, masa­
żem dla całego ciała, niszczy włosy. Na urlo­
pie więc trzeba szczególnie o nie dbać. Myć 
je przynajmniej raz w tygodniu dobrym szam­
ponem i nakładać odżywkę. Najkorzystniej­
sza będzie gdy wykonamy ją z dwóch żółtek 
zmieszanych z kilkoma kroplami oliwy jadal­
nej. Taką emulsją dobrze nacieramy włosy i 
przykrywamy foliową chusteczką. Maseczkę 
trzymamy na głowie przynajmniej przez go­
dzinę. Po godzinie spłukujemy ciepłą wodą, 
bez szamponu. Najszybciej niszczą się końce 
włosów, dlatego ścinamy je co 2-3 tygodnie.

Psychoanalitycy z (Mordu przepro­
wadzili ankietę wśród 100 mężczyzn i 
100 kobiet na temat: "Jeśli istniałaby

Następne 
wcielenie
reinkarnacja, to w postaci jakiego zwie­
rzęcia chciałby Pan (Pani) żyć na nowo. 
Na 100 mężczyzn 80 chcialoby wcielić się 
w konia. Natomiast aż 97 pań na przyszłe 
życie wybrało sobie postać kota.
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Spółdzielnia Mieszkaniowa "Piekary"
w Legnicy ul. Bieszczadzka i a

posiada do natychmiastowego zasiedlenia 

mieszkania od M-2 do M-S 
na następujących warunkach:

1. Pierwsza wpłata wynosi 110% kosztu budowy mieszkania
2. Spłata kredytu wraz z odsetkami będzie następowała w wysokości nie mniejszej niż 15% miesięcznych dochodów 

gosp. domowego przed opodatkowaniem podatkiem dochodowym od osób fizycznych przez okres 40 lat.

Jeżeli kredytobiorca lub członek jego gospodarstwa domowego prowadzi działalność gospodarczą lub wykonuje wolny 
zawód, kwota przeznaczona przez niego na spłatę kredytu wraz z odsetkami nie może być niższa niż 15% kwoty stanowiącej 
i 50% przeciętnego wynagrodzenia w gospodarce narodowej z poprzedniego kwartału.

Koszt budowy 1m2 p.u. wynosi od 7.200.000,- do 9.700.000 zł

Informacja tel. 5S-07-S1 wewn. 224. Zainteresowane osoby mogą składać podania o przydział mieszkania w pokoju nr 19. 
Pierwszeństwo w przydziale mieszkań mają członkowie Sp-ni Mieszkaniowej "Piekary".

224k

LEGNSCKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
59-220 LEGNICA ul. GWIEZDNA 8 

ogłasza w dn. 29.07.1994 r o godz. 13.00

przetarg na wymianę grzejników panelowych 
na żeliwne z modernizacją instalacji wewnętrznej 

i montażem zaworów termostatycznych
w budynkach:

1. Horyzontalna 10
2. Horyzontalna 25 + 29

Oraz na wymianę poziomów zimnej wody 
w budynkach:

1. Neptuna 1^14
2. Galileusza 1^-9
3. Lotnicza 38/39

Oferty na wykonanie powyższych prac prosimy składać do dn. 28.07.94 r. 
w sekretariacie Spółdzielni, w zamkniętych kopertach z zaznaczeniem koszto­
rysu robót i terminu realizacji.

Przed złożeniem oferty prosimy o zapoznanie się z regulaminem przetargu 
i zakresem prac.

Zarząd LSM zastrzega sobie prawo do unieważnienia przetargu w części 
lub całości bez podania przyczyn oraz swobodnego wyboru oferenta.

Szczegółowych informacji w sprawie zakresu prac i realizacji robót odnoś­
nie pierwszej części przetargu udziela dział Głównego Energetyka p. nr 2 tel. 
54-75-82 do 88 wew. 219. Pozostałych informacji udziela Dział Eksploatacji p. 
nr 4 tel. 54-53-19 lub przez centralę 54-75-82 do 88 wew. 261.
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LEGNDCKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
59-220 LEGNICA ul. GWIEZDNA 8

ogłasza w dn. 29.07.1994 r. o godz. 11.00

przetarg na remont dachu 
następujgcych budynków:

1. Wielkiej Niedźwiedzicy 15 ż 27 ......
2. Marsa 14-14’
3. Wjazdowa 8
4. Senatorska 68/74

Oferty na wykonanie powyższych robót prosimy składać 
do dn. 28.07.94 w zamkniętych kopertach z zaznaczeniem 
kosztorysu robót i terminu realizacji w sekretariacie Spół­
dzielni p. nr 105

Zarząd LSM zastrzega sobie prawo do unieważnienia 
przetargu w części lub całości bez podania przyczyn oraz 
swobodnego wyboru oferenta.

Przed złożeniem oferty prosimy o zapoznanie się z regu­
laminem przetargu i zakresem prac.

Szczegółowych informacji w sprawie zakresu prac i re­
alizacji robót udziela Dział Eksploatacji p.nr 4 lub telefoni­
cznie pod nr 54-53-19 lub przez centralę 54-75-82 do 88 
wew. 261 lub 285.
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Lakiery ekologiczne 
Farby akrylowe 
Farby proszkowe 
Farby emulsyjne 
Farby antykorozyjne 
Hd.
Hd.
Hd.

Potny asortyment produkcji w cenach fabrycznych
©feruje

_ Legnica, ul. Wrocławska 13
Sklepy Patronackie ul. Chojnowska 52

Chojnów ul. Kolejowa 24

polifarbCieS ZVO Legnica, ul. Opolska 15a,
« O w tel.54-40-27
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Posłowie, Anastazja P. i drabina
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plotkował
ADAM SPYCHAŁAPrasowe 

przygody
Posłanka Bronisława Kowalska potra­

fi wytrwać w Sejmie do ostatniego prze­
mówienia, które zresztą trafia już tylko 
do nielicznych parlamentarzystów. Zaraz

Ojciec i brat
Wśród posłów Sojuszu Lewicy Demo­

kratycznej bardzo "seriozno" podchodzą 
niektórzy do spraw religijnych, kościel-

Sąsiad Pawlaka
Ryszard Zbrzyzny uważa minione dziesięć miesięcy pracy nowego Sejmu 

za okres bardzo efektywny. Uchwalono przecież ponad 70 ustaw! Ale początki 
były bardzo trudne, zresztą z bardzo prozaicznych także powodów...

- Po raz pierwszy znalazłem się w gmachu Sejmu przy Wiejskiej właśnie 
gdy zostałem posłem. Nie ukrywam, że na początku miałem spore trudności ze 
znalezieniem... właściwej sali. Sejm to bowiem prawdziwy labirynt korytarzy - wspo-

Posłowie ciężko się napracowali i wyjechali na wakacje. Zanim jednak pomachali nam na pożegnanie, podzielili się 
swoimi refleksjami i spostrzeżeniami na temat sejmowego życia. Wygląda ono, jak się okazuje, o wiele barwniej, niż to 

widać na sali plenarnych obrad...

mina poseł Zbrzyzny.
Jeszcze w Zagłębiu Miedziowym Zbrzyzny dwa lata temu spotykał się i współpra­

cował z premierem Waldemarem Pawlakiem. Dziś mówi się, że z legnickich parlament 
tarzystów właśnie Zbrzyzny ma najlepsze dojścia do najważniejszych gabinetów 

rządowych.
- Rzeczywiście, z premierem spotykałem się w ostatnich miesiącach kilkanaście, a 

może nawet więcej razy. Na samym początku kadencji byłem u niego z wizytą wraz z 
prezydium Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Miedziowego. Choć pre­
mier jest człowiekiem bardzo zapracowanym i zajętym znalazł dla nas prawie godzinę. 
Tak się złożyło, że Zbrzyzny i Pawlak są mieszkańcami tego samego hotelu poselskiego. 
- Odwiedziłem premiera po sąsiedzku. Mieszka w takich samych pomieszczeniach jak 
posłowie, tyle że tylko nieco lepiej wyposażonych. A przy tym ma ciągle "towarzystwo", 
czyli stałą obstawę.

Poseł Zbrzyzny znany jest ze swojego temperamentu i ostrych wypowiedzi. Choć 
jest parlamentarzystą lewicowym, co stale podkreśla, nie przeszkadza to jednak, by 
po obradach i walkach politycznych w sejmowej sali utrzymywać niezłe kontakty z 
kolegami z ugrupowań opozycyjnych. W jednej z podkomisji pracuje razem z posłem 
KPN i stwierdza, że obaj mają... bardzo zbliżone poglądy .

- Mój znajomy z KPN jest młodym prawnikiem. Podobnie patrzy na sprawy załóg 
pracowniczych, podobnie na przyszłość przedsiębiorstw państwowych. Podczas obrad 
podkomisji bardzo często głosujemy tak samo. Tymczasem z wystąpień szefów KPN 
przed telewizyjnymi kamerami wynika, że dzieli ich z lewicą wszystko...

Trudny wybór
W kuluarach sejmowych nie szczędzą 

także innego, prominentnego posłajerze- 
go Szmajdzińskiego, mężczyznę słuszne­
go wzrostu , a i tęgiej głowy. No i w tym 
kłopot...

Po Sejmie krąży bajeczka. Za górami, 
za lasami powstał parlament złożony tyl­
ko z mężczyzn. Marszalek imieniem Ole­
ksy zwołał sesję i nakazał, by posłowie 
przystojnego oblicza zasiedli po lewej 
stronie, zaś posłowie mądrości niezwy­
kłej po prawej. Tumult stał się niebywały, 
bo posłowie owi raz na prawo, raz na 
lewo kierowali swe spojrzenia i nogi. A 
kiedy już każdy zadecydował i cisza na­
stała, na środku izby sejmowej został 

Szmajdziński.
Gdy koledzy jego wzrokiem zdziwio­

nym zapytali, dlaczego miejsca nie wy­
brał dla przystojnych albo mądrych ten 
głosem łamiącym się odpowiedział: - No 
przecież się nie rozerwę...

rys. JuJKa

cień Anastazji p.
Gliniecki jako poseł-kot (po wojsko­

wemu młody żołnierz) naczytał się i 
nasłuchał, prawie jeszcze dzieckiem w 
kolebce będąc, o niebywałych wyczy­
nach niektórych parlamentarzystów z 
Anastazją P. Być może było odwrotnie. 
W każdym razie po przyjeździe do Sej­
mu tropił ślady tej popularnej damy. Aż 
pewnego dnia Anastazja P. pojawiła się 
jako dziennikarka akredytowana przez 
tygodnik "Miliarder" (ten od Koła For­
tuny). Wówczas od razu można było 
zauważyć kto tu pierwszą kadencję, a 
kto drugą, czy może i trzecią. Parlamen­
tarne kociarstwo pobiegło bowiem pę­
dem oglądać Anastazję P. Stare wygi 
zaś, które pamiętały ją z poprzedniej 
kadencji snuły się po zaułkach z nosem 
na poziomie listwy podłogowej, by 
przypadkiem przebojowa kobieta nie 
rzuciła im się na szyję i nie ucałowała z 
dubeltówki. Cóż, nauka nie idzie w las.

nych. Oczywiście, że temat jest poważny, 
ale często powstają sytuacje, które wywo­
łałyby uśmiech na twarzy największego 
świętoszka. Tak jest na przykład, gdy popa­
trzy się na niektóre manewry marszałka 
Sejmu Józefa Oleksego i szefa klubu SLD 
Aleksandra Kwaśniewskiego, którzy przy 
całej swojej lewicowości pamiętają, jak zre­
sztą nauczano tego w PRL, by Kościołowi 
nie deptać po... odciskach. Stąd w klubie 
uważają ich za "prokatolickich". I stąd też 
powstał pomysł, by nazwać ich Ojcem Ole­
ksym i Bratem Aleksandrem.

Poseł Lubomir Gliniecki, który nam to 
"sprzedał" przypomniał, że regent Wierz­
chowski (ten od ustanawiania w Polsce 
monarchii), nadał Kwaśniewskiemu tytuł, 
który łączy się bezpośrednio z incydentem 
zauważonym przez telewizję. Otóż pewne­
go razu Kwaśniewski po trudnych rozmo­
wach koalicyjnych nie miał nic dowcipnego 
do powiedzenia dziennikarzom i przerażo­
ny, że będzie musiał mówić rzeczy nudne i 
banalne, wołał w ogóle ich uniknąć. Wyda­
wało mu się, że jedynym sposobem bezpie­
cznej ewakuacji będzie zejście przez okno 
pod drabinie. I wszystko byłoby OK, gdyby 
nie sprytni ludzie z telewizyjnej "Panora­
my", którzy "namierzyli" go, sfilmowali i 
puścili w świat. Stąd książę Wierzchowski 
utytułował go Aleksandrem Drabiną Kwaś­
niewskim.

po rozpoczęciu kadencji zdarzyło się jej 
zasiadać w poselskim fotelu jeszcze o 
godzinie 1.30 w nocy. Żeby nie zasnąć, 
sięgała po "NIE" i zaczęła czytać. Zarzą­
dzono przerwę. Wówczas do Kowalskiej 
podszedł wicemarszałek Sejmu Aleksan­
der Małachowski, który obserwował wy­
darzenia na sali ze swej trybuny. Posłan­
ka nieco się speszyła. Cóż, czytanie gazet 
nie jest najwyższą oznaka zainteresowa­
nia debatą. Okazało się jednak, że mar­
szałek nie przyszedł z reprymendą, lecz z 
prośbą o... pożyczenie "NIE", gdyż w sej­
mowym kiosku już tego czasopisma za­
brakło.

Kowalska miała także drugą "praso­
wą" przygodę. Tym razem z "Wprost". 
Pożyczyła egzemplarz posłowi Janowi 
Szymańskiemu. Akurat na drugiej, ekspo­
nowanej stronie była wtedy reklama pol­
skiej wersji "Playboya". Oczywiście, pięk­
na, rozebrana dziewczyna. Poseł Szymań­
ski zanurzył się bez reszty w lekturze, a 
wówczas do akcji przystąpił operator te­
lewizyjnej kamery, który zauważył, iż 
parlamentarzysta niekoniecznie czyta 
druk sejmowy. Obrazek posła oglądające­
go okładkę "Playboya" ukazał się w głów­
nych "Wiadomościach". Szymański długo 
nie czekając pojechał do domu, by wytłu­
maczyć żonie, że "takich" pism akurat nie 
czyta, a w ręku miał jedynie "Wprost" z 
reklamą "rozbiera­
nego" czasopisma.

Józek 
jestem

Klub SLD na 
wniosek Kwaśnie­
wskiego przyjął 
zasadę bycia per 
ty. Poseł Gliniecki 
stanął jednak 
przed dylema­
tem, gdy znalazł 
się w sejmowej 
restauracji, a tam 
siedział Józef Ole­
ksy. Czy tu też 
obowiązuje kole­
żeńskie "ty" - roz­
myślał Gliniecki, 
ale tylko do mo­
mentu, gdy Ole­
ksy zaprosi! go do 
stolika i przedsta­
wił się "Józek je- p0Seł Zbrzyzny, nawet podczas debaty, nie rozstaje się z prasą. 

SteUl". Fot' Warszawy"



24
 ■

 KO
N

K
R

ET
Y

TEL. (076) 44-34-15BUDUSI

Wykładziny PCV - szer. 2,3,4 m
OKAZJA!

Wykładziny dywanowe

Farby, lakiery, kleje

Tapety

Kształtki PCV

Armaturę żeliwną
po cenach zakupu7vgi6vgż

prowadzi sprzedaż hurtową i detaliczną

Zapraszamy codziennie 8-17, soboty 8-14.

13vgk

Hurtownia

© r EE K II J £ s

OGRZEWANIE

PODŁOGOWE

rADAl

16vgk

Ceny producentów!

79-vgm

218k

VELUX

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-USŁUGOWE

wykonuje 
PBM ■ ZREM, Polkowice, 

ul. Knywa 3, tel.45-8Z-9O

-2 wodomierze - ceny fabryczne
•ł ciepłomierze
•+ kształtki ocynkowane 

rury i kształtki PCV 
zawory kulowe

-> syfony i kratki wentylacyjne 
oraz montaż wodomierzy.

** Narzędzia ścierne

Sprzęt spawalniczy i elektrody.

Zaniki i kłódki

Realizujemy zamówienia planowe 
i doraźne!

płydi
CERAMICZNE
2 ORCCZNA
Q FIRM
ZAGRANICZNYCH

Meli®
-> ffufiS

§0S©ŚUPV
listwy
wykończeniowe

-» urządzenia do 
układania płytek

SZERCW WYBÓR 
KRYSZTAŁOWYCH 
LUSTER

Legnica, ul. Gwiezdna @ 

id. 54-62-34

Serdeczni® zapraszamy
9-tSg

Stoisko z artykułami niemow­
lęcymi i dziecięcymi przeniesione 
z "MADEXLT do domu handlowe­
go "SMYK", I p.

ogłasza

20% oszczędności 
energii

WIELKĄ .
WYPRZEDAŻ

-farby
^lakiery

©tonnfiżJkffi c®m
Legnica, ul. Ściegiennego 25, 

(były budynek Przychodni Zakładowej "Milany" 9), 
tel. 255-83, wewn. 361 do godz. 15

SKLEP

AiOEHjaAŁY 03ŁIID©WiLAME

W G_E©N0©y
mO. McwMiwcrstei BU, 

tel.

Sklep MiEssyńskicIm
Legmica, ul. Chojnowska 52

Zapraszamy od godz. 9 do 18

Zapraszamy od 8 do 16, a w soboty robocze od 9 do 14. 
Jesteśmy płatnikiem VAT. 
Narzędzia to nasza specjalność!

Ponadto oferujemy:
CEMENT I WAPNO (Górażdże)
PŁYTY Z WEŁNY MINERALNEJ ROCKWOOL (Cigacice)
ZBROJONE FOLIE DACHOWE (Tectothen)

. „CHEMAR”

©FERUJEMY:
Kompleksowe 
zaopatrzeni® zakładów 
w odzież oclhroiramę
- przedstawicie
PPO Strzelce Opolskie

Okna i drzwi z PCV
- typa Panorama
(już od 2.200.000 sł/m2)

Konstrakcje aiwminio- 
we - z profili koloro­
wych belgijskiej firmy
REYNAERS

Szyby zespolone.

REALIZACJA
ZAMÓWIENIA

Z DGSTAWĄ 
ODBIORCY

11 VKG

ta* Elektronarzędzia firm telmsa a Hitachi 

te> ©gjpffgęfi ©3© elektronarzędzi 

Narzędzia ślusarskie 

Narzędzia skrawające do mststo

BUD REM
Złotoryja, ul. Legnicka 33, 

tel. 782448, tel. domowy 782279 po
oferuje
wykonawstwo tynków gipsowo-wapiennych 
wykonywanych agregatem tynkarskim 
sprzedaż pompomieszarek do tynków 
gipsowych niemieckiej firmy PFT.

CENTRUM HANDLOWE BUDOWNICTWA
LUBIN, uL Ścinawska 48

MEXBUD SXo
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWLANE
3 HANDLOWE

15vgk ;;
.............Jl

ma zaszczyt zaprosić IF&ńatwa do wzajemnie 
korzystnej współpracy I zaoferować Faństwu:

HM
Artykułów Przemysłowych

59'220 Legnica, ul. Jaworzyńska 80, &©S. 219-83, tefi./ffas 0ffi4-72, tlx 7875@®

MMiiM 
Baildon

59-220 LEGNICA, ul. grtfe 17, tel. 54-50-M

j [Pcp©[p@ft|4]@s
^okna z PCV w systemie 

PANORAMA %

szyby zespolone FLOAT
a okucia obwle^ilowe niemieckie)

firmy SIEGENB
o parapety zewnętrzna

I wewnętrzne ą
» SPRZEDAŻ I MONTAŻ

oficjalny dystrybutor firm:
NIDA GIPS - płyty .-------® I~1IDR GIPS’
kartonowo-gipsowe i sufitowe

VELUX - okna i włazy 
dachowe
GLOBE PGLAND - gonty bitumiczne GŁOBE
CONVECTOR - miedzian®- |
-aluminiowe grzejniki c.o.

GAMRAT - systemy rynnowe PVC

Mfam®’

CENY PRODUCENTOWI!!

217k
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P.H. "ZET" s. c. 
Hurtownia, 
ul. Wandy 5, 
Legnica, 
teL/fax 546000

PŁYTKI 
CERAMICZNE 
z Czech, Słowacji 
oraz z Hiszpan!

KLEJE: Knauf Atlas fugi, CERAMIKA 
silikony, gruntowniki SANITARNA* 
masy sąmopozlomujace, kompakty, umywalki, 

jl?Ps?we OI<”*®nc dachówki ceramiczne, 
płytek ® ° ^®nscrwac^ profile wykończeniowe

PHU "Eko”
Skład Materiałów Budowlanych
Legnica, ul. Okrężna 23, tel. 54-68-79, od 7 do 17 

oferuje:
Cement P-35 workowany

w cenie od 990.000 zł/tonę
- przy ilościach hurtowych dostawa gratis (do 20 km);

Ponadto oferujemy po atrakcyjnych cenach:
Beton komórkowy wapno cegłę pełną i dziurawkę wełnę mineral­
ną styropian papę lepik dachówkę przewody kominowe >=> 
bloczki betonowe pustaki <=> nadproża obrzeża chodnikowe <=> 

wyroby firmy "Knauf:
gipsy O zaprawy tynkarskie O płyty gipsowo-kartonowe itp.

170vg
■ ■MMKMKHKKHMMMMKMMMMMMMKMKKKItKMKMKMUKKMMMKMMWMMMHMMMKMKMMMMKMMKMMKI 
» « 

!( HURTOWNIA ZIEMOWIT ) \

* V ____ L' , tL; d ŁJ !• -. L-ĄĆ.I\J iL.. ■ I

■ Oferaje do sprzedaży tortowej ó detalicznej: !
i o RWO i
: - bezpośredni import :
: o płytlki czeskie :
: □ klej©, proffle, narzędzia itd. :
> Zapraszamy od 8 do 17, w soboty 8 do 114, Legnica, >
■ ul. Ziemowita 1 (Baza GS) te!.540-160. ■
i.............................................................................................................................................................."J?fj

PRACOWNIA
KAMIENIARSTWA ARTYSTYCZNEGO ;'■

AKANT ; ; I

Jeziorzany 18, 59-222 Miłkowice

Wykonujemy również piaskowanie:
SZYB LUSTER

CZĘŚCI METALOWYCH

Spółdzielnia Mieszkaniowa

"Młodość"

w Chojnowie, 
uL Paderewskiego 12,

tel. 188-308,188*681

ogłasza 

praeSas-g- nieograniczony 
ofertowy

na wywóz 
wraz z zrzutem 

nieczystości 
płynnych 
z szamb

zlokalizowanych 
pirsy łmdymikadhi 
mieszkalnych 
w Chojnowie, 

pray ul. Grottgera,
Reja, Legnickiej 

‘SB, Niemcewicza 1,
P. Skargi.

Oferty należy skła­
dać w terminie 7 dni od 
daty nkasania się ogło­
szenia. Spółdzielnia 
zastaega sobie jorawo 
unieważnienia prze- 
tairgra &ez podania 
przyczyn.

222-k

oferuje po rewelacyjnie niskich cenach promocyjnych: O glazurę ścienną i podłogową
O kleje fugi i listwy

- bezpośredni dealer

*•> LUBIN, ul. Kolejowa 14 (baza lcmb)
tel. 44-15-57 wew. 4 - c z y n n e 9 -17

ZŁOTORYJA, pl. Reymonta 8,
tel. 78-37-46 - czynne 9-17

19lk

PHU "ŚUD-TECH"
Skład Materiałów Budowlanych

° Nr 1 Chojnów, ul. Lubińska 1, tel. 188-994
° Nr 2 Legnica, róg Chojnowskiej i Piastowskiej, tel. 228-13
° Sklep Legnica, ul. Orzeszkowej 10

oferuje szeroki asortyment 
materiałów budowlanych

m. in.
O cement, wapno, gips 

szpachlowy, 
modelowy - budowlany t-- ■■■

 stolarkę okienną i drzwiową T”
"Stolbud" Gorzów Wlkp. ===
 drzwi kasetonowe wew. i zewn.
w cenie od 1.250 tys. zł
 papę, lepik, abizol, dacholep, 
styropian, we!nę —
 glazurę Opoczno i inne “—“
 kleje i fugs firmy "Atlas" 
oraz listwy
 ceramikę budowlaną 
w tym cegła klinkierowa 350, 
300, pustaki Mart, cegła pełna 
i dziurawka, dachówka 
ceramiczna firmy Jopek
 wyroby hutnicze w tym rury
i kształtki
 pokrycia dachowe m. in.: gonty 
papowe, dachówkę
z blachy ocynkowanej, płyty Bittuwel

O okna dachowe i włazy firmy ORTIS stolarkę okienną PCV 
"Stolbud" Warszawa

Punkty sprzedaży czynne od godz. 8 do 17, a nowo otwar­
ty skład w Legnicy przy ul. Piastowskiej 2 od 7 do 18.

Zapraszamy.
!01vg

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWE - DOMEX

HURT■DETALD0MEX

oferuje

O kuchnie gazowe i elektryczne - AMICA Wronki

O odkurzacze i roboty - ZELMER

O sokowirówki - grille . - MĘSKO

O pralki, chłodziarki -PHILIPS-WHIRLPOOL

O chłodziarko-zamrażarki -SNAJGE

O zmywarki, praiko-suszarki -INDESIT

O kuchnie mikrofalowe - DAEWOO

O lokówki, suszarki, żelazka -SEWERIN

O odkurzacze piorące -AQVAVAQ

O zamrażarki -ELCOLO

O szafy przeszklone

Hurtownia 9-15 Sklep firmowy 10-18
59-400 JAWOR 59-400 JAWOR
ul. Dworcowa 9A ul. Chrobrego 36,
tel./fax 70-44-48, 70-29-70 tel. 70-64-83

 Prowadzimy sprzedaż ratalną
 Dowóz towaru bezpłatny

NASZE BIURA OGŁOSZEŃ
Legnica (PTTK Zarząd Oddziału), ul. Złotoryjska 2 
w redakcji "Konkretów”. Legnica, pl. Katedralny 2, 
tel. 56-51-29. fax 241-46, w godz. 8-16

-» Lubin, Salon "ADAM I EWA"
(dawna Moda Polska), ul. Niepodległości 19/21 
(jamniki), tel. 44-20-47, 
codziennie w godz. 10 -18

Świdnica (agencja Bimićor), ul. Staszica 50, 
tel. 55-02-25, codziennie w godz. 9-17
Chojnów Agencja "Jolka", ul. Kolejowa 12e 
(pawilony) po 16 tel. 188-746.

•* Bolesławiec, ul. Żeromskiego 19, tel. 38-59, 
w godz. 9-17

-> Głogów, ul Jedności Robotniczej 3, 
tel.33-21-69 godz. 9-16
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Serdecznie zapraszamy □
93-vgm

5 ygkont

Usługi

★ TELEFONY * TELEFAXY ★ CENTRALE TELEFONICZNE

PROMOCYJNE CENY!!!

Wypożyczalnia sukien : 
Jaworzyńska 42, 247-36.

Wypożyczalnia sukien 
Plutona 6/4, 562-545.

UWAGA! OKAZJA!
OFERUJEMY LOKATY:

Prowadzi sprzedaż części zamiennych do samo­
chodów ciężarowych i dostawczych typu:

o Jefoz
o STAR 20®; 28; 2®; 1142
o Żuk - pochodne
o Ogumienie w cenach ofert®wych 

producenta
◦ Oleje i akcesoria

SKLEP MOTORYZACYJNY
Legnica, uS. Piłsudskiego 10, tel. 541-574

222vg
Siatka na okna przeciw muchom i 
komarom, tel. 234-63.

692-g

Układanie, cyklinowanie. 070-42- 
29-09.

775g

UKŁADANIE, cyklinowanie, wyci­
szanie drzwi, 282-28.

727g

Naprawa, przestrajanie TV, video. 54- 
50-80.

DEZYNSEKCJA, DERATYZACJA 
55-00-52.

Autoryzowany 
dystrybutor

ingtoiacfi11*

728g

Drzwi antywłamaniowe "Legmat" 
263-86, 55-06-47.

221vg

Wodomierze. Raty! "Legmat" 263- 
86, 55-06-47.

221 vg

CYKLINOWANIE, układanie 56- 
44-70.

214vg
Instalatorstwo elektryczne, pomiary 
elektryczne 265-03

857g 
GLAZURA, terakota 54-71-98.

866g
DRZWI ANTYWŁAMANIOWE, ok­
na PCV, aluminium. "LEGSTYL", 
Legnica,ul. Wrocławska 183, tel. 
54-50-85.

837g
PLEKSI - cięcie, gięcie. Wystroje 
wnętrz - projekty, wykonawstwo, 
215-62

18g

VIDEOFILMOWANIE Studio O’Key 
Lubin 44-30-74, Legnica 222-37.

764-g

Dezynsekcja, deratyzacja, gazo­
wanie 42-39-13.

726-g
CZYSZCZENIE DYWANÓW 262- 
63.

Dia sfoSycUu klientów dogodne formy usfota©- 
ści. Istnieje możliwość naprawy samochodów 
wszystkich typów na miejscu.

KRAKOWSKI BANK 
MIESZKANIOWY 

"INTERKRAKBANK" SA 
zaprasza do swej agencji yv Legnicy 

ul. Najświętszej Marii Panny 2 
(Dom Handlowy MADEX) tel. 222-53

947g

□ Sprzedam dom koło Lubina, telefon, 
woda itd. Lubin, tel. 445-802 po 16.

952g
■ Oddam w dzierżawę budynek go­

spodarczy w Legnicy, ul. Kręta 16.
86kont

■ "Complex" sprzeda pilnie domek w 
stanie surowym zamkniętym w Zło­
toryi, domek letniskowy w Rokit­
kach, działki budowlane o różnej 
powierzchni w Lubinie, tel. 263-65, 
512-109 oraz samochód "Tawria", 
poj 1100, 1992, tel. 562-392.

248vg

836g
UKŁADANIE, cyklinowanie 55-00-

HURT i DETAL, ZAOPATRZENIA 
OGRODNICZEGO

"DAN-HER"
Prowadzi sprzedaż towarów zaopatrzenia ogrodniczego 

w tym worki raszlowe, polipropylenowe, foliowe, słoiki i 
wieczka oraz gumki do słoików, ławki parkowe i komplety 
ogrodowe (stół+2 ławki) nadające się na place parkingowe - 
nowość.

Serdecznie zapraszamy do naszych placówek handlo­
wych w Legnicy przy ul. Parkowej 1 i przy ul. Bydgoskiej 
18 (teren giełdy)

BS? 7-MIESIĘCZNE 34% 
BS? 8-MIESIĘCZNE 35% 
bs? 9-MIESIĘCZNE 36% 
st® 10-MIESIĘCZNE 37% 
B®» 12-MIESIĘCZNE 38% 
u® 24-MIESIĘCZNE 40% 
B3P 36-MIESIĘCZNE 41%

PŁATNE NA KAŻDE
ŻĄDANIE 12%

BSP 1-MIESIĘCZNE 21%
B3? 2-MIESIĘCZNE 24%
Bg» 3-MIESIĘCZNE 30%
ust 4-MIESIĘCZNE 31% 

5-M1ESIĘCZNE 32%
ir® 6-MIESIĘCZNE 33%

OPROCENTOWANIE W SKALI ROCZNEJ

NOWA FORMA OSZCZĘDZANIA 
PIENIĘDZY!

■ d : T- jest lokatą terminową z 
możliwością wcześniejszej wypłaty pieniędzy wraz z odset­
kami liczonymi za faktyczny okres deponowania.

Od lutego wprowadziliśmy nowy rodzaj lokaty

- lokatę rentierską.
Lokata rentierska umożliwia pobieranie odsetek w trakcie 

przechowywania wkładu po upływie każdego miesiąca.
Agencja pracuje w godz. 8-18.

R Sprzedam pół bliźniaka do remon­
tu, działka 5 arów w Legnicy, tel. 
783-191.

938g

□ Sprzedam 42 ha, budynek gospo­
darczy oraz sprzęt rolniczy w Roso- 
chatej. Kontakt: Legnica, ul. 
Dąbrówki 25, tel. 540-941.

940g

■ Sprzedam pół bliźniaka z zagospo­
darowaną działką w centrum Złoto­
ryi, tel. 783-626 wieczorem.

942g

■ Sprzedam gospodarstwo rolne o 
pow. 2,5 ha w tym kurnik i budynek 
mieszkalny 44-95-66.

Wrocław, ul. Grabiszyńska 66e, tel./fax 44-51-07 207k

9vgm 
Dezynsekcja, deratyzacja, gazowa­
nie. Legnica 54-73-35, Lubin 29-28 

69T 
Naprawa domofonów, 50-12-94

913g 
USŁUGI ślusarskie 225-94.

877g
OGRODZENIA, drzwi metalowe, 
kraty, bramy, balustrady, instalacje 
elektryczne, tel. 540-847 lub 206- 
09.

545-g 

ślubnych,

881-g 

ślubnych,

431-g 
ŻALUZJE PIONOWE I POZIOME, 
tanio, gwarancja, Legnica 563-057

885-g 

Junkersy, wodomierze, kuchenki, 
inne hydrauliczne. Gwarancja. Leg­
nica 54-46-41, 50-13-42.

695-g 

Dezynsekcja, deratyzacja 55-39- 
31.

877g
CHŁODNICZE 605-63.

897g

0

Nieruchomości
■ VIDEOFILMOWANIE 545-732.

900g

■ VIDEOFILMOWANIE - tanio, atra­
kcyjnie 540-880.

903g

■ UKŁADANIE, cyklinowanie 545- 
968.

905g

□ VIDEOFILMOWANIE 547-391.
909g

■ JUNKERSY, hydrauliczne, tel. 56- 
11-75

912g
■ ŻALUZJE okienne. Legnica, tel. 52- 

20-73.
916g

■ Tapicerstwo mebli drzwi u klienta 
243-11.

921g

■ Transport 8 lub 14 ton - oplandeko- 
wany, tel. 61-171.

924g
■ ŻALUZJE pionowe, poziome, role­

ty. Ceny konkurencyjne 278-67, ra­
chunki VAT.

929g
■ ŻALUZJE pionowe, poziome, kolor. 

Zwykłe, antywłamaniowe. Typ 
szwedzki. Niskie ceny, tel. 561 -561.

941 g

□ Junkersy, kuchnie gazowe wszy­
stkie typy, roczna gwarancja,54-66- 
62, 78-43-23.

81 kont

□ Posiadam wolne moce przerobowe 
na wtryskarkach typ "KLAUS” 
250/100 i 150. Pielgrzymka 16, tel. 
(076) 77-50-98.

950g

■ Glazura - hydraulika 54-67-10.
953g

□ Gładkie tynki gipsowe 52-32-09, 
54-65-77.

960g

□ Glazura, malowanie - tapetowanie 
gładkie szpachlowe, tel. 56-38-23.

962g

□ Alarmy 278-21.
88kont

■ Folie antywłamaniowe, żaluzje pio­
nowe typu VERTICAL. Ceny konku­
rencyjne. P.W. FOLL-LEG, P.W. 
FOLL-GARD. Legnica tel. 54-72- 
71; 52-37-11.

955g

□ Videofilmowanie 54-71-99
949g

□ Remonty - technologie gipsowe tel. 
278-21

88kont
□ Zakład Produkcji i Montażu Żaluzji 

Okiennych Robert Nawrocki Legni­
ca, Bydgoska 18, 522-956 do 16 
zaprasza do korzystania z usług.

951 g

0 Hydrauliczne c.o. 278-21
Uj 88kont

■ VIDEO - TOTAL - grafika, efekty 
multimedia, digital mikser "Panaso- 
nik" S-VHS, VHS. Studio "ANDRE", 
tel. 55-37-28.

937g

Lokale
■ Kupię strych 215-62 do 16.

237vg
0 Sprzedam pawilon handlowo-ga-* 

stronomiczny na OWS Rokitki 
(pow. 60 m kw). Informacje' Chocia­
nów, tel. 85-631.

896g

■ Zamienię mieszkanie kwaterunko­
we 26,5m kw w Kudowie Zdroju na 
podobne w Legnicy. Legnica, tel. 
54-44-32 w godz. popołudniowych 
oprócz czwartów.

917g
■ Sprzedam mieszkanie własnościo­

we 41 m kw. w Legnicy, ul. Głogo­
wska 31/3, I p, z wygodami, tel. 
grzecznościowy 462-581.

934g
■ Sprzedam, wydzierżawię lokal 20 m 

kw. Lubin 46-50-41.
936g

■ Odstąpię na dogodnych warunkach 
sklep w centrum Złotoryi, tel. 783- 
191.

938g
■ Do wydzierżawienia pomieszcze­

nie 40 m kw., tel. 54-12-38.
944g

■ Oddam w dzierżawę pawilon 64 m 
kw. przy ul. Asnyka. Legnica, ul. 
Nowy Świat 25/2 - wieczorem.

945g
■ Zamienię mieszkanie kwaterunko­

we o pow. 67 m kw. w Legnicy na 
podobne w Chojnowie. Wiado­
mość: Chojnów, ul. Witosa 13/4.

BSkont
■ Sprzedam M5,4 pokoje, 74 m kw. - 

Piekary, tel. 561 -276.
957g

Motoryzacyjne
■ Naprawa alternatorów, rozruszników 

Legnica, ul. Skośna, tel. 607-82.
207vg

■ Sprzedam ciągnik C360 44-86-41, 
44-95-66.

947g

■ Sprzedam nowego URSUSA 1222 
lub zamienię na mniejszy do 3 lat. 
Radziechów 8, gm. Zagrodno

959g

■ Kupię Poloneza Caro rozbitego w 
wypadku, tylko młody rocznik, tel. 
grzecznościowy (076) 42-41-42. 
Prosić p. Jarka.

05mod

■ TOWOS - Laweta 42-29-09.
06mod

Sprzedaż
■ TANIEJI Boazeria, mozaika, par­

kiet, deski podłogowe, drzwi kase­
tonowe, tralki I poręcze, tel. 
265-26, zamówienia Legnica, Pia­
stowska 13, 10-16.

750-g

0 AKUMULATORY, tel. 607-82, Leg­
nica, Skośna 2.

159vg

■ Jednokolorowe wykładziny dy­
wanowe 35 tys. za m kw. Chobie- 
nia, tel. 43-94-22.

74kont

■ Sprzedam wypożyczalnię kaset vi- 
deo. Lubin 44-33-38

911g

□ Sprzedam blachę cynkową - 60 ar­
kuszy. Radziechów 8, gm. Zagrod­
no.

925g

■ Sprzedam "TRAK" do cięcia granitu 
- tanio. Pielgrzymka 16, tel. (076) 
77-50-98.

950g

□ Sprzedam komputerową maszynę 
dziewiarską "BROTHER" KH-842 - 
japońska. Wiadomość: Legnica, ul. 
Armii Krajowej 20/9

87kont

□ Sprzedam przyczepy campingowe 
N-126e, 1987. Stan idealny, tel. 
231-94.

961g

■ Sprzedam kabinę do Jelcza lub za­
mienię na Stara, tel. 584-638 po 20

963g

■ Pilnie sprzedam pawilon typu "jaś" 
o pow. 9 m kw. przy pl. Klasztornym, 
tel. 282-04

964g

Praca
□ Zatrudnię księgową i akwizytora z 

grupą inwalidzką oraz elektronika, 
tel. 219-84.

246vg

■ Masz samochód, jesteś młody, szu­
kasz pracy - zadzwoń 50-64-55.

946g

■ Zatrudnię operatywną panią w zby­
cie kosmetyków, częste wyjazdy. 
Legnica, Wrocławska 94, 8-9.

954g

Matrymonialne
■ "JULITA" 59-220 Legnica skr. 288 

KOJARZY MAŁŻEŃSTWA. PO­
RZUĆ SAMOTNOŚĆ. NAPISZl!

105k

■ 3-letnia praktyka, 46 związków mał­
żeńskich, koszty gratis, serdecznie za­
praszamy panie - wiek od 18 do 45. 
Agenzia matrymonialle Studio "Ve- 
nere"
25015 Desenzano (BS) Via Sylve- 
Włochy, kraj, tel. 871-464

73kont

BI Kawaler, lat 27, pozna opiekuńczą 
pannę do lat 30. BOX 73, 59-500 
Złotoryja.

943g

Różne
■ Reprezentantów marketingu siecio­

wego i innych zapraszamy na spot­
kanie 27.07.94, godz. 16 "ADRA", 
ul. Jaworzyńska 227B.

946g
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ORBIS Wrocławska
Licencja tel. 273-05,225

SRfflS ( LATO Z ORBISEM?)

LUBIN 

Odrodzenia 3 

tel, 44-28-02/03

IMPREZY WYPOCZYNKOWE

CZECHY: Pastwiny k. Żamberka nad zalewem -domki campingowe 
Lux, wyżywienie pełne, 7 dni: cena 2.500.000 zł od osoby.
Ceska Skalica nad zalewem - domki campingowe z WC, łazienką, 
4-osobowe: 7 dni 2.950.000 zł za domek.
Karstejn k. Pragi - pensjonat pok. 2 i 3-osobowe, łazienka, 2 posiłki: 
cena 310.000 zł za dzień od osoby.
Atrakcje: Zamek XIVw., kąpielisko, rezerwat przyrody, skałki wa­
pienne

WĘGRY: kwatery prywatne, bungalowy, hotele - Hajduszoboszlo, 
Heviz, Harkany, Miszkolc, miejscowości nad Balatonem.

WŁOCHY, FRANCJA: bungalowy, hotele, apartamenty

HISZPANIA: Calella ńa Costa Brava 10 dni, autokar Lux z Legnicy, 
Lubina, hotel z basenem i własną plażą, 2 posiłki, wycieczki - cena 
od 6.993.000 zł
Costa Brava - apartamenty bez w żywienia dla 4 osób, 8 dni - cena 
5.850.000 za apartament.

CAMPINGI: WŁOCHY, FRANCJA, HISZPANIA - miejsca pod na­
miot, przyczepę, bunglowy, mobil home.

MALTA: 14 dni, samolot, hotel, 3 posiłki - cena od 665 USD od osoby 
MAJORKA: 14 dni, samolot, hotel, 3 posiłki - cena 16.500.000 zł 

WYSPY KANARYJSKIE: 15 dni, samolot, hotel, 2 posiłki - cena 
23.900.000 zł

MAROKO: 14 dni, samolot, hotel, 2 posiłki: cena 838 USD

WYCIECZKI AUTOKAROWE

PIELGRZYMKA DO RZYMU z LEG­
NICY I LUBINA: termin 25.08-03.09.94, 
22.09-1.10 - cena 352 USD w tym auto­
kar, hotele, 2 posiłki, przewodnik, trasa 
Wenecja-Padwa-Florencja-Rzym-Monte 
Cassino-Asyż-Rimini

FRANCJA: 6 dni w Paryżu - cena 
4.600.000 zł, Tour De France 12 dni, 
cena 10.330.000 zł

ITALIA: Rzym i 13 miast w 13 dni - cena 
9.500.000zł, Wenecja-Rzym-Watykan- 
Monte Cassino-Asyż 6 dni - cena: 
4.980.000 zł

BELGIA-ANGLIA-HOLANDIA: 8 
dni, cena: 6.740.000 zł

HISZPANIA: 12 miast w 14 dni - cena 
16.300.000 zł

HISZPANIA-PORTUGALIA: 14 dni- 
cena 16.960.000 zł

DLA MŁODZIEŻY: Szkoły językowe w 
Anglii, Austrii, USA, Francji ..
Kolonie letnie w Polsce i we Włoszech

ZAPRASZAMY
S2-k

SZENBERG
i skup,sprzedaż,wyceny
-i-ZZ-' srebra, platyny, wyro­
bów jubilerskich, kamieni szlachet­
nych, złota dewizowego, sztab, mo­
net, staroci.

KANTOR Wechselstube

wymiany walut Exchange

LOMBARD
- natychmiastowe pożyczki pod 

zastaw
Legnica, pl. Zamkowy 5, tel. 220-92 
Zapraszamy w godz. 8.30 -17.30

. Bebrze sprzedasz - buto kupisz 
01vgk

1 "MARCUS" s.c. i
“ Łegttisa, ebŁ ĆcŁzgJesMsego 1, *
: teL/fex 234-52. 5

; PrzecSotaswicJeB ffis-m: *

: ■ sai.® "Delfin” ■ :
“ - materiały biurowe I

: B ńl® "EsGoicesi" :
“ -seozyty 2
2 N ?■-/ "UEzesSowegc" «

2 -artykuły biurowe

: ■ CZMS "Sosaftia" 2
- - art. piśmiennicze ;

5 Zapraszamy również na za* Z
kupy towarów tak renomo- 2

2 wanych firm, jak: "BallocraC, 2
2 "Esselte", ZPC Kwidzyn, PPH 2
2 Mona Style, KZP Kostrzyn i in- 2
2 me. »

2 w ca®. C-IG. 2
» 30 vgm “
HBBIBBBBBBSBBBSBBBDBBBBIBIBBBIIBB 

nniiiiiii ni iii u i u mu iii mi nimi iiiiiiim

To miejsce 
czeka

na Twoją 
reklamę

Nasze biuro 
ogłoszeń 

tel. 56-51-29
Fm mmliii

KOMPUTERY

mRITCROUJI
DYSKIETKI ^liia° H

DRUKRRKL >

KURSY KOMPUTEROWE
LEGNICA ul. WITKIEWICZA 4 A
-25T/076/ 55 31 21 ffax /©W 55 35

/LEKTRONIKA 
/Y /LEGNICA ul.ZłotoiyJska 60

_ tel./Crx 22L-ÓO

OFERUJE:
IAXXIOHI i WG 21" TTW

TVC AXXIOX 2®"
L——J TVC AXXION 2®"

TECHNOLOGIA I KOMPONENTY 
FIRMY PHILIPS

# 90 programów * wyłącznik czasowy 15...30...-120 minut
« automatyczne strojenie programów ♦ funkcja automatycznego wyłączania
# pilot na podczerwień (28 funkcji) f
t wyiwlełiorrfe wtzyrtkich funkcji na ekranie (OSD) # PAL.SECAM.NTSC
# Euro-SCART * 1X1 (»«l«9azeta)
# CU (układ poprawy ostrości obrazu)

| KUPONPROM<M ¥J*Y O WARTOŚCU

NIE PRZEGAP OKAZJI Uli WYTNIJ KUPON PROMOCYJNY 
PRZY ZAKUPIE TV AXXION OTRZYMASZ 500.000 zł UPUSTU 

MOŻLIWOŚĆ ZAKUPU NA 24 RATY BEZ ŻYRANTÓW 
TAKŻE DLA EMERYTÓW, RENCISTÓW I ROLNIKÓW

1 wpłata na TV AXXION 20" tylko 699.000 raty po 446.000 
TRANSPORT GRATIS !!!l

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 1O DO 18 
SOBOTA OD 1.0 DO 16 ,I5v.

lekarskie

GABINET CHIRURGII
I TERAPII OKULISTYCZNEJ 

specjalista chorób oczu 
lek. STAMSŁAWWRUBEL 

ambulatoryjne operacje 
powiek, 

dróg łzbwych, zeza, 
przeclwjaskrowe I Inne. 

Legnica, Młynarska 4, tel. 223-26 
910-8

■ Dr med. J. FICER - dermatolog, 
Legnica, Powstańców Śląskich 10, 
wtorki, środy - 16, czwartki - Trau­
gutta 13, godz. 16.

8348
□ Lekarz HALINA ŚLIWIŃSKA spe­

cjalista chorób oczu przyjmuje w 
poniedziałki i środy. Legnica, ul. 
Św. Trójcy 7/9, tel. 54-50-34 (so­

czewki kontaktowe)
8728

□ Pediatra - wizyty domowe, lekarz 
CZESŁAW GŁOWSKI, tel. 547-291 
codziennie.

7798

■ Wizyty domowe - lekarz pediatra 
MAŁGORZATA PYZIŃSKA, tel. 

562-792, 243-86.
680g

□ JERZY DZIERLA specjalista cho­
rób wewnętrznych i gastroenterolo- 
gii. USG jamy brzusznej, ul. Różana 
16, tek 544-552, poniedziałki, śro­
dy, czwartki 17-18.

7228

■ Specjalista chirurg MARIAN MAJ- 
CHROWSKI obdukcje sądowe, 
esperal, urazy, porady, poniedzia­
łek, środa, piątek 16-17, Senator­
ska 1.

821 g

■ SPECJALISTA CHIRURG STANI­
SŁAW CIEŚUCKI - porady, zabiegi, 

obdukcje sądowe, esperal - wtorek, 
czwartek 16.30 -17.00, Senatorska 1.

807g
■ Dr med. KRZYSZTOF STAWIK 

specjalista chorób wewnętrznych i 
gastroenterologli Legnica ul. Buko­
wa 6 przyjmuje codziennie w godz. 
10-14116-18 W soboty gabinet nie­
czynny. USG jamy brzusznej EKG.

855g
■ Dr med. ELŻBIETA KLIMKIEWICZ 

- choroby nerek, nadciśnienie, nie- 
operacyjne leczenie kamicy nerko­
wej. Środy od 16 do 17. 

Przychodnia - Biegunowa.
893g

■ SPECJALISTA CHIRURG-ONKO­
LOG Tomasz Bojarowski, schorze­

nia nowotworowe, choroby piersi, 
znamiona, przyjmuje, czwartek 17 - 

19, Legnica ul. Najśw. Marii Panny 
14 (nad apteką).

88 Og

□ Lek. specjalista chorób dziecięcych 
ANNA BEJNAROWICZ-BARCZE- 
WSKA, przyjmuje 16 -17, Legnica 
Ciołkowskiego 4, tel. 54-41-91.
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NASZE BIURA OGŁOSZEŃ
□ Legnica (PTTK, zarząd oddziału), ul. Złotoryjska 2
□ Głogów, ul jedności Robotniczej 3, tel. 33-21-69 w 

godz. 9-16
□ Łubin, salon "ADAMI ewa" (dawna Moda Polska) 

ul. Niepodległości 19/21 (jamniki), tel. 44-20-47, 
codziennie w godz. 10-18.

□ Świdnica (agencja Bimicor), ul. Staszica 30, tel. 53- 
02-25, codziennie w godz. 9-17

□ Bolesławiec, ul. Żeromskiego 1$, tel. 38-59, w 
godz. 9-17

□ Chojnów Agencja "jolka", ul. Kolejowa 12e (pawi­
lony) po 16, tel. 188-746

□ w redakcji "Konkretów", Legnica, pi. Katedralny 
2, tel. 56-51-29, fax 241-46, tlx 0782624 W godz. 
8-16



Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami

chentfodg'
Legnica, ul. Poznańska 44, tel. 234-75 7&

to kontrahent
na terenie województwa legnickiego, 
który oferuje największy asortyment!
Oferujet

* Farby i lafcasry d® iaa®n©w®flMa§
- elewacji
- mieszkań
= mebla
» samochodów
- blach @eyaak@waffl^©to
-basenów
- grzejników 2 pieców C.O.
- jezdni

*■ Pokosty, impregnaty
do drewna i rozcieńczalniki.
Oferta handlowa firmy liczy kilka tysięcy różnych towarów.
Zapraszamy codziennie od godziny 8.00 do afe.o®
Oferujemy dobrą jakość - atrakcyjne ceny - miłą ©bstagę - saty­

sfakcję z udanego, zakupu.
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Bank Spółdzielczy w Miłkowicach

ogłasza konkurs 
na stanowisko Dyrektora

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać następujące warunki:

•* wyższe wykształcenie

•* 5 -letni okres pracy w bankowości na stanowisku kierowniczym

Kandydaci zgłaszający się do konkursu powinni przedstawić 

podanie

■* opis przebiegu pracy zawodowej

** opinie z pracy z ostatnich 3 lat

oświadczenie o niekaralności, w tym za przewinienia zawodowe

Oferty z adnotacją na kopercie "Konkurs" prosimy kierować pod adresem: Bank 
Spółdzielczy w Miłkowicach, ul. Działkowa 1, 59-222 Miłkowice.

O terminie przeprowadzenia konkursu Kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie.

RADA BANKU 

___________________________________ 223k

Konkurs dla dzieci
Kwadraty magiczne

Do diagramu należy wpisać odgadnięte znaczenia wyrazów, lak aby można było Je czytać Jednakowo poziomo i 
pionowo. Dla ułatwienia podajemy, że w kwadracie magicznym nr 1 pierwszy i trzed wyraz, a w kwadracie nr 2 drugi 
i trzed mają takie same znaczenia czytane wspak.

Rozwiązania prosimy nadsyłać pod adresem "Konkrety” Legnica pl. Katedralny 2 w terminie do dnia 28 lipca.
Wśród autorów prawidłowych odpowiedzi rozlosujemy nagrody niespodzianki.

Znaczenia wyrazów:

Kwadrat 1
1. drogocenny naszyjnik
2. pisarz brazylijski autor powieści "Kakao"
3- rewolwer bębenkowy 7-strzalowy
4. miasto w południowej Turcji
5. gruba gałąź

Kwadrat 2
1. miara drogich kamieni
2. rodzaj papugi
3- urządzenie radiolokacyjne
4. dwukołowy wóz u Arabów
5. składana machina do rozbijania murów

1 2 3 4 1 2 3 4 5

2 2

3 5

4 k
5 LJ

Superkrzyżówka nr 29
CZAS PŁYNIE A MY Z NIM DO KRESU - oto rozwiązanie superkrzyżówki nr 

27. Szczęście uśmiechnęło się tym razem do BARBARY KACZMAREK z Głogo­
wa, ul. Niedziałkowskiego 8F/13, która "trafiła"SUSZARKĘ DO WŁOSÓW. 
Gratulujemy! Po nagrodę prosimy zgłosić się w redakcji w godz. 9-15 od 

poniedziałku.
ROZWIĄZANIE ■ HASŁO (tylko na oryginalnych kuponach) prosimy przesy­
łać pod adresem: Redakcja "Konkretów", pl. Katedralny 2, 59-220 Legnica 

2, skr. poczt. 145. Termin upływa 30 lipca br.
Każdy, kto prawidłowo rozwiąże superkrzyżówkę, ma szansę wylosowania 
jednej z kilkunastu atrakcyjnych nagród. Na specjalnym kuponie należy 
podać hasło, a w tabelce obok postawić krzyżyk w jednym z oznaczonych 

pól. Każda liczba odpowiada określonej nagrodzie.
A zatem do dzieła!

opr. Czesław Pańczuk
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HURTOWNIE MSWA 
jk 59-220 Legnica, ul. Nowodworska 11 
y tel./fax 50-60-39, tel. 50-64-25

. % 50-073 Wrocław, ul. Św. Antoniego 2/4, 
_X ’B|-/,SX 369-75, tel. 350-51 do 55

V 45-055 Opole, ul. Matejki 1
V S tal. 319-12

65-034 Zielona Odra, ul. Westerplatte 19A 
tel. 25-48-21

Prima Prima

TELEGRAM 
Ceny producenta

-> koszule nocne Jedwab
•+ halki jedwab
-> półhalki jedwab
-* penluary jedwab
-> bodylycra
-» komplety dam. jedwab
•* komplety ml. jedwab
•+ figi jedwab
-» piżamy jedwab
-> bielizna dla nietypowych
-> pończosznictwo

Z.P.D. PRIMA Biłgoraj

Wyłączność Legnlca-Jelenia Góra -
Wałbrzych Inter - Tegro Polska

-+ bielizna damska bawełna
-> bielizna męska bawełna

CENY IMPORTERA
ODZIEŻ BAWEŁNA

ZAPRASZAMY 
Hurtownia odzieży i bielizny

UWAGA!

Hurtownia
//

IMPORT-EKSPORT
59-220 Legnica, ul Wrocławska 41, lei. 247-23 

poleca:

O sprzęt AUDIO-VIDEO O tele­
wizory O videa O odtwarza­
cze O zestawy satelitarne O 
radiomagnetofony O com­

pacty O radia samochodowe 
iłp. oraz walkmany 
O wieże O baterie

w cenach konkurencyjnych

Zapraszamy od 9 do 18. w so­
boty od 9 do 14

94 vgm

Biuro Rachunkowe 
mgr Katarzyna Kowalska 

nowa siedziba - Legnica, ul. Galaktyczna 13 
świadczy usługi:

□ prowadzenie ksiąg podatkowych
□ rejestry VAT
a kompleksowa obsługa w zakresie 

doradztwa podatkowego
Zapraszamy od poniedziałku 

do piątku w godz. 9-16, tel. 54-65-96 
po godz. 18 tel. 58-46-54,228-34.

96-v

99vgm

SZEROKA GOOin 
POLSKICH 
TELEWIZORÓW
R fl T V DLRSRLEPÓW 

IRLIERTÓWIROYWIDURLIWCH

;.TRILUX 
o THOMSON

UNINkOR
/ixior\ 

bfAzet cw

HURTOWNIA TKANIN I RĘCZNIKÓW
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ZAPRASZAMY 
CODZIENNIE 8-16, 

soboty 8-12

® ręczniki w szerokim asortymencie, obrusy żakardowe, 
śclereczki kuchenne, komplety pościelowe, płótno 
po cenach producenta ZPB FROTEK S.A. PRUDNIK 

tkaniny - zasłonowe, podszewkowe, 
jedwabne, mlkrofazy, tiule, dederony, wiskoza 

koce I kocyki 

ścierki podłogowe

® 52-28-69

59-220 LEGNICA, ul. Łukasińskiego 4 (dawna u. SawicUai)

Nasze biuro ogłoszeń 
tel. 56'51'29

Telefony
LEGNICA
- POGOTOWIA

• Ratunkowe - 999 • Poli­
cyjne - 997 • Straż Pożarna ■ 998
• Gazowe - 992 • Energetyczne
- 991 • Drogowe - 981 • Sieci 
cieplnej - 290-71 • Wodno-Kana­
lizacyjne - 994 • Weterynaryjne - 
55-00-98, 54-77-22.

INFORMACJE
• PKP - 910 • PKS - 936 • 

WPK - 237-58 • Celna - 50-63-77
• Paszportowa - 955 • Usługo­
wa - 222-43 • Cenlr. Ośr. Inf. 
Turystycznej - 512-280 • "Orbis"
• 229-23, 237-05 • o numerach 
kierunkowych - 950 • Dolnoślą­
ska Informacja Gospodarcza "Tel- 
vicom" - tel. 294-12.

INNE
LEGNICA

• Biuro numerów -913® Biuro zleceń 
-917 O Zamawianie rozmów międzymiasto­
wych - 900 • Budzenie - 917 © Zgłaszanie 
uszkodzeń aparatów telef. - 914 © Telegramy
- 905 O Państwowa Inspekcja Handlowa, ul. 
Lampego 10 2804)7 O Schronisko dla bezdo­
mnych zwierząt, ul. Ceglana - 602-65 ® MO­
NAR -punkt konsultacyjny, Baszta Głogowska, 
tel. 269-30, godz. 10-16 © Radio Tele-Taxl - 
96-23, zakupy na telefon, nie doliczamy ko­
sztów dojazdu. O Sklep nocny, spożywczo- 
przemysłowy, ul. Jaworzyńska 32, czynny 
codziennie wgodz. 6-1.

O Straż Miejska 44-44-94 lub 986 O 
Informacja PKS 44-31-18 O Federacja Kon­
sumentów, ul. Kilińskiego 10 tel. 44-46-61 
(od 1 maja br. placówka będzie zamknięta 
do odwołania) O Pomoc drogowa, PKS ul. 
Ścinawska49, tel. 44-33-13,44-33-21 • Auto
- Hol, ul. Wiązowa 3 (całą dobę), tel. 44-78- 
57.
GŁOGÓW

O Pogotowie SM "Nadodrze" - 994 O 
Informacja PKS - 33-31-11 © Informacja 
WPK 33-42-99 O Usługi Pielęgniarskie 33- 
96-54. • Klub Abstynenta "Skarbnik" - 33- 
81-98 © Pomoc drogowa 33-84-29, Auto - 
Serwis (6 - 22) 34-15-81 (22 - 6) 33-41-00. 
Całodobowa 33-32-01, 34-02-00, CB Radio 
26-42

Szpitale
Całodobowe dyżury
pętała szpitale:
o LEGNICA: ul. Iwaszkiewicza 5, tel. 55-20- 

41 oddziały: ginekologiczno-położnicze, 
pediatryczne (od g. 20), okulistyczne 1 
laryngologiczne (w nieparzyste dni mie­
siąca - dyżury ostre), wewnętrzne, neu­
rologiczne, kardiologiczne, zakaźne - przy 
ul. Poselskiej 14/16, teL 260-81, chirurgi­
czne - Specjalistyczny Szpital Chirurgiczny 
przy ul. Murarskiej 5, tel. 221-01.

o LUBIN: ul. Łokietka 3, tel. 44-17-25, ul. 
Bema 6, tel. 44-32-01, ul. M. Skłodowskiej

Imprezy
KONCERT ORGANOWY-

...w wykonaniu Jana Tomasza 
Adamusa - 26 bm. o godz. 19.15 w 
legnickiej Katedrze pod wez. św. 
Piotra i Pawła.

"AMERYKA, AMERYKA"...
...to program estradowy, który 

będzie można obejrzeć 24 bm. o 
godz. 16 w Parku Wrocławskim w 
Lubinie. Wystąpi również countro- 
wa grupa "Country Five". W Parku 
Wrocławskim od poniedziałku do 
piątku w godz. 11-14 w ramach 
akcji "Lato’ - gry i zabawy dla naj­
młodszych. W razie niepogody im­
prezy zostaną przeniesione do DK 
"Żuraw".

"NA SZCZĘŚCIE"...
....- bajka dla dzieci w wykona­

niu aktorów scen wrocławskich 21 
bm. o godz. 10 w lubińskim DKZM. 
26 bm. w ramach wakacyjnego kina 
- pokaz filmów wideo, a 27 bm. - 
wakacyjny pokaz mody.

MAYDAY ROCK FESTIWAL...
....- w kolejnym koncercie kon­

kursowym 21 bm. o godz. 18 w 
głogowskim klubie "Mayday" zagra- 

- Curie 61 - ostry dyżur w parzyste dni 
miesiąca: oddział laryngologiczny 1 okuli­
styczny

• JAWOR: ul. Szpitalna 2, tel. (70) 23-81, 
Szpital Dziecięcy, ul. Struga 30 lei. (70)

• GŁOGÓW: ul. Kościuszki 15, lei. 33-35- 
61

• ZŁOTORYJA: ul. Hoża 22, tel. (783) 807

• CHOJNÓW: ul. Nowotki 20, tel. (188) 256

Apteki
LEGNICA

21 127.07 -uL N.M. Panny 14, tel. 264-99; 
22.07 - ul. Daszyńskiego 33, tel. 54-40-54; 
23-07 - ul. Dziennikarska 16, tel. 246-16;
24.07 - ul. Szaniawskiego (os. Piekary), 
tel. 56-47-96; 25.07 - ul. Izerska 35, tel. 
56-47-07; 26.07 - ul. Złotoryjska 1, tel. 
257-72. Całą dobę, w niedzielę i święta

^lcka prZy U1‘ JaworzY Oskiej4

GŁOGÓW
° 21-24.07 - pl. Tysiąclecia 7, tel. 33-30-93;

25-27.07 - ul. Perseusza 2, tel. 33-96-71 
LUBIN 
® 21 i 26.07 - ul. Mieszka I 14/16, tel.

44- 22-05; 22.07 -ul. Kopernika 4, tel. 44- 
27-04; 23 i 24.07 - ul. Armii Krajowej 15, 
tel. 42-15-22; 25-07 - ul. Leszczynowa 1, 
tel. 44-22-42; 27.07 - ul. Gwarków 84, tel. 
42-27-73.

{POLKOWICE
° 21-24.07 - "Malachitowa", ul. Rynek 6, tel.

45- 17-11;
° 25-27.07 - "Pod Rokitnikiem", ul. Komin­

ka, tel. 45-02-64.

Kina
O LEGNICA "OGNISKO" - 21-24.07 "Trzy 

kolory. Czerwony" (franc. - szwa|c.) od 15 
lat; "Jak uwieść własną żonę" (franc.) od 
15 lal, 25-27.07 "Filadelfia" (USA) od 15 
lal, "Surfujący Ninja” (USA) od 12 lat

• "PIAST" 21.07 "Backbeat" (ang.) od 15 
lat, 22-27.07 "Rodzinka z Beverly Hills" 
(USA) od 12 lat.

® GŁOGÓW "JUBILAT" - 21-24.07 "Lista 
Schindlera" (USA) od 15 lat. W dniach 
25-31.07 kino nieczynne.

Wystawy
O PAŃSTWOWA GALERIA SZTUKI, Legnica - 

"Malarstwo nieprzedstawiające" Urszuli 
Sądel.

• DK "HARCERZ I", Legnica - wystawa po­
konkursowa "Świat w oczach dziecka" 
-plastyka i fotografia

• DK "HARCERZ II", Legnica - prezentacja 
działalności kół zainteresowań DK.

• GALERIA "ZAMKOWA", "OK Wzgórze Za­
mkowe", Lubin - rysunki Zbigniewa Ugiel- 
skiego.

Muzea
• MUZEUM OKRĘGOWE W LEGNICY 

proponuje zwiedzenie wystaw sta­
łych: "Legnica in idu oculi", Galeria 
1241", "Lapidarium" oraz czasowych: 
"Brązowa rzeźba europejska od XIX 
do XX w." ze zbiorów Muzeum Naro­
dowego we Wrocławiu i "Miedziory­
ty" Henryka Feihauera. Muzeum 
czynne jest w godz. 11-17 oprócz po­
niedziałków i wtorków. W środy • 
wstęp wolny. "Satyra" Hanela Waltera.

• MUZEUM REGIONALNE W CHOJNO­
WIE poleca wystawy stałe m.in. broń 
palną i białą, dawne ślusarstwo i ko­
walstwo, zabytkowe meble, "Lapida­
rium" oraz czasową "Rzemiosło 
secesyjne" ze zbiorów legnickiego mu­
zeum. Placówka zaprasza od środy do 
piątku w godz. 8-16, w soboty i nie­
dziele od 11 do 16.

• MUZEUM REGIONALNE W JAWORZE z 
wystaw stałych proponuje m.in. 
"Dzieje Jawora", "Izbę Dolnośląską", 
"Dawne rzemiosło" z czasowych: "Ma­
larskie miniatury Śląskie", "Wystawę 
łowiecką", "Krąg rzeźbiarski" Ernsta 
Rulke i "Historię szabli”. Placówka 
czynna w godz. 11-17 od środy do 
niedzieli.

• MUZEUM ARCHEOLOG1CZNO-HISTO- 
RYCZNE W GŁOGOWIE z wystaw sta­
łych poleca: "Pradzieje woj. 
legnickiego", "Głogów w starej foto­
grafii", "Narzędzia wymiaru sprawied­
liwości", a z czasowych: "Artyści ze 
Śląska", "Wystawa prac Gerdy Stryi" 
oraz poplenerową "Człowiek kształtu­
je i chroni środowisko Lubiatów ’93". 
Muzeum czynne jest w godz. 10-17 od 
środy do niedzieli.

• MUZEUM SPOŁECZNE ZIEMI ZŁOTO- 
RYJSKIEJ prezentuje: "Banknoty Euro­
py od XIX do XX w.", wystawę 
paleontologiczną, "Narzędzia wymia­
ru sprawiedliwości". Muzeum zapra­
sza od wtorku do soboty w godz. 
10-14.

• MUZEA - Legnica - "Wieś w malarstwie 
polskim" ze zbiorów Muzeum Okręgowe­
go w Lesznie.

Radio "Legnica''
Piątek, 22.07

17.20 Gość Wiesława RADIO 
Piotrkowskiego - Ryszard 
Badoń

Sobota 23.07
godz. 21.10 Muzycz­

ne fascynacje aud. Wieśka *— lęgni ca —i 

Barczyszyna (dużo dobrej muzyki do 24.00)

Niedziela 24.07
godz. 18.00 Piosenki na życzenie aud. 

Artura Kota
godz. 21.10 Szansa dla nieśmiałych au­

dycja z telefonicznym udziałem słuchaczy

ją: "Black Pudding", "The Garde- 
ners", "F.B.I.", "Blues Beer", "Dan­
te". Następny koncert 28 bm., a w 
nim: "Pestilent Angel", "Mist", "He- 
ad Kleaner”, "Gundam" i "Excellent 
Trasch".

WIECZORY W KAWIARNI...
...to stały cykl koncertowy ka­

wiarni "Piwnica" w lubińskim DK 
"Wzgórze Zamkowe". 23 bm. o 
godz. 19 wystąpi tu w koncercie 
instrumentalnym Sławomir Puton.

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

WAKACJE MOICH MARZEŃ...
...pod tą nazwą odbywają się dziecięce plenery plastyczne. Można wziąć 

w nich udział w każdy czwartek w godz. 11-14 na terenach przyzamkowych 
OK "Wzgórze Zanikowe" w Lubinie.
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czwartek
21 lipca
1994 F.

1
6.00 Kawa 
czy herbata? 
8.05 Małe 
cudo (4) - se­
rial USA

8.30 Kawa czy herba­
ta?

9-00 Wiadomości
9-10 Prgram dla dzie­

ci
10.05 Żar tropików 

(3) - serial USA
10.55 Muzyczna Je­

dynka
11.00 Yidcofashlon
11.20 Język angielski 

dla średnioza- 
awansowanych

11.30 Lato z Magazy­
nem Notowań

12.10 TY Edukacyjna
12.10 Na bagnach
12.15 Za kulisami ZOO
12.40 To nieprawda, że...
12.50 Srebrna rocznica - jak pa­

chnie Księżyc
13.10 Zielony klucz
13.20 Bagna biebrzańskie i ich 

mieszkańcy
1330 Legendy i prawdy
13-35 Robinsonowie
15.55 Program dnia
14.00 Kino letnie: Ukochany - 

melodramat USA
15.25 Piknik mistrzów (1)
16.00 Dla dzieci - Były sobie 

Ameryki (15) Wakacje na 
śmietniku czyli Śmietnik 
na wakacjach

16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 Znaki czasu .
18.05 Małe cudo (4) - serial USA
18.30 Piknik mistrzów (2)
19-00 Zjedz to sam "M"
19-15 Wieczorynka
19-30 Wiadomości
20.10 Podczas burzy rodzą 

się cienie - film USA
21.45 Bilans
21.55 Tylko w Jedynce
22.30 Gabinet - Elektryczne Gi- 

tary (2)
22.45 Gliny
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.15 Spojrzenie na modę (3) 

Potęga prasy - serial dok.
0.05 Help me - film rosyjski
1.40 Przeboje kabaretowej listy (3)

2
7.30 Panorama
7.35 Pejzaże
7.4 0 Tarzan (4) Polo­
wanie na lwa - serial 

niem.
8.05 Programy lokalne
8.35 Powitanie
8.40 Na sportowo odlotowo
9-10 Miłość i dyplomacja - 

serial
9-35 Wakacje w Dwójce
10.00 Zadziwiający świat zwie­

rząt - Wilk w twoim domu - 
serial przyr.

10.30 Dziura w koszu
11.00 Parada oszustów (3) Ja­

guar 1936- serial TVP
12.00 Muzyczne lato w Dwójce
13.00 Panorama
13-15 Studio sport
14.10 Dedykacje
14.30 Zwierzęta wokół nas
15.00 Powitanie
15.05 Niszczyciele eskortowe - 

film dok.
15.35 Tarzan (4) - Polowanie 

na lwa - serial niem.
16.00 Jan Serce (6) Chłopaki - 

serial TYP
17.05 Zadziwiający świat zwie­

rząt - Wilk w twoim domu
17.30 Miłość 1 dyplomacja - 

serial
18.03 Fakty
18.35 Koło fortuny
19 05 Małe ojczyzny
19.35 Zawód amator
20.00 Wielka Orkiestra Symfoni­

czna Polskiego Radia w Ka­
towicach zaprasza...

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Przed Jałtą, po Jałcie
21.55 Światła na Biedrzyńską - 

Hanussen - film węg.
24.00 Panorama
0.05 Studio teatralne2

CO

16.00 Babie lato
16.30 Rodzina Twi­

stów
17.00 Babie lato 

17 50 Ciekawostki historyczne
18.00 Słowo o "Słowie"
13.30 Babie lalo
18.45 Spotkanie
19-00 Wędrówki z Piątką
19.20 Hause Party 2 - kom. USA

17.30 Policja

Piątek
22 lipca 1994 r.

1
6.00 Kawa czy herbata 
8.05 Ojciec - film TYP 
9.00 Wiadomości 
9-10 Program dla dzieci

- Ciuchcia oraz Zamek Eure­
ki - ser.USA

10.05 Młodzi jeźdźcy (4) - se­
rial USA

10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Smoczek czy grzechotka
11.20 Język angielski dla śred- 

niozaawansowanych
11.30 Lato z Magazynem Notowań 
12 00 Wiadomości
12.10 Wakacje bez granic - blok 

poświęcony Białorusi
14.00 Kino Letnie - Kochanko­

wie mojej mamy - film TYP
15.35 Szansa - Widowisko 
16.05 Dla dzieci - Były sobie

Ameryki (16) Indianie w 
XVII wieku

17.00 Teleexpress
17.20 W kinie i na kasecie
17.40 Tata, a Marcin powiedział 

- Nieuniknione pytania 
18.00 Randka w ciemno
18.45 Żulu Gula, Miedziana 13 
19-00. Wieczorynka 
19-30 Wiadomości
20.10 Piknik w piżamach - 

komedia USA
21.55 Puls dnia
22.30 Gabinet - Elektryczne gitary
22.45 Sprawa fizyka W. ■ rep. 
23.00 Wiadomości
23.10 Kierunek - punkt zero ■ 

dramat sens.
0.45 Kołysz mnie - Martyna Ja­

kubowicz
1.30 Życie w naszym ręku

2
7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 Batman: Godzina 
zemsty - serial USA 

8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowo - odlotowo 
9.00 Tam, gdzie cesarze rzymscy 

zażywali kąpieli - film dok.
9.30 Przystanek 2 w Środzie 

Śląskiej

10.00 Rebusy (2) - Teleturniej
10.30 Truskawkowe studio 
11.00 Przystanek Alaska - se­

rial USA
11.45 Zwiedzisz w jednym dniu 
12.00 Muzyczne lato w Dwójce 
13-00 Panorama
13.15 Co komu po nas, czyli 

Droga do Delf
14.05 Lata mojego życia - Zofia 

Czerwińska
14.25 Niepokoje końca tysiąclecia
14.45 Ojczyzna-polszczyzna 
15.05 Broń XX wieku - film USA
15.35 Batman - serial USA 
16.00 Odlecieć stąd - serial USA
16.50 Obszar pamięci - IV Mię­

dzynarodowe Trienale 
Sztuki, Majdanek’94

17.30 Jeden z dziesięciu 
18.03 Fakty 1 pr. regionalny 
21.00 Panorama
21.25 Sport ■ Zawody lekkoatlety­

czne... Golden Four w Oslo
22.20 Przystanek Alaska - se­

rial USA
23.05 Przystanek 2
23.15 Teatr komedii i farsy - 

Yves Jamiaque Wakacje w 
Acapulco

0.05 Panorama
0.10 Studio sport Zawody Lek­

koatletyczne - Golden Four 
- Oslo

1.10 Odlecieć stąd - serial USA 
T

16.15 Kulinaria 
!■ 16.30 Kusza

17.00 Flexible 
—" 17.30 Wakacyjne Stu­

dio
17.50 Konkurs
18.00 Słowo o "Słowie"
18.30 Krzyżówka
19 05 Sport
19-30 Najpiękniejsza melodia 

świata
19-55 Publicystyka 
20.05 Klejnoty

Redakcja nie 
odpowiada za zmiany 
w programie TVP

Sobota
23 lipca 1994 r.

1
6.55 Agro linia
7.45 Z Polski
7.45 Wszystko o działce 
i ogrodzie

8.10 Dobrana para - serial 
kom.

9.00 Wiadomości
9-10 Wakacje z Ziarnem
9.35 Program dla dzieci: Euro- 

gra '94, Rejs oraz film - 
Ecrie Indiana, czyli Dziwne 
Miasteczko

11.00 Podwodna odyseja ekipy ka­
pitana Cousteau - film franc.

11.45 Czas powstania - rep.
12.00 Wiadomości
12.10 Pro Baltlca ’94 (3)
12.40 Taki jest świat
13-00 Muzyka barokowa na Zamku 

Królewskim w Warszawie
13.30 W okolice Stwórcy
14.00 Walt Disney przedstawia: 

Dzielny agent Kaczor
15.15 Teatr Telewizji: Józef Hen 

■ Bliźniak
16.25 Miniatury
16.35 Sensacje XX wieku - 

Śmierć marszałka
17.00 Teleexpress
17.20 Grand Prix, Mistrzostwa Za­

wodowych Par Tanecznych
18.10 Dobrana para (2) - serial
19-00 Małe wiadomości DD
19-10 Wieczorynka
19-30 Wiadomości
20.10 Samuraj i kowboje - 

western
22.10 Gabinet - Elektryczne gita­

ry (4) - koncert
22.55 Wiadomości
23.05 Sportowa sobota
23.30 Cztery oblicza strachu - 

film USA
1.10 Odrzucony - dreszczowiec 

USA
3.10 Nocny odlot - pr. rozrywk.

2
7-30 Panorama
7.35 Znów w Polsce - 
reportaż
7.45 Nowości medycyny

8.00 Ulica Sezamkowa
9-00 Tacy sami - pr. w języku 

migowym
9-20 Nauka języka migowego
9-35 Klasztory polskie
10.05 Przystanek 2 w Trzebnicy
10.40 Dziura w koszu
11.00 Nadzwyczajny koncert - 

Muzyka jednoczy Europę
12.00 Akademia Filmu Polskiego

- Jak rozpętałem II woj­
nę światową (1) Ucieczka 
- komedia polska

13 30 Listy z Europy
14.00 Ingres Sawy - reportaż
14.30 Studio sport
15.20 Studio Dwójki
15.25 Zwierzęta świata - Dzika 

Ameryka, Wspaniałe losie - 
serial dok. USA

15.55 Losowanie gier liczbo­
wych

16.00 Potęga futbolu
16.50 Program dnia
17.05 Pełna chata - serial USA
17.30 Okiem "Zgryzu" - ukryła 

kamera (2)
18.03 Fakty
18.30 Gra
19-00 Szkoła kłamców - Pola Ra­

ksa
19.30 Pętla czasu - IMTM
20.00 Igraszki lipcowe - wid. ka­

baretowe
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Era Wodnika
22.05 Pewnego razu na Dzikim 

Zachodzie - Człowiek z 
Alamo - western USA

23.20 TRR - obrazki do nakręce­
nia - film dok.

0.05 Rock noc

16.00 Wakacyjne Stu­
dio Piątki

16.30 RiYiera
17.00 Wakacyjne Stu­

dio

17.35 Wszystko dla zdrowia
18.00 Wakacyjne Studio
18.35 Londyn w ogniu
19-30 Wakacyjne Studio
19.45 Sport
20.15 Kapitan Sowa

Niedziela
14 lipca 1994r.

1
7.00 Rolnictwo na świę­
cie
7.15 Proszę o 
odpowiedź

7.35 Tydzień
8.55 Program dnia
9-00 Ania z Zielonego Wzgó­

rza - Dalsze dzieje (2) - 
serial kanadyjski

10.25 Szkoła przetrwania (4): Na 
rzece i jeziorze ■ reportaż

11.00 Anioł - opowieść o flamen­
co (3): Rodzina Montoya - 
serial hiszpański

12.00 Koncert życzeń
12.35 Teleferic Muzyczne - XV 

Festiwal - Konin '94 - kon­
cert galowy

13.10 Antena
13.40 W Starym Kinie - Tajny 

agent ■ film ang.
14.55 Studio sport
15.55 Pieprz i wanilia: Europa 

znana i nieznana Kawiak w 
Prowansji

16.30 Sto pytań do Ewy Wacho­
wicz

17.00 Teleexprcss
17.30 Dynastia Colbych (30) - 

serial USA
18.30 Śmiechu warte (4)

19.00 Wieczorynka: Gumlsie
19-30 Wiadomości
20.10 Sinatra (4) - serial USA
21.05 Sportowa niedziela
21.30 7 dni świat
22.00 Miniatury
22.10 Kabaret Olgi Lipińskiej
23.05 Szpital Britannia - ko­

media ang.
0.55 W kwartecie z Rossinim - 

pr. muzyczny
1.25 Łazuka i co...?

7.30 Echa tygodnia (dla 
niesłyszących)

. 8.00 Sandokan - serial 
L___ , anim.
8.25 Słowo na niedzielę (dla 

niesłyszących)
8.30 Sinatra (4) - serial USA

9-15 Powitanie - Giovanni Pier- 
luigi da Palestrina- Oflerto- 
rium na 9 niedzielę po 
zesłaniu Ducha Świętego

9.30 Program lokalny

10.30 Wzrockowa lista przebo­
jów

11.00 Zapomniana zatoka (4) - 
serial ang.

11.50 Les Girls - komedia USA
13-40 Muzyka Jest jak narkotyk
14.05 Animals - program Ewy 

Banaszkiewlcz
14.30 Podróże w czasie i prze­

strzeni: Bezkresna podróż 
(5) - serial USA

15.30 Przystanek 2 w Rawiczu
16.00 Wysypisko (4) - pr. satyry­

czny
16.15 Powitanie
16.25  (15) - serial USAMA.S.IL
16.50 Erwin Respondek i piłka­

rze
17.20 Wydarzenia tygodnia

17.50 Camcrata 2 przedstawia - 
Muzyka w Łodzi

18.25 Gra
19.00 Koncert Jose Feliciano
20.00 A kuku, paąje kruku
20.10 Godzina szczerości - Szy­

mon Kobyliński
21.00 Panorama
21.25 Berlin - widowisko arty­

styczne
22.15 Lady Boss (3) - serial USA
23.05 Rctrospckcja-koncert Sta­

nisława Sojki
24.00 Panorama

0.05 Muzyka rozrywkowa
0.35 Michał Urbaniak

___  16.00 Wakacyjne Stu-

(■ > di0
17.00 Wszystko dla 

zdrowia

17.30 Kompas
18.10 Wakacyjne Studio
18.35 Ostatni bastion
19-40 Dr Przytulny

20.05 Publicystyka
20.30 Muzyka młodzieżowa

Poniedziałek
25 lipca 1994 r.

1
6.00 Kawa czy herbata?
8.05 Latający cyrk 
Monty Pythona - serial 
ang.

9-00 Wiadomości
9.10 Fotki dla ciotki - z cyklu - 

Dzieci świata oraz Zamek 
/ Eureki - serial USA
10.05 Dynastia Colbych - serial 

USA
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Język ang. dla średnio za­

awansowanych
11.30 Z wiarą w nowe
12.00 Wiadomości
12.10 Kronika lat 80-tych
12.30 Europa Środkowa XX w.- 

film dok. franc.
13-00 Miejsca niezwykle, Linia 

Maginota
13-15 "Ogniem i mieczem" wg 

Szymona Kobylińskiego
13.30 To jest historia!
13-35 Yideoprzcwodnik
13.45 ... swego nie znacie...
13-55 Program dnia
14.00 Kino letnie: Bezczelna - 

film franc.
15.30 Letnie MTY
16.00 Luz
16.30 Program jubileuszowy, czy­

li 50, 40,30,20 i 10 lat temu
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00Teleexpress
17.30 Kwant
18.00 Latający cyrk Monty 

Pythona - serial ang.
18.30 Rock raport
19-00 Wieczorynka
19-30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji: Stefan Że­

romski - Uclekła ml prze­
pióreczka

21.50 Prosto z Belwederu
22.00 Puls dnia
22.25 Leksykon polskiej muzyki 

rozrywkowej - Jerzy Waso- 
wski

22.40 Bój o cegielnię - rep.
23-00 Wiadomości
23.10 Burza - lekcja historii - rep.
23.35 Miniatury
23.40 Romantyczna Angielka 

- film ang.
1.30 Przeboje B. Kaczyńskiego

7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 Żółwie Ninja - se­
rial USA

8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowo odlotowo
9-00 Miłość 1 dyplomacja - 

serial kanad.-argent.
9-30 Przystanek 2 Trzebnica
10.00 Impresje jJ.ąlekiego oce­

anu (5) - Ognisty oddech 
smoków - film franc

11.00 Stawiam na Tolka Ba­
nana - film TP

12.00 Muzyczne lato w Dwójce: 
Cllpol

13-00 Panorama
13.15 Cyrki świata - serial franc
14.20 Animals
14.50 Program dnia
14.55 Generał Bolesław Wienia­

wa Długoszowski
15-35 Wojownicze żółwie Ninja 

- serial anim.
16.00 Jan Serce (7) - serial TYP 
17.00 Przegląd kronik filmowych
7.30 Miłość i dyplomacja - se­

rial kanad-argent.
18.00 Panorama
18.03 Fakty
18.35 Kolo Fortuny
19.05 Lasy świata (1) - serial 

dok.
20.00 Zdrówko (13) ■ serial USA
20.30 Auto
21.00 Panorama 
21.30 Sport
21.40 Reporterzy Dwójki przed­

stawiają
22.10 Odlot - film USA'
23.40 Maraton trzeźwości
0.10 Panorama
0.15 Letnia Akademia.Muzyki 

Dawnej - Warszawa - Wila­
nów 1994

0.45 Noc i stres
1.00 Zdrówko (13) - serial USA

os; 16.05 Moda 1 uroda
16.30 Strażnicy lasu
17.00 Promocja mło- 

—* dych muzyków
17.25 Wernisaż
17.40 Ciekawostki historyczne
17.50 Konkurs
18.00 Słowo o "Słowie"
18.30 Sport
19-00 Spotkania
19-15 Wernisaż c.d
19.30 Widget
20.00 Pies Baskervillów

Wtorek
24 lipca 1994 r.

1
6.00 Kawa czy herbata? 
8.05 Inspektor Skrze- 
lak: Uroda jest krucha 
jak płetwa-serial anim. 
9-00 Wiadomości

9.10 Program dla dzieci: Tik-Tak 
oraz serial Zamek Eureki - 
film USA

10.00 Życie - serial jap.
10.45 Portret europejski - Al­

brecht Durcr
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Język angielski dla śred- 

niozaawansowanych
11.30 Lato z Magazynem - Morzc- 

Przymorze- Międzymorze 
12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna
12.15 Sonda (powL)
12.45 Świat na dwóch kółkach 

Rowery (2)
13.00 Kamienie nie z lej ziemi 
.05 Lato z nauką
13.25 Bałtyckie wyprawy
13-40 Wakacje ze szkicownikicm

- Wizyta w ZOO
14.00 Kino Letnie: Romans 

panny Cartlcr - film USA 
15-30 Szansa - widowisko
16.05 Dla młodych widzów - film 

z serii: Były sobie Ameryki 
oraz Wkoło natury - teletur­
niej

17.00 Teleturniej
17.30 Enncyklopedia II wojny 

światowej: Sojusznicy (1) 
18.05 Inspektor Skrzelak - Uro­

da jest krucha jak płetwa - 
serial USA

18.25 Alternativi
19.00 Wieczorynka - Pszczółka 

Maja
19-30 Wiadomości
20.10 Miłosne pas (2-osL) - film, 

wl.
21.45 Tylko w Jedynce
22.30 Country Ameryka
23.10 Człowiek, który zginął 

pod Ankoną - film dok.
23-55 Studio Gama - Camping 
0.55 Siódemka w Jedynce - Ber­

nard Hermann - film dok

2
7.30 Panorama
7-35 Powitanie
7.40 Przygody Black/e- 
go: Czarna perła - serial 

kanad.
8.05 Program lokalny
8.35 Nad wodą - program spor­

towy
9-00 Miłość i dyplomacja - 

serial kanad-argent.
9.30 Wakacje w Dwójce
10.00 Krew pot 1 chwała - film 

dok. ang.
11.00 Zakazana miłość (12) - 

serial wenezuelsko-hiszp.
12.00 Muzyczne lato w Dwójce: 

Cllpol
12.50 Magazyn przechodnia
13.00 Panorama
13.15 Europejski Koncert Filhar­

moników Berlińskich 1994
14.40 Mój mały świat
15.05 Broń XX wieku (9): Atak z 

powietrza - film dok. USA
15.35 Przygody Blacky’ego: 

Czarna perła - serial kana- 
dyjsko-franc.

16.00 Jan Serce (8): Matylda - 
serial TYP

17.00 PKF 29/94
17.10 Wakacyjne dumania - pro­

gram redakcji katolickiej
17.30 Miłość i dyplomacja • 

serial kanad-argent.
18.00 Panorama
18.03 Fakty
18.30 Koło fortuny - teleturniej
19 05 Jak to zrobiłeś, Billy? - 

serial dok.
20.00 Pytania o Polskę
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne
22.00 Wilder żartem i serio: Sta­

lag 17 ■ film USA
24.00 Panorama
0.05 Ognisty krzyż (1) - serial 

USA
0.50 Cllpol

tfgS 16.00 Wakacyjne Stu- 
dio

16.30 Karino - serial 
—' 17.00 Kulinaria

17-25 W rajskim ogrodzie
17.45 Wakacjne studio 
18.00 Słowo o "Słowie"
18.30 Wakacyjne studio 
19-00 Spotkania
19.10 Wakacyjne Studio 
19-^0 Czarna strzała 
20.00 Zaślubione bogu

Środa
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1
6.00 Kawa czy herbata?

8.05 Komedia z po­
myłek - film poL 
9.00 Wiadomości

9.10 Dla dzieci: Lato przedszko­
laka oraz Zamek Eureki

10.00 Słoneczny patrol (4) - 
serial USA

10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Kwadrans na kawę
11.20 Język angielski dla śred- 

niozaawansowanych
11.30 Lalo z Magazynem Noto­

wań: Na Piastowskim Szla­
ku

12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna - 

Mój Kraków - Halina Wi­
niarska

13-55 Program dnia
14.00 Kino Letni: C.K. Dezerte­

rzy (2) - komedia poi.
15.10 Automania
15.40 3x "Enigma"
16.00 Dla młodych widzów: Były 

sobie Ameryki (14) - serial 
animowany

16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress
17.30 Klinika zdrowego człowie­

ka na wakacjach: Zielona 
recepta

18.05 Słoneczny patrol (4) - 
serial USA

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Nieznana Marłlyn Monroc

- film dok. USA
21.00 Żar tropików (4): Ona - 

serial USA
22.05 Puls dnia
22.25 Bliskie spotkania • Rafał 

Olbiński
23.00 Wiadomości
23.10 Trudne decyzje - film 

USA
0.40 XV Przegląd Piosenki 

Aktorskiej - Wrocław’94: 
Pomiędzy - Recital Katarzy­
ny Jamróz

1.25 Pod światło

2
7-30 Panorama
7-35 Powitanie

7.40 Kacper i Jego przy­
jaciele - serial USA

8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowoodlotowo 
9.00 Miłość 1 dyplomacja -

serial kand-argenL 
9-30 Przystanek 2 w Rawiczu 
10.00 Klasztor Gotweig - film

dok.
11.00 Siedem życzeń (4): Być 

dorosłym - serial TP
12.00 Muzyczne lato w Dwójce: 

Clipol
13-00 Panorama
13-15 Cyrki świata: Archaos - 

cyrk odważnych
14.15 Zwiedzisz w jednym dniu: 

Lanckorona, Kalwariia Ze­
brzydowska, Wadowice

14.25 Wielka piłka
14.55 Twierdza Grudziądz - film 

dok. polski
15.25 Kacper i Jego przyjaciele - 

serial animowany USA
15.55 Jan Serce (9): Pożar serca 

- serial TP
16.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Sporto­
wego

17.00 Przystanek 2 w Dolsku
17.30 Miłość i dyplomacja - 

serial kanad-argent.
18.00 Panorama
18.03 Fakty
18.35 Koło fortuny
19.05 Spotkanie w pracowni - 

film dok.
20.00 Sprawy Rosie O’Nełll - 

serial obycz. USA
20.50 Cienie żyda • ręce 
21.00 Panorama
21.30 Ekspers reporterów 
22.05 Radio Romans (5) - se­

rial TP
22.35 Fala - film dok.

2315 Program kabaretowy 
24.00 Panorama
0.05 Art noc

ffSS 1 16.00 Wakacyjne Stu- 
dio

Ml 16.30 Drakula 
—S 17.00 Moje hobby

17.30 Odpowiedzi na listy 
18.00 Słowo o "Słowie" 
18.03 Fakty
18.30 Lato spotkań i przygód
18.50 Spotkania
19-00 Redakcja muzyczna
19.30 Mała księżniczka
19.55 Komediantka

MA.S.IL
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15.25 Je- 
N|$ ”‘Ł

Kat., 
16.00 Talkshow 
czyli gadane z Pol­
satem, 16.20 Su- 
permodelka (115), 
16.50 Plener Fil­
mowy 94, 17.00 
Banda pand (11), 
17.30 Złowrogi raj 
39,40), 18.30 
Oskar - mag. filmo­
wy', 19-001 nforma- 
cje, 19-30 Banda 
pand, (11), 20.00 
Sąsiedzi (143,

144), 21.00 Więźniarki (37),
22.00 Gillette Wond Sport, 
22.30 Informacje

\polonĄ

7.30 Panora­
ma, 7.40 Ja go­
rę - film TYP, 
8.40 Publicyst., 
9-00 Rody Pol­

skie - Sapienowie (cz. 2), 9-30 
Szaleństwo Majki Skowron (1) 
serial, 10.00-12.00 Jest lato...,
10.15 Dr Murek (4) serial,
11.15 Podróże do Polski, 
12.00 Wiadomości, 12.10 Ro­
dzina Połanieckich (2) - serial, 
13-30 Cztery czwarte, 14.00 
Emigrant - film dok., 14.30 
Miejsce urodzenia, 15-35 Co 
nowego-K. Sienkiewicz, 16.00 
Słoneczne studio, 16.30 Sza­
leństwo Majki Skowron (2) - 
serial, 17.00 Teleexpress, 
17.15-19-15 Jest falo..,17.30 
Na kłopoty Bednarski (4) - se­
rial, 18.30 Gra-teleturniej, 
19-15 Dobranocka, 19-30 Wia­
domości, 20.00 Historia 
współcz., 20=30 Zwyczajny 
człowiek: Polski poślizg kon­
trolowany, 21.00 Panorama, 
21.25 Gość TY Polonia, 21.40 
07 zgłoś się - Bilet do Frank­
furtu - serial TYP, 23-00 Bilans, 
23-10 Polska dziś, 24.00 Pano­
rama, 0.10 Dorastanie (2) - 
serial TYP,

. n , 5-30 Dzień do-
bry, 9-05 Kali­
fornia wzywa 

pomocy - serial, 10.00 Piękni i 
bogaci - serial USA, 10.30 Czas 
tęsknoty - serial USA, 11.00 
Cena jest gorąca, 11.30 Poty­
czki rodzinne, 12.00 Punkt 12
- Wiadomości, 12.30 Rodzina 
Springfieldów - serial familijny 
USA, 13-15 Santa Barbara, 
14.10 Morderstwo to jej hobby
- serial USA, 15-00 Ilona Chri- 
sten, 16.00 Hans Meiser, 17.00 
Kto tu jest szefem - serial ko- 
med. USA, 17-30 Okropnie mi­
ła rodzinka, 18.00 Piękni i bo­
gaci - serial familijny USA, 
18.30 Eksplosiv, 18.45 Wiado­
mości, 19-10 Eksplosiv - mag., 
19-40 Dobre, złe czasy, 20.15 
Klinika miejska - Prośba - se­
rial niem. obycz., 21.45 Poste­
runek - Polowanie z nagonką - 
serial niem. krym., 22.40 
Okropnie miła rodzinka, 
23-10 Nocne show, 24.00 Wia­
domości, 0.30 Okropnie miła 
rodzinka, 1.00 Traccy Ullman
- Show - serial, 1.30 Kto tu Jest 
szefem - serial komed. USA,

.— -------- 18.35 Pogoda
I r. \ dla bogaczy - 
IZ/Wfa1 X 

Szkatułka peł­
na tajemnic - Rodzina Polwor- 
nickich - serial kom. USA, 
20.00 Zbuntowany księżyc - 
dramat psych, ang.

22 lipca 1994 r.

16.00 Talks- 
how, 16.20 Su- 
permodelka, 
16.50 Plener
Filmowy’94, 

17.00 Trybunał (35), 17.30 
Szpital miejski (23), 18.30 Ma­
gazyn, 19-00 Informacje, 
19-20 Temat dnia - publicyst., 
19-30 He-Man (28), 20.00 
Grand Prix Formuły 1, 21.00 
Edward i Pani Simpson ode. 2 
ser. angielski, 22^00 Mag. 
motoryzacyjny, 23-00 Wielkie 
lanie - film franc.

Słoneczne stu- 
dfo, 9-30 Szaleństwo Majki 
Skowron (2) - serial, 10.00 - 
12.00 Jest lato, 10.15 Na kło­
poty Bednarski (4) - serial, 
11.15 Gra - teleturniej, 12.00 
Wiadomości, 12.10 07 zgłoś 
się - serial krym. TYP, 13-30 
Historia-współcz., 14.00 Zwy­
czajny człowiek: Polski poślizg 
kontrolowany (XVI), 14.30 
Polska dziś, 16.00-19-15 Jest 
lato, 16.30 Szaleństwo Majki 
Skowron (3)-serial, 17.00 Tele- 
express, 17-30 Przygody pana 
Michała (4) - serial, 18.30 Mi­
liard w rozumie - Teleturniej, 
19-15 Dobranocka, 19-30 Wia­
domości, 20.00 Hity satelity, 
20.20 Przegląd kultural., 
21.00 Panorama, 21.25 Gość 
TV Polonia, 21.40 Polskie dro­
gi (11) serial TYP, 23-00 Balla­
dy i limeryki, 24.00 Panorama, 
0.10 Barbara i Jan (4), 0.40 
Życie moje (4), 1.45 Królowa 
Bona (3)

___________ 7-30 Panora-
\w^ ma, 7.40 Dora- 
POLONIA stanłe (2). 8.40 \TOLQWIAj BHans 9 0Q

_5-30 Dzień do- 
“““ bry, 9-05 Kali­

fornia wzywa 
pomocy - serial, 10.00 Piękni i 
bogaci - ser. USA, 10.30 Czas 
tęsknoty - ser. USA, 11.00 Ce­
na jest gorąca, 11.30 Potyczki 
rodzinne, 12.00 Punkt 12 Wia­
domości, 12.30 Rodzina 
Springfieldów - ser. USA, 13-15 
Santa Barbara, 14.10 Morder­
stwo to jej hobby - ser. USA, 
15-00 Ilona Christen, 16.00 
Hans Meiser, 17.00 Kto tu jest 
szefem - ser. kom. USA, 17-30 
Okropnie miła rodzinka, 
18.00 Piękni i bogaci - ser. 
USA, 18.30 Explosiv, 18.45 
Wiadomości, 19-10 Explosiv - 
magazyn, 19-40 Dobre, zle cza­
sy, 20.15 Melodie ojczyzny 
Wieczór popularnych pieśni i 
piosenek, 21.15 Gospodarz 
Stangl - niem. ser. famil., 21.4 5 
Pod kołdrą - niem. ser. kom., 
22.10 Co proszę?, 23-10 Nocne 
show, 24.00 Wiadomości, 0.30 
Miłość na drugie śniadanie - 
niem. film erotyczny, 1.45 Ka- 
ligula i Messalina - włoski film 
erotyczny

{/SD
17.30 Na tro­
pach Bartka 
(1) film przyg. 
TP., 18.30 San- 
ta Barbara,

19-20 Byle do poniedziałku - 
kom. franc., 19-45 Do trzech 
clipów sztuka, 20.00 Fort Boy- 
ard, 21.30 Sezon na bażanty - 
dramat polski

sobota

23 lipca 1994 r.
Niedziela

24 lipca 1994 r.

Poniedziałek

21 lipca 1994 r.

!,Ał 16.05 Takie
HJW buty - koni.

USA , 16.30 
Szpital miej­

ski (23), 17.30 Edward i
pani Simpson, 18.30 Gilel- 
te World Sport, 19-00 In­
formacje, 19-20 Ang. dla 
biznesmenów, 19-30 Nic 
tylko koncert, 20.00 Szpi­
tal miejski (24), 21.00 Kon­
cert rockowy, 22.30 
Informacje, 23.00 Żużel -1 
liga, 24.00 Nie tylko kon­
cert.

8.05 Zapro- 
szenie do Ka- 

nyąi ANIA Iowie - rep., 
l^OLONIAj 8 20 Koloro- 

we podwór­
ko - pr. rozrywk., 8.50 Hity 
zsatelity, 9-10 Ziarno, 9-35 
Brawo! Bis!, 12.00 Wiado­
mości, 12.10 Program 
dnia, 12.20 Paciorki jedne­
go różańca - film polski, 
13.50 Gość TV Polonia, 
14.00 Sobota w Bytkowie - 
cz. 1, 14.30 Śląski Parnas, 
15.00 Zmiennicy (1), 
16.00 Progr. rozrywk. z 
Marią Koterbską, 16.30 
Gość Polihymni, 17.15 So­
bota w Bytkowie (2), 17.45 
Dookoła świata, 18.15 
Mag. ekologiczny, 18.35 
Studio kontakt, 19.20 Do­
branocka, 19.30 Wiadomo­
ści, 20.00 Królowa Bona 
(4) ■ serial TYP, 21.00 Pa­
norama, 21.25 Gość TV Po­
lonia, 21.40 Nasza słodka 
Alicja - film USA, 23.20 Oj, 
ni ma jak Lwów - pr. roz­
rywk., 23.55 Mag. sporto­
wy, 0.20 Nienawidzę - 
widowisko teatralne, 1.00 
Pożegnanie z Katowic, 1.05 
Czar par (7), 1.25 To lubię 
- Andrzej Drawicz, 2.15 
Barbara i Jan (4) - serial 
TYP.

6.00 Pro- 
C3K3i3 gram dla 

" dzieci - filmy 
rysunkowe, 8.00 
Niedźwiadek Paddington - 
serial anim., 8.20 Podróże 
Guliwera i X-Men, 12.05 
Super wojownicy - serial 
USA, 12.25 Książę Ben-Air
- serial komed. USA, 13-20 
Krok za krokiem - serial 
komed. USA, 13-50 Beverly 
Hills, 14.50 Beverly Hills...
- serial USA, 15.20 Klub 
śniadaniowy ■ komedia 
USA, 17.15 Melrose Place - 
reportaż, 17.45 Melrose 
Place - serial USA, 18.45 
Wiadomości, 19.15 Melro­
se Place, 20.15 Beverly 
Hills 90210 - serial USA, 
22.00 Opowieść z Los An­
geles - komedia USA, 23.4 5 
Sobotnia noc - pr. satyr., 
0.45 Oswalt Kolie: Twoje 
dziecko - istota nieznana - 
film niem.

17.30 Na tro­
pach Bartka 
(2) - film 
przygód. TP, 
18.05 Quen-

tin i pan Molier - serial rys., 
18.30 Santa Barbara, 19-25 
Lista przebojów, 20.00 Oj­
ciec - film franc., 21.40 Ci- 

nema, cinema..., 22.10 
Samozapłon - film USA.

, 13-45 Grand
; MP Prix Formuły 
S 1, 14.50 He- 

Man (29), 
15.20 Daktari (16), 16.20 
Plener Filmowy 94, 16.30 
Szpital miejski (24), 17.30 
Szyliński zaprasza, 18.00 
Mag. motoryzacyjny, 18.30 
Jesteśmy ■ pr. Red. Kat., 
19 00 Informacje, 19-30 
Nie tylko koncert, 20.00 
Miłość i pieniądze (2), 
21.00 83 godziny grozy ■ 
thriller USA, 23.00 Oskar - 
mag. filmowy

Tri
8.05 Nasza 

1 słodka Alicja, 
9-45 Pr. kato- 

I lickie, 10.15 
Świat z pier­

wszej ręki, 11.00 WOW (1) 
- serial, 11.3>t> Cztery czwar­
te, 12.15 Słoneczne studio, 
12.45 Mama - Nic (4-ost.):
Negatyw, 13.15 Film ani­
mowany, 13.30 Zmiennicy 
(1), 14.3OJalu Kurek-dok., 
15-25 Przyprowadziła nas 
tu lutnia, 16.05 Wakacje 
(4) - serial, 17.00 Teleex- 
press, 17.15 Spojrzenie na 
Polskę, 17.30 Janosik (10), 
19.00 Z całego serca życzę 
Ci..., 19.20 Dobranocka,
19-30 Wiadomości, 20.10 
Uniwersytet Telewizji Ła­
twiej, Lekkiej i Przyjemnej, 
21.00 Panorama, 21.25 
Gość TY Polonia, 21.40 Ha­
lo Szpicbródka ■ kom TVP, 
23.10 Wielki powrót Lady 
Pank, 24.00 Sportowa 
niedz., 1.00 Jazz

6.00 Pro­
gram dla 
dzieci - filmy 

rysunkowe, 8.55 Jaski­
niowcy - Parada śmiechu, 
9.15 Jaskiniowcy - film ani­
mowany, 9-40 Super wo­
jownicy - serial USA, 10.00 
Czerwona błyskawica - se­
rial USA, 11.00 Powrót do 
przeszłości - serial s-f, 
12.00 Żar tropików - serial 
sens. USA, 13.00 Major Dad 
- serial komed. USA, 13-30 
Operacja Petticoal - serial 
komed. USA, 14.00 Eska­
dra Pacyfik 214 - serial ko­
med. USA, 15.00 Galactica 
(2): Atak Ćylonów - film s-f 

USA, 17.05 Wyścig Can- 
nonball - komedia sens. 
USA, 18.45 Wiadomości, 
19-10 Mini Playback, 20.15 
100.000 marek-Gra show, 
21.50 Spiegel Tv - pro­
gram pumie., 22.35 Prime 
Time, 23.00 Playboy Late 
Night, 24.00 Kanał 4, 
1.10 Okropnie miła ro­
dzinka - serial komedio­
wy USA, .1.40 Kto tu jest 
szefem - serial komed. 
USA, 2.15 Explosiv

ia
17.30 Krecik 
i jeżyk - czc- 
chosfow. film 
anim., 17-40 
Sandybell (9)

- serial rysunkowy USA, 
18.30 Santa Barbara - saga 
rodzinna USA, 19.20 Byle 
do poniedziałku - komedia 
franc., 19-45 Do trzech cli­
pów sztuka, 20.00 Blue 
Manhattan - komedia USA,
21.35 Klub taneczny MCM

16.00 Tałks- 
how, 16.20 
Supermodel 
ka, 16.50 Ple­

ner Filmowy 94, 17.00 Ni­
kogo nic potrzebuję (4), 
17.15 Białe kołnierzyki 
(4), 18.30 Twój lekarz - 
mag. mcd., 19.00 Informa­
cje, 19-20 Temat dnia-pub- 
lics., 19.30 He - Man (30), 
20.00 Sąsiedzi, .(1454-46), 
21.00 Nie nadstawiaj dru­
giego policzka - western 
wł. 23.00 Informacje.

---------------- 7.30 Panora-
I ma’ 7’4° Ha'

polski, 9-10 -
12.00 Jest lato..., 9-30 Sza­
leństwo Majki Skowron (3) 
- serial, 10.00 Przygody Pa­
na Michała (4), 11.00 Mi­
liard w rozumie -
teleturniej, 12.00 Wiado­
mości, 12.10 Polskie drogi 
(11) - serial TYP, 13.45 
Przegląd kultural., 14.25 
Spojrzenie na..., 14.40 Stu­
dio Kontakt, 15.25 7 dni- 
świat, 16.00 Robinsono­
wie, 16.20 Ze zbiorówjana 
Walencika - Ptaki, 16.30 
Szaleństwo Majki Skowron 
(4), 17.00 Teleexpress, 
17.15 - 19.15 Jest lato...,
17.30 Tajemnica enigmy,
18.30 Miliard w rozumie, 
1915 Dobranocka, 19-30 
Wiadomości, 20.00 Histo­
ria współcz., 20.30 Komu 
się powodzi - Słupskie, 
21.00 Panorama, 21.25 
Gość TV Polonia, 21.40 
Ród Gąsieniców - serial TP, 
23.45 Lato w filharmonii, 
24.00 Panorama, 0.10 
S.O.S. - serial TP,

5.30 Dzień 
L*JlluiES dobry, 9-05 
"...............    Kalifornia
wzywa pomocy - serial, 
10.00 Piękni i bogaci - se­
rial USA, 10.30 Czas tęsk­
noty - serial USA, 11.00 
Cena jest gorąca, 11.30 Po­
tyczki rodzinne, 12.00 
Punkt 12 - wiadomości, 
12.30 Rodzina Springfiel­
dów - serial USA, 13-15 
Santa Barbara, 14.10 Mor­
derstwo to jej hobby - se­
rial USA, 15.00 Ilona 
Christen, 16.00 Hans Mei­
ser, 17.00 Kto tu jest sze­
fem - serial USA, 17.30 
Okropnie mila rodzinka, 
18.00 Piękni i bogaci - se­
rial USA, 18.30 Explosiv, 
18.45 Wiadomości, 19-10 
Explosiv, 19-40 Dobre, zle 
czasy - serial niem., 20.15 
Zabójstwo Sherlocka Hol­
mesa - film USA, 22.00 Go­
rące krzesło, 22.45 10 
przed 11 - mag. 23-15 Noc­
ne Show, 24.00 Wiadomo­
ści, 0.30 Okropnie mila 
rodzinka,

18.35 Sławni 
i bogaci - pr. 
dok. USA, 
19.25 Wielki 
surfing - se­

rial USA, 20.00 Panna Mło­
da w czerwieni - serial
franc. 21.30 Lista przebo­
jów - tylko rock Ranking 

płyt CD.

Wtorek
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14.40 12 krze­
seł - film pol­
sko-czeski, 
16.00 Talks­

how, 16.20 Supcrmodelka 
(118), 16.50 Plener Filmowy 
94,17.00 Poszukiwany żywy 
lub martwy (13), 17.30 De­
tektyw D.A. (7), 18.30 Maga­
zyn sportowy, 19-00 
Informacje, 19-30 He-Man 
(31), 20.00 Żużel - I liga, 
21.00 Mężczyzna i dwie ko­
biety - fr. film obyczajowy

7.30 Panora­
ma, 7.40 S.O.S 
(5) - serial, 
8.40 Prosto z 
Belwederu,

9.00 Robinsonowie, 9-20 Ze 
zbiorów Jana Walencika - 
Ptaki, 9-30 Szaleństwo Majki 
Skowron (4) - serial, 10.00- 
12.00 Jest lato..., 10.15 Taje­
mnica enigmy, 11.15 Miliard 
w rozumie, 12.00 Wiadomo­
ści, 12.10 Ród Gąsieniców 
(2J- serial TP, 13-30 Historia- 
współcz, 14.00 Komu się po­
wodzi - Słupskie, 14.30 Lato 
w filharmonii, 15.35 Z całe­
go serca..., 16.00 Sando­
mierz, 16.15 Nasz Bałtyk,
16.30 Szaleństwo Majki 
Skowron (5), 17.00 Teleex- 
press, 17.15-19-15 Jest lato..,
17.30 Alternatywy 4 (5),
18.30 Gra, 19.15 Dobrano­
cka, 19.30 Wiadomości, 
20.00 Prosto z Belwederu, 
20.10 Publicystyka kult.,
20.30 Życie i historia, 21.00 
Panorama, 21.25 Gość TY 
Polonia, 21.40 Białe tango 
(2) - serial TP, 23.00 Teatr w 
kadrze Krótki karnawał - 
rzecz o teatrze okresu odwil­
ży, 24.00 Panorama, 0.10 
Ucieczka z miejsc ukocha­
nych (5) - seial TP, 1.05 Za­
kończenie

16.00 Talks­
how, 16.20 Su- 
permodelka 
(119), 16.50

Plener Filmowy 94,17.00 Se­
rial, 17.30 Detektyw D.A. 
(8), 18.30 Link Journal - mo­
da, 19-00 Informaq'e, 19.20 
Temat dnia - publicyst., 
19-30 He-Man (32), 20.00 
Dallas (26) - serial USA. 
21.00 Żelazny rocźńfk (4), 
22.30 Informacje, 23-00 De­
tektyw D.A.(8), 24.00 Link 
Journal -powt.

7.30 Panora- 
ma> 7 ^ Udo- 

liMM ANIAI z miejsc 
LP4L!.yftilMI ukochanych

(5), 8.40 Sej- 
mograf, 900 Sandomierz, 
9-15 Nasz Bałtyk, 9-30 Sza­
leństwo Majki Skowron (5) - 
serial, 10.00-12.00 Jest la­
to..., 10.15 Alternatywy 4 
(5), 11.15 Gra, 12.00 Wiado­
mości, 12.10 Białe tango (2) 
- serial TVP - powt, 13.10 
Publicystyka kult., 13-30 Ży­
cie i historia, 14.00 Teatr w 
kadrze: Krótki karnawał..., 
1510 Ludzie i świat, 16.00 
Rody polskie - Czetwertyń- 
scy, 16.30 Szaleństwo Majki 
Skowron (6), 17.00 Teleex- 
press, 17.15-19-15 Jest la­
to..., 17.30 Dr. Murek (5) - 
serial, 18.30 Miliard w rozu­
mie, 19.15 Dobranocka, 
19-30 Wiadomości, 20.00 
Cztery czwarte - Magazyn, 
20.30 Z Polski rodem, 21.00 
Panorama, 21.25 Gość TY 
Polonia, 21.40 Rodzina Poła­
nieckich (3) - serial TP, 23.05 
Sejmograf, 23.20 Festiwale, 
festiwale, 0.25 Opowieści z 
dreszczykiem: Profesor Zo- 

zul - Przeraźliwe łoże - filmy 
TYP

_________ 5.30 Dzień do- 
bry, 9-05 Kali­
fornia wzywa 

pomocy-serial, 10.00 Piękni 
i bogaci - serial familijny 
USA, 10.30 Czas tęsknoty - 
serial USA, i 1.00 Cena jest 
gorąca, 11.30 Potyczki ro­
dzinne, 12.00 Punkt 12 - 
Wiadomości, 12.30 Rodzina 
Springfieldów - serial familij­
ny USA, 13.15 Santa Barba­
ra, 14.10 Morderstwo to jej 
hobby - serial USA, 15-00 
Ilona Christen, 16.00 Hans 
Meiser, 17.00 Kto tu jest sze­
fem - serial komed. USA, 

17.30 Okropnie miła rodzin­
ka, 18.00 Piękni i bogaci - 
serial familijny USA, 18.30 
Explosiv, 18.45 Wiadomości,
19.10 Explosiv - magazyn, 
19.40 Dobre, zle czasy - se­
rial niemiecki, 20.15 Colum- 
bo - film krymin. USA: 
Czarna etiuda, 22.10 Quincy 
- Nagonka - serial krym. USA,
23.10 Nocne show, 24.00 
Wiadomości, 0.30 Okropnie 
miła rodzinka, 1.00 Traccy 

Ullman Show - serial, 1.30 
Kto tu jest szefem

18.35 Pogoda 
dla bogaczy - 
serial obycz. 
USA, 19.25 
Bla-Bla w

MCM, 20.00 Ford Boyard - 
francuski turniej TY, 21.30 
Sezon na bażanty - polski 
dramat społ-obycz.

1 -1Ł ji ■ 5-30 Dzień do- 
bry, 9.05 Kali­
fornia wzywa 

pomocy-serial, 10.00 Piękni 
i bogaci - serial familijny 
USA, 10.30 Czas tęsknoty - 
serial USA, 11.00 Cena jest 
gorąca, 11.30 Potyczki ro­
dzinne, 12.00 Punkt 12 - 
Wiadomości, 12.30 Rodzina 
Springfieldów - serial familij­
ny USA, 13-15 Santa Barba­
ra, 14.10 Morderstwo to jej 
hobby - serial USA, 15.00 
Ilona Christen, 16.00 Hans 
Meiser, 17.00 Kto tu jest sze­
fem - serial komed. USA, 
17.30 Okropnie mila rodzin­
ka, 18.00 Piękni i bogaci - 
serial familijny USA, 18.30 
Explosiv, 18.45 Wiadomości, 
19-10 Explosiv - magazyn, 
19.40 Dobre, złe czasy - se­
rial niemiecki, 20.15 Nocna 

zbrodnia - Thriller USA,
22.10 Stern TV - Magazyn,
23.10 Nocne show, 24.00 
Wiadomości, 0.30 Okropnie 
miła rodzinka, 1.00 Tracey 

Ulman Show - serial

18.35 May­
nard Fergu- 
son II - kon­
cert, 19.25 
Byle do ponie­

działku - komedia franc.,

20.00 Ojciec - film sensacyj­

ny franc., 21.40 Cinema, ci­
nema..., 22.10 Samozsplon - 

film s-f prod. USA
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Ile za ramę?

Ponoć umiemy już liczyć. Ponoć, 
bo ostatnio różne media obiegła infor­
macja o pożarze w Białce pod Legnicą. 
Fakty były dość jednoznaczne, spaliła 
się stara ferma drobiu, wyceny od­
wrotnie - rozbieżne. Raz szacowano 
obiekt na miliard, potem na jego po­
łowę, by wreszcie określić na 250 min 
zł. Coś nam się wydaje, że niektórym 
przydałyby się staromodne liczydła.

(1)

Narkomani 
niepotrzebni

Chociaż w lecie zwiększa się dra­
stycznie liczba uzależnionych od na­
rkotyków, w Legnickiem i okolicach 
zamyka się lecznice dla nich. W złoto- 
ryjskim szpitalu zamknięto oddział de­
toksykacji (odtrucia), w ramach walki 
z nadmiernymi kosztami. Proponuje­
my, by w dalszej kolejności zamknąć 
oddziały wewnętrzny, kardiologiczny, 
neurologiczny i pozostałe. Zysk oczy­
wisty.

(1)

Do przodu
Turyści z Holandii, którzy przy­

padkiem zapędzili się na legnickie ką­
pielisko przy ul. Stromej zgodnie 
stwierdzili, że w Polsce zmienia się na 
lepsze. Goście taką opinię wydali po 
wyjściu z... toalety. Zachwycił ich pa­
pier toaletowy, z perforowanymi 
otworami.

(4)

Wbrew zakazowi prezydenta i 
oświadczeniu Sanepidu nie brakuje 
chętnych do kąpieli w Kaczawie. Wo- 
dawrzecejestco prawda skażona, ale 
wciąż dostarcza ochłody i to zdaje się 
być dla wielu najważniejsze. Jeżeli na­
wet będą musieli zapłacić za tę chwilę 
ochłody długotrwałym leczeniem, to 
co z tego? Wszak było miło.

(t)

©fe leniuszków
Złotoryjanic wymyślili rekreację 

dla leniuszków. Za jedyne 70 tysięcy 
można nabyć porcję piasku z "samo­
rodkami złota" i spokojnie wypłuki­
wać je Nad Zalewem. Cóż nie każdy 
lubi przygody w niedostępnym tere­
nie z niepewnością sukcesu.

(1)

©@bry poszątelk
W Lubinie zawiązał się związek 

hodowców winorośli. Bardzo popiera­
my, albowiem piwo mamy wciąż, za 
ciepłe, a popijanie obiadów wódkami 
już nam się znudziło. Czekamy tylko, 
by wreszcie powstało w górniczym 
grodzie kilka winiarni z prawdziwego 
zdarzenia i w naszych sklepach poja­
wiły się bezsiarkowe wina. A tał na 
marginesie, ciekawe jak będzie sma­
kowało wino z winorośli z ołowiem. 
Coś nam się wydaje, że ciężar gatun­
kowy takich trunków bedzie znaczny.

Pogoda dla bogaczy
Rachunek rozliczeniowy w leg­

nickim banku PKO można założyć tyl­
ko wtedy, gdy miesięczne wpłaty 
wynoszą minimum cztery miliony zło­
tych. Biedniejsi niech chowają pienią­
dze do skarpety.

mniej
Toalety, obok parku w centrum 

Jawora codziennie czynne są do godzi­
ny 22. W niedzielę turyści, którzy 
przypadkiem zapędzą się w okolice 
Kościoła Pokoju, muszą trenować wy­
trzymałość pęcherza. W tym dniu z 
toalet można korzystać do godziny 
12.30.

@©r!iwi
Jaworscy policjanci wyraźnie nie 

mają zbyt wiele do roboty. Ledwie 
ucichła afera z oficerem, który po 
pijaku chciał nakłonić radnych do wy­
brania "swojego" burmistrza, a już jest 
następna. Stróże porządku postanowi­
li nauczyć małolaty siedzenia na ła­
wkach. Widać priorytety się wyraźnie 
zmieniły i teraz policjanci będą wy­
chowywać.

Dobre prawo...
Głogowscy rajcowie znów za­

chwycili opinię swoich mieszkańców. 
Oto na pierwszych sesjach ujawnili 
świetną znajomość uchwal i pełne się 
im podporządkowanie. W trakcie ob­
rad nie palili, czekając z dymkiem na 
przerwy i wtedy dawali sobie w płuco 
bez żadnego umiaru. Ciekawe, czy pla­
nują unieważnić zakaz palenia w miej­
skich obiektach, czy sprawdzają swoje 
"immunitety"?

Tąp® wss^t®
Legnickie odwiedził ponownie 

przywódca chłopskiej Samoobrony. 
Jak zwykle spotkał się ze swoimi zwo­
lennikami, ale cała wizyta utajniona 
została przed mediami. Czyżby miał to 
być znak, że Lepper i jego związek 
zeszli już całkiem do podziemia? A 
może tym razem nikt nie miał ochron­
nych sztucerów?

KI® SMCh©
Pracownicy campingu w Legnic­

kim Polu obiecali, że wodę do miejsco­
wego basenu naleją do wczoraj 
wieczorem. Nawet nie sprawdzaliśmy. 
Bo i po co skoro tę wodę leją już od 
trzech lat?
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Trunkowy 
szczupak

Trzech osiemnastolatków po­
stanowiło uczcić imieniny swego 
kolegi Dawida L - legniczanina, 
nad stawem w Jezierzanach. 14 
lipca słońce grzało dosyć solidnie, 
zatem dzielna czwórka postano­
wiła najpierw zażyć kąpieli słone­
cznej a imprezę przenieść na wie­
czór. Cztery butelki "żytka" w celu 
schłodzenia zanurzono w jezior­
ku uprzednio przywiązawszy je 
sznurkiem do podpory pomostu. 
Gdy kąpielisko pustoszało chło­
pcy ruszyli po wódeczkę, ale 
sznurki były "gołe". Gdzie zniknę­
ły' flaszki, skoro cały czas mieli je 
na oku - nie wiadomo. Mamy swo­
je podejrzenie. Albo szczupak-al- 
koholik przegryzł sznurki albo ja­
kiś wróg alkoholizmu utopił szkło 
w przepastnej głębi.

Fot. MAREK MIKOŁAJ EW1CZ
Anna Nowaczek. wicemiss Głogowa '94.

©brąz 
społeczeństwa

W niektórych kioskach i księgar­
niach kupić można jeszcze wydane 
przed czterema laty dziełko pt "Groch 
z kapustą - mozaika anegdot". Owa 
ambitna broszura wydana została przez 
legnicki PTTK, co dziwi nas o tyle, że 
jest to firma, która powinna krzewić 
turystykę w każdej postaci. Rzeczone 
wydawnictwo trudno zaliczyć do publi­
kacji promujących krajoznawstwo. Nó 
chyba, żeby była to podróż w językowe 
chwasty.

(13)

PwiżsijBTiy na 
przebierańców

Pomysłowość oszustów pojawia­
jących się w Legnickiem przekracza 
już wszelkie granice. Po fałszywych 
monarowcach, zusowcach i pracowni­
kach gazowni pojawili się działacze 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci i ankie­
terzy "Gazety Wyborczej". Jak tak da­
lej pójdzie, to nie będziemy wierzyli 
nawet kierującym ruchem policjan­

tom.
(1)

Ustalono wreszcie winnych 
zanieczyszczenia wody w legnickich 
kranach. Okazało się, że ciemnobrązo­
wa ciecz płynąca w mieszkaniach spo­
wodowana została napełnianiem 
miejskich basenów - tak twierdzą fa­
chowcy z wodociągów.

Jakimś nieodpowiedzialnym lu­
dziom zachciało się nie tylko pływać, 
ale jeszcze do tego mieć czystą wodę. 
A wiadomo: co za dużo - to niezdrowo!

(1)

z oszczędności?
Ongiś lekarze wypisywali zestaw 

leków na jednej recepcie. Dzisiaj na 
niewiele mniejszym kawałku papieru 
można zapisać tylko jedno lekarstwo. 
W efekcie czeka się kilka minut na 
wypisanie kompletu recept W tym 
czasie lekarz przyjąłby kolejnego pa­
cjenta. Aptekarze też nie cieszą się z 
owego pomysłu, bo segregatory pęcz­
nieją od karteczek, a miejsca na biu­
rokrację wcale w aptekach nie 
przybyło.

(13)

Zgrzyty i mity
Pędem ku Europie

Zbliżamy się do Europy szybko jak cholera. No i nic 
w tym dziwnego, wszak pędzimy ku niej na kółkach 
naszego wspaniałego poloneza. Pędzimy tak szybko, że 
maluczko, a nasz rasowy samochód zrówna się z mer­
cedesem. Ceną oczywiście. Chodzi, rzecz jasna, o wzrost 
kosztów produkcji. U nas bowiem samochody wykonuje 
się ręcznie. A klepanie blachy, wiadomo, kosztuje.

Ostatnio uraczono nas również podwyżką opłat za 
c.o. Od 1 lipca za metr kwadratowy tzw. powierzchni 
grzewczej płacimy 12.570 zł. I tu chodzi o wzrost ko­
sztów. Mianowicie wody mineralnej. A światli ludzie 
ostrzegali: nie napędzać, znaczy się nie grzać kaloryfe­
rów mineralną-gazowaną "Tempex"po 12 tys. za litro­
wy flakon, tylko, jak za komuny, zwykłą - rzeczną za 6 
tys. za metr i to sześcienny. Ostrzeżenia zdały się jednak 
psu na budę i bez przetargu zwyciężyła nowa idea 
mineralno-gazowa. I pomyśleć, że mieliśmy szansę 
Sśćna tani jak barszcz torf, o co tak gorąco zabiegał

'.i entuzjasta torfu, tow.Wł. Gomułka. Nic jednak z 
tego nie wyszło z powodu silnej, acz wrażej, antytorfo- 
wej opozycji. Podobny los spotkał kryla - tow. E. Gierka 
i kukurydzę - tow. Nikity. Teraz - ani kryla, ani kukury­
dzy, ogrzewanie chałupy - w cenie mięsa. A mięso 
"chodzi", jak - nie przymierzając - arrasy z Arras.

No i mamy za swoje!
Ma za swoje i Pan Prezydent RP, który za trzydzieści 

balonów z hakiem nie może utrzymać rodziny, o czym 
często alarmują gazety, radio i telewizja, apelując jed­
nocześnie o pod­
niesienie gaży Pa­
na Prezydenta do 
wysokości pensjije­
go kolegi z JJSA, 
znaczy się - pana 
Clintona, który ma 
przecież tylko jed­
no dziecko na 
utrzymaniu. Nie­
stety, wszelkie ape­
le okazują się 
bezskuteczne, - po­
nieważ mamy de­
mokrację. Też 
zresztą za swoje. 
No i Bogu dzięki!
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